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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
1 wJjątkiem dni poświąteeznyeh.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
Pocztą 8 centów. — Biuro Redakeyi i  Administraeyi 
®*'oa Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy frankować. 

Rekiamacye otwarte wolne od opłaty.

Telefon Redakeyi nr. 88.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W  miejscu r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 et. mie­
sięcznie. W e wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie.

„P rzew odn ik  n aukow y  i l i te r a c k i11, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej11, otrzymają 
cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et., drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów, 
kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnyoh przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulioa Karola Ludwika 1. 9 ; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana A d a m a ,  Boulerard Raspail 
Nr. 105 bis.

Zaproszenie przedpłaty.
Przedpłata na „Gazetę Lwowską,'* 

wynosi półrocznie (od 1 lipca do końca 
Rodnia) w miejscu 6 zł., pocztą. 8 
*1.; ówierćrocznie (od 1 lipca do koń- 
(ia września) w miejscu 3 zł., pocztą 
 ̂ *ł ; miesięcznie od 1 do końca każ- 

iego miesiąca w miejscu 1 zł., pocztą
1 35 ct.

Prenumeratorowie półroczni (któ- 
r ŷ p r e n u m e r u j ą  od 1 lipca do 
Wica grudnia,), otrzymują Przewodnik 
bukowy i literacki, dodatek miesięczny 

Gazety Lwowskiej, b e z p ł a t n i e ;  
ćwieróroczni zaś i miesięczni za do­
płatą,; pierwsi 75 ct., drudzy 80 ct. 
Pr wwodnik, prenumerowany osobno 
k°sztuje rocznie 4 zł., półrocznie 2 zł. 
ówierćrocznie 1  zł. 

W celu ustalenia nakładu prosimy 
0 Wczesne nadsyłanie prenumeraty.

T . półrocznie 4 „ 50 „
Wfl I w n i  fl ' kwartalnie 2 zł. 25 ct.
?! U i i  fl U H I U , jaieaięcj-nie — „ 75 „

półrocznie1 p m c y i :  s r * 2 zł. 50 ct.
miesięcznie

CZIjSĆ UfiZĘDOWA
E d y  k t .

0. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, iż zarządzona 
reskryptem wys. c. k. Ministerstwa handlu 
z 7 czerwca 1894 1. 25.945 rewizya trasy 
dla przedłożonego przez radę zawiadowczą 
kołomyjskich kolei lokalnych projektu kolei 
lokalnej z Szeparowiee do Delatyna, odbę­
dzie się dnia 24 lipca 1894 o godzinie 2 po 
południu w c. k. starostwie w Kołomyi, zaś 
dnia 25 lipca 1894 o godzinie 4 po połu­
dniu w urzędzie gminnym w Delatynie.

Interesowani mogą wnosić zarzuty prze­
ciw projektowi lub swe życzenia w tej mie­
rze ustnie lub na piśmie w czasie komisyi 
w Kołomyi lub w Delatynie.

Z c. k. Namiestnictwa.

Na, podstawie imiowy zaw arłej
re.dakcyą d w u ty g o d n ik a  ilu stro w a n eg  

»8wiat“ za w ia d a m ia m y  sza n o w n ych  p re -  
num arutorów n a szych , i z  n a b yw a ć  m ogą  
Piękne to  p ism o , celu jące  tak, doborem  
treści lite ra ck ie j , j a k  i  a r ty s ty c z n ą  w  ^ 
to&cią d z ia łu  obrazkow ego, p ń  CCII ©

W y ją tk o w o  z n i ż o n e j ,  a  rm anow icte .
P r e n u m e r a t o r o w i e  Gazę y  

^woioskiej mogą  o t r z y my wa  
dwu t y g o d n i k  “i l u s t r o w a n y
«8wiat“ p 0 n a s t ę p u j ą c e j  c e n i e ;

i CZĘŚĆ JIEUEZEDOWA
Lwów, 4 lipca.

Do szeregu ciał prawodawczych, które 
rozpoczęły ferye letnie, przyłącza się dzisiaj, 
po przebyciu silnych emocyj, wywołanych 
kościelno-politycznemi ustawami, Sejm wę­
gierski. Stronnictwo liberalne, będące od lat 
kilkunastu u steru, opuszcza salę parlamen­
tarną w podniosłym nastroju, nie tylko bo­
wiem przetrwało szczęśliwie groźne przesile­
nie ministeryalne i klubowe, lecz przepro­
wadziło w obu Izbach projekt ustawy o ślu­
bach cywilnych, a nadto załatwiło się w 
Izbie deputowanych z czterma innemi prze-

dłożeniami rząiowemi, stanowiącemi z wyżej 
wymienioną ustawą program kościelno-polity- 
cznej reformy. Pierwsze z tych przedłożeń 
odnosi się do ustanowienia metryk państwo­
wych, drugie ogłasza religię żydowską za 
urzędownie uznaną, dotąd bowiem wyznanie 
izraeiickie nie należało w W ęgrzech do urzę­
downie uznanych, czyli „recypowanych1*, sku­
tkiem czego też nie było wolno z wiary chrze- 
ściaóskiej przechodzić na izraelicką; trzecie 
przedłożenie normuje wolność obrządków re­
ligijnych; czwarte wreszcie traktuje w związku 
z ustawą o ślubach cywilnych, kwestyę religii 
dzieci. Według nowej ustawy, narzeczeni 
wszystkich wyznań przed zawarciem ślubu 
mogą się umówić, do jakiego wyznania mają 
należeć ich spodziewane dzieci. Zawarte w 
tej mierze porozumienie ma być oznajmione 
władzy świeckiej lub notaryuszowi; w razie 
braku podobnej umowy, wszystkie dzieci mają 
być zapisane do wyznania ojca. Ponieważ ta 
ustawa ma być sankeyonowaną równocześnie 
z ustawą o ślubach cywilnych, a Izba ma­
gnatów nie załatwiła przed feryami Wielka- 
noenemi żadnego z przytoczonych wyżej czte­
rech przedłożeń i weźmie je pod obrady do­
piero na sesyi jesiennej, przeto tern samem 
także projekt o ślubach cywilnych, aczkolwiek 
uchwalony przez oba czynniki prawodawcze, 
pozostaje w zawieszeniu.

Tak jak dzisiaj rzeczy stoją, zdaje się 
być pewnem, że w jesieni także Izba ma­
gnatów uchwali wszystkie polityczno kościel­
ne projekta, gabinet dr. Wekerlego tedy prze­
prowadzi w całej pełni swój program z r. 
1892. Jeżeli jednak znaczne musiał pokony­
wać trudności na arenie parlamentarnej, to 
zdaniem wielu, przybiorą one znaczniejsze 
jeszcze rozmiary, gdy przyjdzie chwila prze­
prowadzenia reform w kraju. Gruntowni zna­
wcy administraeyi węgierskiej zapewniają, że 
wykonanie ustawy o ślubach cywilnych i u- 
stawy o metrykach cywilnych dopóty będzie 
połączone z nadmiernemi trudnościami, do­
póki nie nastąpi upaństwowienie dotychcza­
sowej przestarzałej i niezgodnej z nowocze­
snemu wymaganiami administraeyi komita- 
towej.

Opozycya, jaka ujawniła się w Izbie ma­
gnatów przeciw kościelno-politycznemu pro­
gramowi rządowemu, dała pohop prasie libe­
ralnej z tej i tamtej strony Litawy do ude­

rzania w sposób gwałtowny i zjadliwy na tę 
Izbę a w pierwszym rzędzie na episkopat, po­
czytywany za główny czynnik w walce prze­
ciw zainieyowanym na polu kościelnem re­
formom. Z tego powodu odbieramy z Wiednia 
kilka trafnych uwag. I tak piszą do nas mię­
dzy innem i: Najzupełniej zapomniano, jakie 
znaczenie zdobył sobie w długoletnich wal­
kach narodu o przywrócenie węgierskiego 
ustroju państwowego stan magnacki a może 
bardziej jeszcze episkopat węgierski. Zna­
mionuje to brak znajomości historyczno-po- 
litycznych stosunków i daje niepochlebne 
świadectwo o naszym liberalizmie, tak sko­
rym do chełpienia, się ze swoich przekonań 
postępowych i tolerancyi. Nie już zdumienie, 
lecz niesmak sprawia ton i owa bezwzględna 
forma, w jakiej prasa liberalna wygłasza 
tryumf nad pokonanem stronnictwem. Sam 
rozsądek polityczny nakazywałby przemawiać 
z wielkiem umiarkowaniem i uszanowaniem 
o mniejszości, bardzo zresztą poważnej i 
wpływowej, jeżeli się zważy, iż tej mniejszo­
ści brakło aby zostać większością przy gło­
sowaniu nad ustawą o ślubach cywilnych, 
tylko cztery głosy. Bądź co bądź taka mniej­
szość ma niepomierne polityczne i socyalne 
znaczenie. Historyczne stanowisko prymasa 
węgierskiego, który znalazł w osobie kardy­
nała Vaszary’ego czcigodnego i sympatycznego 
przedstawiciela, a niemniej wypróbowany po 
wsze czasy patryotyzm całego węgierskiego 
episkopatu powinienby był zniewolić prasę 
liberalną do zachowania granic pewnej przy­
najmniej przyzwoitości i zaoszczędzenia ksią­
żętom Kościoła tych przykrości, na jakie byli 
wystawieni. Przy tem zapomina dzisiaj prasa, 
w jak wysokim stopniu podobna forma po­
lemiki narusza uczucia tych szerokich i po­
ważnych kół, które w obrazie osób muszą mi­
mowolnie dopatrywać się lekceważenia i po­
dawania w pogardę uświęconych wiekami in- 
stytucyi.

Wobec tego odzywają się także i z obozu 
konserwatywnego cięte głosy, skierowane prze­
ciw organom liberalnym. Znany górno-austrya- 
cki deputowany, zasilający od czasu do czasu 
pisma konserwatywne artykułami swojego 
pióra, występuje z ostrą krytyką, w której 
zwraca się także przeciw owym konsekwen- 
cyom, jakie chcą wyciągnąć po tej stronie 
Litawy ze zwycięstwa w parlamencie węgier-

historyczna prawda.
(K

PmKZ Biografia z dokumentów wysnuta 
Kraków. Druh. Anczyca 1894).

(Dokończenie)-

Powstanie dosięgło swego 
^Siszy naczelnik narodu11 P° jakie;
(■’ krótkim czasie tak ą  siłę  1 '̂ U1 n\e

otska w chw ilach największego j yjów-
^'działa. Około 150.000 ludzi walczę, .
Uas p o i  hasłem  krakowskiego R  chłopi-

y  przeważnej liczbie m ieszczą^ sv)0so-
•uz z cyfr warszawskich m\ e ' v;nv-’ jeśli
Wosć poznać te n  stosunek h cze ’ ->enie

słyszy się aibo czyta czasem  ̂
Racławice były obiwwp,n prAŁA lo jest *-

Ud

C1U w yiazen i« i 
- ^  odosobnionymv»aw\ee były objawem fałszywe,

jest to m niem anie z g rn n  wdwcz.as 
-idział cbłopów i  mieszczan o R  ^  fmpo-

eałą przestrzeń teatru  wojny, f T  ;g(jy ani 
dującym, tak  powszechnym , ła do
Inzed tern ' ani potem. * y -
tefeo metylko idee przewodnie Ky& « roaja
rażone w uniwersale połanieckim t  chło-
l 7,^4), a mające ua celu P°Pra^ L  osobiste 

ale w znacznej części tak a ujęty 
jego przymioty. Każdy agent pows duchu 
Vył jego powitaniem , pokrzepiony uSu e b  
Przy pożegnaniu. Surowość m iat , • f\-
"a raczej na końcu p ió ra; w odez 
s> e h ,“ lecz ostatecznie nie podpisał a m j ^  
4nego wyroku śmierci. „Można i  
W 1 -  powiada autor -  ty

rzut (Prądzyńskiego): miękkości — ale na 
szalę trzeba też położyć ten urok, jakim znie­
walał ludzi bez srożenia się, do posłuszeń­
stwa i gorliwości.“

Przy końcu oblężenia Warszawy, parla­
mentarze pruscy wcale już skromnie się od­
zywali, Suworow idący na czele nowej armii 
do Polski „jakkolwiek sam jeden starczył za 
drugą armię,“ miał zaledwie kilkanaście ty­
sięcy ludzi pod sobą. Na tle tych -wszystkich 
powodzeń i widoków tem straszliwiej odbija 
fatum maciejowickiej tragedyi. Sam pomysł 
strategiczny Kościuszki był prawdziwie na­
poleoński : zniweczyć przeważnemi siłami kor­
pus Fersena nad W isłą , zanim z nad Bugu 
nadejdzie Suworow. Dlaczegóż wykonanie za­
wiodło tak okropnie! Dlaczegóż na polu b i­
twy znalazły się siły polskie w mniejszości 
w obec niewielkiego korpusu Fersena (8 :1 6  
tysięcy)? Do tego jeszcze owo zabójcze spó­
źnienie się Ponińskiego, który mając pojawić 
się na tyłach nieprzyjacielskich, musiał przy­
nieść zwycięstwo, albo przynajmniej, choćby 
w ostatniej chwili ocalenie. Usprawiedliwiał 
się potem Poniński, że rozkaz otrzymał za 
późno, sąd wojskowy go uniewinnił, ale Ko­
ściuszko sam „nie chciał go swem świade­
ctwem oczyścić.“

O godzinie 1 w południe (10 paździer­
nika 1794) umilkły ostatnie strzały, a do­
piero około 5 przynieśli Kozacy na złożonych 
pikach krwią zbroczonego i nieprzytomnego 
Kościuszkę. —  Nie ma nikogo, ktoby słyszał 
osławione „finis Poloniaeu ; zdaje się, że wy­
rażenie to powstało w bujnej wyobraźni Seu- 
mego. Dopiero nazajutrz z rana odzyskał Ko­
ściuszko przytomność i zapytał leżącego obok

na słomie Niemcewicza: „Co tc znaczy?
Gdzie jesteśmy?11 — „Niestety jesteśmy ran­
ni , jeńcami M oskali; jestem przy tobie i nie 
opuszczę cię,“ odrzekł Niemcewicz. Zawie­
ziono obu do Petersburga i osadzono w pe- 
tropawłowskiej twierdzy. Carowa Katarzyna 
zrazu lekceważąco wyrażała się o Kościu­
szce i surowo się z nim obchodziła; prowa­
dzono z nim nawet śledztwo. Później złago­
dniała Katarzyna, a następca jej, Paweł I nie- 
tylko, jak wiadomo uwolnił natychmiast Ko­
ściuszkę, ale wraz z całą swą rodziną nad­
zwyczajne okazywał mu względy. Przy poże­
gnaniu przyjmował go car w gronie rodziny, 
carowa prosiła o sukmanę krakowską, w któ­
rej walczył, na pamiątkę, a carewicz Aleksan­
der całował go serdecznie. Mimo tych wzglę­
dów opuszczał Kościuszko Petersburg złama­
ny na ciele i na duchu : wszakże kazano mu 
zaprzysiądz poddaństwo rossyjskie. Kiedy czy­
nił tę okropną z przekonań swoich ofiarę, 
stał niewątpliwie żywo przed jego oczyma 
obraz pędzonych do niewoli moskiewskiej po 
klęsce maeiejowickiej chłopów polskich, któ­
rzy idąc obok jego karety wyrzekali głośno 
„a gdzież te grunta i domy, gdzież to szczę­
śliwe życie, któreście nam obiecywali— znaj­
dziemy je na Sybirze!" Gi wszyscy, bez wy­
jątku, jednym ukazem Pawła I otrzymali te­
raz wolność (1796). *

Kościuszko przez Finlandyą, przez Szwe- 
cyą i Anglią, udał się teraz do Ameryki. 
Wszędzie był z nadzwyczajną czcią przyjmo­
wany; w Abo urządzono na jego cześć kon­
cert, w Stockholmie i Londynie ubiegano 
się o pozwolenie zdjęcia jego potretu, w Fi­
ladelfii lud wyprzągł konie z jego powozu

i. ouiu ^  ̂ -  —o --
zapraszał go do siebie, Gates gościł serdecz­
nie, odwiedzali go najznakomitsi Amerykanie 
i emigranci francuscy, damy współzawodni­
czyły z sobą w okazywaniu mu nadzwy­
czajnej uprzejmości. Kongres rozkazał wy­
płacić Kościuszce całą jego zaległą pensyą 
wraz z procentami w kwocie 19.000 dolarów. 
Zdawało się, że Kościuszko zostanie dłużej 
w Ameryce; tymczasem przy końcu marca 
r. 1798 otrzymawszy paczkę listów z Europy, 
wyskoczył skutkiem nagłego wzruszenia aż 
na środek pokoju z łóżka, którego dotychczas 
od Maciejowic porzucić nie mógł — i oświad­
czył, iż musi natychmiast wracać do Europy

Była to wieść o legionach, która takie 
na Kościuszce wywarła wrażenie. W ciągu 
podróży do Europy wyzdrowiał zupełnie, od­
rzucił nawet przepaskę z głowy, której rana 
najdłużej zagoić się nie chciała. Przybywszy 
do Paryża w lipcu r. 1798, napisał Kościuszko 
ów sławny list do cesarza Pawła, który był 
wypowiedzeniem posłuszeństwa. Powstało za­
niepokojenie wielkie na dworach rozbioro­
wych ; na Litwie ogłoszono nawet list goń­
czy za „wiadomym Kościuszką11, a jakiś chłop 
z twarzy doń podobny, przejechał się dzięki 
gorliwości czynowników moskiewskich z Bo- 
run aż do Petersburga. Kościuszko stał w ży­
wej korespondencyi z twórcami legionów, ale 
do czynnego wystąpienia nie wydarzyła się 
dlań sposobność. „Najwyższy naczelnik na­
rodu polskiego mógł dobyć szabli tylko pod 
własną, narodową polską chorągwią i w mar­
szu ku granicom Polski11.

Taka sposobność zdarzyła się wr. 1806 — 
jednakowoż wówczas rząd napoleoński odmó-
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skim. Że to nastąpi, przewidział trafnie 
wzmiankowany deputowany. Wszak jeden z 
głównych organów liberalnych w Wiedniu 
wypowiada nadzieję, że przekształcenie wę­
gierskiego ustawodawstwa małżeńskiego, nie 
pozostanie bez wpływu na takież ustawodaw­
stwo w Austryi. Na to odpowiada w ten spo­
sób ów deputowany : „Próba naśladowania 
przykładu węgierskiego w Austryi rozbiłaby 
nie tylko koalicyę, lecz zadałaby cios śmier­
telny liberalizmowi “. Być może zresztą, iż 
stosunki w Węgrzech parły do uregulowania 
ustawodawstwa małżeńskiego; w Austryi na­
tomiast nie znalazłoby się prawdopodobnie 
stronnictwo, któreby miało odwagę występo­
wać z żądaniem, pozbawionem Wczelkiego 
gruntu i wywoływać bez względu na to, że 
trapieni jesteśmy wieloma spornemi kwestya- 
mi, tamującemi zdrowy rozwój Państwa, je­
szcze walkę kościelną.

IC. Ł
C. k. Rada szkolna krajowa uchwaliła 

na posiedzeniu z d. 2 lipca b. r . :
1. Wyznaczyć na drugiego reprezen­

tanta zawodu nauczycielskiego do e. k. Ra­
dy szkolnej okręgowej w Horodence Teodora 
Sucharowskiego, kierownika tamtejszej 5-kla- 
sowej szkoły.

2. Ustanowić osobnego nauczyciela re- 
ligii izraelickiej dla szkół ludowych męskiej 
i żeńskiej w Chrzanowie, od 1 września 1894.

8. Ustanowić drugiego nauczyciela re- 
ligii gr. kat. dla szkół ludowych w Stryju, 
od 1 września 1894.

4. Ustanowić osobnego nauczyciela re- 
ligii rz. kat. dla szkoły ludowej imienia Ko­
narskiego we Lwowie, od 1 września 1894.

5. Zorganizować jedno-klasową szkołę 
ludową w Brzeziu- Gruszkach , pow. Bochnia, 
od 1 września 1895.

6. Przekształcić jedno-klasowe szkoły 
ludowe: w Zabierzowie, Skawie, Niżniowie 
i Romanowie , na dwu-klasowe , od 1 wrze­
śnia 1894.

7. Zamianować nauczycielami szkół lu ­
dowych : Mikołaja Dąbrowskiego w Zarudziu; 
Józefa Stanka w Łękach; Józefa Rogoziń­
skiego w Borzęcinie; Klotyldę Szyszkównę, 
młodszą nauczycielką dwu-klasowej szkoły 
w Okocimie; Rozalię Betlejównę, nauczyciel­
ką starszą 4-klasowej szkoły w Zakliczynie; 
Idę W ittekównę, młodfzą nauczycielką 5-kl. 
szkoły w Grybowie; Jana Święeha, nauczy 
eielem w Jadachach; ks. Mikołaja Romaniu­
ka, nauczycielem religii gr. kat. w 5k!as. 
szkole męskiej w Gródku; Helenę M achni­
cką , nauczycielką młodszą 5-klasowej szkoły 
w Brzesku; Szymona Zeitnera, nauczycielem 
religii mojżeszowej szkoły wydziałowej żeń­
skiej w Krakowie; Ludwika Zim mera, nau­
czycielem w Sromowcach wyżnich ; starszy­
mi nauczycielami szkół krakowskich: Karola 
Drozdowskiego w VII szkole; Franciszka 
Sembrata w XVI szkole ; i Leona Silberstei- 
na w V szkole ; młodszymi nauczycielami 
szkól krakowskich : Bernarda Biedera w XVI 
szkole; Adolfa Lilienthala w XVI szkole: 
Juliana Krokowskiego w VII szkole; Stani­
sława Oenglera w IV szkole; Jana Motaka 
w VIII szkole; Antoniego Juszczyńskiego 
w IV szkole.

8 . Wyrazić uznanie: panu Janowi Kio 
minkowi w Trzcinicy za jego ofiarność na 
cele szkolne.

9. Aprobować do użytku w szkołach 
średnich podręcznik: Kawecki i Tomaszew 
ski. Fizyka dla niższych klas szkół średnich 
W  Krakowie 1894. Nakładem autorów. Cena 
egzemplarza oprawnego 1 zł. 30 ct.

10. Polecić do bibliotek szkół ludo­
wych i wydziałowych dwutygodnik ilustro 
w any: „Wiek młody. Rocznik 1893.

Z Włoch.
(Zamordowanie dziennikarza. — Nowe ustawy 

przeciw anarchistom. — Reforma finansowa).
Przybyło nowe ogniwo do potwornego 

łańcucha zbrodni anarchistycznych : jest
niem dokonane w niedzielę zamordowanie 
naczelnego redaktora dwóch pism liworneń- 
skich, Giuseppe Bandiego. Dotychczas wal­
czyła anarchia z władzą, w której — jako 
w uosobieniu dzisiejszego porządku społe­
cznego — widziała swego w roga; obecnie 
zwraca się ona już także przeciw prasie, u- 
patrując w niej znowu uosobienie nieprzyja­
znej dla siebie opinii publicznej. Podobnie 
jednak, jak władza nie dała się zastraszyć 
zwróconymi przeciw niej zamachami i luki, 
które powstały w jej szeregach w skutek 
anarchistycznych zamachów, wypełniły się 
zawsze natychmiast, — tak samo i prasa nie 
da się sprowadzić teroryzmem anarchii z 
drogi obowiązku i nie przestanie zwalczać 
dalej z całą siłą wrogich etyce i porządko­
wi społecznemu teoryj anarchistycznych.

Wiadomość, że dziennikarz liworneński 
Giuseppe Bandi został zamordowany przez 
jakiegoś anarchistę w zupełnie ten sam spo­
sób, co prezydent Carnot i to właśnie za 
artykuły, wymierzone przeciwko anarchizmo­
wi z powodu lugduńskiej zbrodni, — w ca­
łych Włoszech sprawiła wstrząsające wraże­
nie. W Izbie poselskiej Crispi przedkładał 
właśnie projekt o karach za apologię drukiem 
przestępstw socyalno-politycznych, kiedy na­
deszła wiadomość o zamordowaniu Bandiego ; 
Imbriani występował wtedy energicznie prze­
ciwko projektowi, twierdząc, że anarchisty­
cznym zbrodniom zapobiegną zwyczajne u- 
stawy, byleby tylko rząd ściśle ich prze­
strzegał. Na interpelacyę deput. Toracca o- 
świadezył Crispi: „Nasz dzielny, odważny
Bandi, jeden z tysiąca walecznych z pod 
Marsali, został dzisiaj zamordowany w Li- 
vorno z polecenia anarchistów, którzy po­
przysięgli mu zemstę. Więe na to walczył i 
cierpiał za ojczyznę, ażeby ręka Włocha 
śmierć mu zadała !“ Po Orispim zabrał głos 
prezydent Izby : „Nie znajdujemy dość sil­
nych słów. ażeby napiętnować, jak należy, 
nikczemną zbrodnię. Ludziom uczciwym nikt 
nie odbiera wolności, mordercy jednak nie 
powinni jej mieć wcale“. Po tych entuzya- 
stycznie przyjętych słowach uchwalono pro­
jekt ustawy prawie jednom yślnie; przeciwko 
niemu głosowali tylko Imbriani, Agnini i 
Barzilai. Po głosowaniu jeszcze raz przemó­
wił dep. Toracca: „Zanim się rozejdziemy— 
rzekł —  musimy naszemu Bandiemu ostatnie 
przesłać pożegnanie. Umarł jako żołnierz, 
pełniąc obowiązki swego powołania. My 
dziennikarze będziemy brali przykład z nie­
go i swój obowiązek będziemy spełniać tern 
radośniej". Bandi został tak samo jak Car­

not raniony w wątrobę, a krążą uzasadnione 
podobno pogłoski, że morderca jego był je­
dnym z tych siedmiu, którzy razem z Case- 
riem utworzyli sprzysiężenie przeciwko pre­
zydentowi rzeczypospolitej francuskiej.

Wspomniana wyżej ustawa przeciw pro­
pagandzie anarchistycznej, zapomocą dru­
ku, składa się z trzech paragrafów i za 
podżeganie do publicznych gwałtów za po­
mocą prasa oznacza kary, które w porównaniu z 
dotychczasowemi, wyższe są o połowę. Za­
chęcający członków armii i marynarki za po­
mocą prasy do nieposłuszeństwa lub do na­
ruszenia szacunku winnego przełożonym, ma 
być karany więzieniem od 10 do 30 miesię­
cy i grzywną od 300 do 3000 lirów. Dla 
wszystkich tego rodzaju zbrodni, właściwymi 
są zwyczajne sądy karne. W motywach do 
ustawy powiedziano, iż za każde popełnione 
za pomocą prasy zachęcenie do zbrodni, wy­
mierzyć należy z tego powodu karę wyższą, 
iż prasa jest najskuteczniejszym środkiem do 
podżegania. Pomimo całego szacunku dla 
wolności prasy, musi rząd wystąpić przeciw 
temu, aby prasa służyła do apologowania 
zbrodni i ażeby ludzie, codziennie w prasie 
naruszający ustawy, uchodzili sprawiedliwo­
ści. Kto używa prasy do zachęcania do zbro­
dni, nie popełnia przestępstwa prasowego, 
lecz dopuszcza się zbrodni zwyczajnej.

Według najnowszych wiadomości roz­
dano już w Izbie projekt ustawy, wedle któ­
rej mogą być zastosowane środki ostrożności 
jak wydalenie i przymusowe internowanie 
przeciwko tym, którzy dopuścili się wykro­
czenia przeciw publicznemu spokojowi i bez­
pieczeństwu, lub którzy dopuścili się występ­
ku przy pomocy materyałów wybuchowych; 
przeciw tym wreszcie, przeciw którym mu­
siały sądy zastanowić dochodzenie karne z 
powodu braku dowodów. Projekt ten, podo­
bnie jak streszczony powyżej projekt przeciw 
apologii zbrodni anarchistycznych przez pra­
sę, znalazł w komisyi bardzo życzliwe przy­
jęcie. Komisya przedłoży swe sprawozdanie 
o obu tych projektach już na dzisiejszem po­
siedzeniu Izby Ustawa o posiadaniu i prze­
chowywaniu materyi wybuchowych, zwróco­
na pośrednio również przeciw anarchistom, 
została przyjętą przez Izbę już w drugiem 
czytaniu.

Projekt ustawy o uregulowaniu prawa 
emfiteuozy (wieczystej dzierżawy) pomiędzy 
właścicielami i dzierżawcami (chłopami) grun­
tów w Sycylii, oraz projekt ustawy o ure­
gulowaniu pracy w kopalniach siarki na tej 
wyspie — przedłożył już Crispi parlamento­
wi włoskiemu w niedzielę. Ustawy te mają 
zreformować smutne obecnie stosunki społe­
czne w Sycylii i zapobiedz tego rodzaju roz­
ruchom jakich widownią była niedawno ta 
wyspa.

Uchwalone już przez Izbę deputowa­
nych nowe ustawy finansowe nakładają tak 
na mieszkańców państwa jak na wierzycieli 
jego znaczne ciężary, — mają one bowiem 
dostarczyć państwu przeważną część docho­
dów potrzebnych na pokrycie deficytu w kwo­
cie 170 milionów lirów. Tylko znacznie mniej­
szą część tego deficytu pokrywają oszczędno­
ści w wydatkach na administracyę. Trzeba 
zaś pamiętać, że gdy po zjednoczeniu Włoch 
podatki zwyczajne w całem państwie wyno­
siły 966 milionów lirów, to w roku prze­
szłym doszły one do 1600 milionów lirów. 
Oprócz tego podatki lokalne wynoszą blisko 
800 milionów lirów. Źródłem tych dochodów

wił żądanych gwarancyj. Na zapytanie Ko­
ściuszki: „co Jego Ces. Mość zamierza uczy­
nić dla mojej ojczyzny?" — odpowiedział 
charakterystycznie m inister policyi Fouche : 
„Generale, muszę wyznać otwarcie, że odpo­
wiedź, a raczej zapytanie pańskie zadziwia 
mnie. Pozwól mi przypomnieć to, co wie 
każda istota, że najłagodniej wyrażone życze­
nie mojego najjaśniejszego pana jest uzna­
wane przez każdego, a nawet przez monar­
chów, za rozkaz. Jego Ces. Mość może rozka­
zać panu, abyś towarzyszył mu gdziekolwiek, 
może użytek robić z pańskich usług, a ja nie 
widzę nic dobrego ani dla pana ani dla ziom­
ków pańskich w opieraniu się życzeniom mo­
jego wielkiego i najdostojniejszego władcy". — 
„Ekscellencyo" — odpowiedział z godnością 
Kościuszko — racz zapewnić Jego Ces. Mość, że 
doskonale rozumiem stanowisko swoje.... Jego 
Ces. Mość może rozporządzać mną wedle swej 
woli, może wlec mnie za sobą, lecz wątpię, 
żeby w takim razie naród mój świadczył mu, 
jakiekolwiek przysługi". Po takiej rozmowie 
(która toczyła się w Berville) nic dziwnego, 
że Kościuszko pozostał na uboczu, jakkolwiek 
twórcy legionów już ogłaszali Polakom, iż 
„wkrótce Kościuszko wezwany przez wiel­
kiego Napoleona przemówi do nich z jego 
woli".

Cieplejszym, ale równie otwartym był 
stosunek Kościuszki do Aleksandra. Winni­
śmy wieczną wdzięczność cesarzowi — pisze 
Kościuszko do Czartoryskiego — „za wskrze­
szenie imienia polskiego już zgubionego, ale 
imię samo nie stanowi narodu." Dowodzi da­
lej, że tylko przywrócenie kraju do Dniepru 
i Dźwiny mogłoby wytworzyć „równoważność

i przyjaźń stateczną z Rossyanami.... gdyż 
tak szczupła garstka populacyi (jak w Kró­
lestwie) nigdy się nie zdoła obronić intrydze, 
przewadze i przemocy Rossyanów." Co za 
trafne rozumowanie, jak prorocza istnie prze­
nikliwość !

Pisząc powyżej przytoczone wyrazy, zde­
cydowanym już był Kościuszko przepędzie 
koniec życia w Szwajcaryi. Zamieszkał w So- 
lurze (Solothurn), w domu Franciszka Zelt- 
nera, prefekta tego kantonu, z którym się 
poznał był jeszcze w r. 1798, gdy tenże był 
posłem szwajcarskim w Paryżu. Znanym jest 
serdeczny stosunek Kościuszki do Zeltnerów, 
szczególnie ojcowskie jego przywiązanie do 
Emilii Zeltnerówny (później hr. Morosini), 
znaną nadzwyczajna dobroczynność, jaką roz­
winął w Solurze, ale mniej znanym jest 
piękny akt z 2 kwietnia 1817, którym Ko­
ściuszko dał wyraz, że do ostatniej chwili 
pozostał wiernym samemu sobie: „Przenik- 
niony prawdą, że poddaństwo jest sprzeczne 
z prawem natury i pomyślnością państw, 
oświadczam zupełne zniesienie poddaństwa 
w położonej na Litwie majętności mojej Si- 
chnowicze.... Wzywam tylko włościan tam­
tejszych, aby się postarali dla własnego po­
żytku i na dobro kraju o stosowne szkoły i 
zakłady zachowawcze." Podobnie ofiarował 
niegdyś Kościuszko, wyjeżdżając na zawsze 
z Ameryki tamtejszą swoją własność ziem­
ską na wykup murzynów, obdarzenie ich 
wolnością i nauką. A jedna z ostatnich jego 
podróży była skierowaną do zakładu wycho­
wawczego Pestalozzego w Iyerdun, gdzie 
wyraził pragnienie, aby podobne zakłady u- 
powszechniły się w Polsce. Było to w dniach

27 i 28 maja 1817 — a 15 października te­
goż roku już nie należał Kościuszko do li­
czby żyjących.

Na tym, corocznie odtąd przez Polaków 
żałobnie obchodzonym dniu 15 października 
kończy się opowiadanie najnowszego biogra­
fa Kościuszki. Jak bardzo poucza, jak wiele 
myśli nasuwa to opowiadanie, mieliśmy spo­
sobność poznać z krótkiego przebiegu treści. 
Wykształcony czytelnik widzi tu po raz 
pierwszy postać Kościuszki nie w mgle poe- 
zyi, ale z całą plastycznością realnej prawdy 
i jest dlań prawdziwie podniosłem to poczu­
cie, że nawet z tak dotykalnej bliskości ta 
postać jest jednak pod względem talentu 
wielką, a pod względem charakteru imponu­
jącą. Historyk zaś widzi nader ofity materyał, 
ułożony krytycznie, skonstruowany pięknie, 
a przy tern z tą ujmującą prostotą, która sa­
ma z największą precyzyą zaznacza, gdzie 
już akta zamknięte, a gdzie jeszcze pozo­
staje pole do dalszych badań. Najczęściej 
w tym drugim wypadku są albo luki w ma- 
te rya le , albo jest brak przygotowawczych 
badań' monograficznych — czasem wresz­
cie są specyalne zapatrywania, albo na­
wet i specyalne wyrażenia autora.... Ale 
wszakże niemożliwą jest bezwzględna objek- 
tywność — niechże będzie więc jak tu jest, 
względnie największa, a w indywidualnych 
swoich objawach z charakterem i tempera­
mentem !

Fryderyk Papie.

są przeważnie podatki pośrednie, konsuracyj- 
ne, które dotykają głównie klasę uboższą. 
Od tego systemu nie odstąpiono i teraz, przy* 
najmniej po części, bo podniesiono cenę so i 
i cło zbożowe, chociaż Włochy corocznie po- 
trzebują wiele obcego ziarna. Pociągnie o 
także wierzycieli państwa do przyczynienia 
się na rzecz jego skarbu, — za co oni pan* 
stwu wazięcznymi być nie mogą. Gdybyz ty ­
ko dość radykalny ten środek osiągną* 
istocie pożądany rezultat.

K R O I I K A
Lwów , d lipca.

— Jego ces. i król. Wysokość Najd- 
Arcyksiążę Ludwik Wiktor zwiedziws y 
Wystawę powrócił w niedzielę 1 b. m. wieczoi^ 
nym pociągiem osobowym ze Lwowa w to 
rzystwie hr. Chołoniewskiego i adjutanta hr. ® 
ma do Rudnik. Nazajutrz spożywszy o 8°. n 
1 śniadanie, w którem oprócz Najdostojniejszej? 
Gościa i hr. Salma udział w zię li: hr. Borko 
ska, hr. Stanisław  Stadnicki i starosta p. 
Dembowski, odjechał ze stacyi Mościska pop ^  
dniowym pociągiem kuryerskim odprowadzo ; 
przez pp. Chołoniewskich do Łańcuta.

— Awans kolejowy. W  zakresie & 
neralnej Dyrekcyi i Dyrekcyi ruchu kolei Pa 
stwowych we Lwowie, Krakowie i Stanisia 
wie, awansowali z dniem 1 lipca 1894 :

W klasie IX. na 1200 zł. a. w. Etterie* 
Teodor, Kahl Wilhelm, Lukas Ferdynand, D  
Józef, Grzybiński Jan , Mecenseffy Bronisław, 
1100 zł. w. a. Chorąży W ładysław, W ej*0® 
Wacław, Angerman Klaudyusz, MarciszeW 
Józef, Jachimowski Edmund, Feit Hipolit, 
berstein Natan, Kohman Stanisław, Pawliko'' 
Ludwik, Zajączkowski Stanisław, Pyszynski 
toni, Herman Jakób, Schmidt Edward, He 
streit Karol, Borowicz Ludwik, Saller A ’ 
Cabicar Jan , Wierzbowski Stanisław, H®. 
Ferdynand, Kunz Jan, W roński Wilibald, 
derwald Ryszard, Ohomiński Józef, P°sne’_ _ 
gmunt, Melcer Adolf, HIawa Franciszek, , j 
ski Wincenty, Wyżykowski Ludwik, Roj5 ® u  
Roman, Grabowski Mieczysław, Procbo ^  
Adolf, Dewechy Konrad; na 1000 zł. * ■  ̂
Skwarczyński Józef, Łodziński Tomasz, 
Kazimierz, Lateiner Alfred, Steczkowski ^  
ryan, Bessag? Włodzimierz, Moldauer Izydor, 
dlich Jatcób, Halp^rn Ludwik, Mahl  ̂
Freund Emil, Dąbrowski Stanisław, * 
Israel, Wechsler Antoni, Ulrich Leon, Paw 
ski W ładysław, Trzciński Józef, Rappaport 
rycy, W alter Bolesław. (G- A n‘ .

— Wiadomości dyecezyalne.
dyeeezya lwowska obrz. łać. Mianowany s 
katechetą żeńskiej szkoły wydziałowej w 
my i, ks. Józef Poręba. 0j,r

Dyecezya przemyska. Prezentę na P 
stwo w Baligrodzie otrzymał ks. Jędrzej *
Zmarł ks. Aleksander Zacharski, prób. J reln 
wicach. Konkurs do 10 lipca. Administra^ j  
w Rudoło wicach excurrendo zamianowany 
Jarosz, prob. w Chłopicach.

—  Z Krakowa przybyli na Wys 
Stanisław Tomkowicz, współredaktor Cza- ^ wS]J, 
Kazimierz Morawski, prof. Ł ucyan Ma.*’ 1 . 
prof. Szajnocha i Z. Sarnecki redaktor *- ,

—  Gość ze Szwecyi. Dziś rano 
do Lwowa pociągiem krakowskim bar. ’ ^  
stjerna, b. minister spraw wewnętrznych, ^  g0 
generalny dyrektor poczt Szwecyi. OczeK ^je- 
na dworcu kolei naczelny dyrektor P0CZlJ^jaj 11 
grafów p. Seferowicz, który gości g° ■ stjeru» 
siebie. Popołudniu zwiedzi baron ^ ruzeugza. 
Wystawę, oprowadzany przez p. SeferoV( p o ­

jedna gałąź rodziny Kruzenstjern j9(ja
była przed dwustu laty do Polski, i 
obecnie w Galicyi dobra ziemskie. ^

— Zygmunt M iłkowski (T- ■̂  fr
znany powieściopisarz, przybył dziś z Qy 
Lwowa, celem odwiedzenia swej córki, P 
wrońskiej. ^

— Św iatło elektryczne w S^ortl p 
pocztowym. Dzięki staraniom radcy m êg;ącU 
Seferowicza, wprowadzono w u b i e g ł y ™ .  ^  
oświetlenie elektryczne w gmachu dyre f jeś1 
i telegrafów. Myśl oświetlenia elektrycz ^  ^  
nader szczęśliwą, nie tylko ze względ*1 njetyl' 
skonałe wrażenie, jakie światło to j
ko ze względu na publiczność, ale a naryiiSz-' 
głównie może, ze względu na f u n k c y o ^ ^ li .  
pracujących w biurach pocztowych telegr joplie' 
Kiedy dawniej w salach, oświetlanyc^ ^  jo 
niami gazowymi atmosfera była nieraz 
zniesienia, dziś przy łagodnem, rów nem . 
dającem ciepła oświetleniu elektryczne ^ ^ y  
pełnie normalną i przyjemną, y ie z zegól® 
stną tę różnicę odczuwają urzędnicy s 
teraz w porze upałów. W ogóle o oa ty^, 
dzenia oświetlenia elektrycznego mo 
najpochlebniej się wyrazić. Ins macy ^
elektrycznego w gmachu poc1zbowy ^  (• 
firma B. Egger i Sp. z Wiednia, „ j-eze^ i 
Wystawie krajowej znakomicie się io0jp» 
Gmach pocztowy oświetlony jest tow 
żarowemi i 9 łukowemi (z t y c h  ostatni ^  
o sile 1000 świec normalnych) tas,



C Waywa niemal w zupełności światłu dzien- 
u, i Praca przy tem świetle nie nadweręża 

ludzkiego
^ , ~~ Harmonia. Powtórne walne zgroma- 

Sle Towarzystwa „Harmonia" odbędzie się w 
 ̂ ^działek 9-go b. m. o godzinie 6 popołudniu, 
™  posiedzeń magistratu w ratuszu. Zgroma- 

i j "  ^  odbędzie się bez względu na liczbę o- 
Ĉ h  członków.

Hn Zapomogi. Wydział Towarzystwa 
j26°?łcieli szkół wyższych postanowił na posie- 
 ̂ dnia 16 czerwca b. r. rozdzielić w dniu 

'Pca,| jako w czwartą rocznicę sprowadzenia 
^ie Mickiewicza na Wawel pierwsze
plfi, Zapomogi po 50 zł. z funduszu imienia 
hn'- Poznaczonego dla wdów i sierot po na- 

szkól wyższych. Zapomogi te przy- 
r,.. 0 aa wniosek dotyczących kół najbardziej 

pe»ującym wdowom po nauczycielach gim- 
 ̂ "‘mych, którzy do Towarzystwa należeli i 

C Wain> jego gorliwie się zajmowali a to : je- 
^  Lwowie, drugiej w Jarosławiu. 

l)r0 "nndusz ten powstał ze skromnych a do- 
Hy, mych, miesięcznych składek, przeważnie sa- 
Wyj °złonków Towarzystwa nauczycieli szkół 

a wzrósł w 4 latach do dość po- 
05 jak na nasze stosunki, sumy 4696 zł. 
ej. •> co bardzo pochlebnie świadczy o samopo- 

fesorów szkół wyższych. 
piet ^Wypuszczamy, że z rozdaniem tych dwóch 
kia -SL"ch zapomóg, dalsze składki na tę pię- 
do5r Ur'dacyę nie tylko nie ustaną, lecz że ten 

. w®lny a tak szlachetny podatek utrzyma 
k’

,  . i
■ u 4 lipca mógł rozdzielać. Potrzebujących

Jei Jadał, żeby W ydział Towarzystwa z jej 
W n‘e dwie, lecz przynajmniej 10 zapomóg 

u 4 lipea mógł rozdzielać.
1 sierot nie brak niestety.

Dziesiąte walne zgromadzenie 
dzie r?ł®twa nauczycieli szkół wyższych odbę- 

w niedzielę dnia 15 lipca b. m. we 
Ie' Porządek dzienny zawiera między in- 

' Spraw ozdania: z czynności Towarzystwa
(ref jaS. od 21 maJa 1893 d0 15 HPca 1894

? an L o ln ick i); ze stanu funduszów To- 
ruinif? a. (rePerent Stanisław  Librewski) ; z ad- 
H , o i ^ i  wydawnictw Towarzystwa (referent 
k°atr i . Wer i Józef Czernecki); wybór kom isji 
0 f6j>° ^jącej; odczyt dra Tadeusza M andybura: 
%  t rm!e nauki historyi powszechnej za eza- 

edukacyjnej w Polsce. Wnioski w 
b tw 16 lokacyi i cenzur szkolnych, które 
ł   ̂• 1 ■ Lokacye należy przywrócić choćby
t ,  * le idealnej. 2. Między stopniami „dosta- 

a _ „niedostateczny" należy wprowadzić 
Pośredni n. p. „m ierny", któryby z 

Pê uj Przedmiotów otrzymany tak samo nie za- 
st°piea promocyi jak obecnie nie zapewnia jej 
lub \  "Niedostateczny" z dwóch przedmiotów 
Spjw2 ^ z jednego (ref. prof. Jerzy llarwot).

k ° miKy i kontrolującej. W ybór wy­
li) 2 tow arzystw a, a to : a )  przewodniczącego, 
W . J pcy przewodniczącego, c) 12 członków 

"U , w nioski członków.
^ze r ^odziuie 9 odprawione będzie w kate- 
dla ^ ^ msko’katolickiej uroczyste nabożeństwo 

pątników  walnego zgromadzenia. 
kiSz0vpp0Słe<̂ ^eil â °dhywać się będą w sali ra- 
^°Lini^ i rF^erwsze posiedzenie odbędzie się o 
Ppohi,'1. Przedpołudniem, drugie o godzinie 8 

j) l1U' O godz. 5 zwiedzanie Wystawy, 
skieb ]lZeZ Wz8 l‘td na Kongres pedagogów pol- 
16 lippU ^e^yuający obrady w poniedziałek dnia 

• r  ’ kart3r uczestnictwa w walnem 
nie będą wydawane. W ydział To­

a s tu j sP°dz>ftwa się bowiem, iż wszyscy u- 
^zia,, y  1_ Walnego zgromadzenia zechcą inieć 
godniej1 ^  W kon<=resie> który odbędzie się 
dzeQia L UekwaLf dziewiątego walnego zgroma-

Tr
d4 l*Pca i w niedzielę 15 lipca 

? ęshiikó\v °d3^dzie się towarzyskie zebranie u- 
Na j jU(j Walnego zgromadzenia w restauracyi 

Wlga (ul. Krakowska „Pod gruszką").

douoM a r ^CZy 11X‘ ^ S- Andrzej Poniatowski, 
PeiTy z 3  z Paryża, zaręczył się z panną 

y ^o ck o s  an i' rauci.sco. Narzeczona jest siostrą 
saicb KsiV’nalb0gatszeg° z bankierów kalifornij- 
y  Paryża Andrzej po ślubie ma zamiar osiąść 
! °d*ić pri redagować będzie mający wy- 
^ N e u s k o - a m e r ^ ^ ^ ^ ^ y ’ P°®w^ cony sPrawom

%  w W (S #Btt W ła s n o ś c i .  Majątek Podli- 
j> k u n i /  P,' Tadwigi z Ochockich Kamiń- 

11 avvJ, ?lf Stock za 60.000 koron; Po­
r t!  Szymay ,3  P- Soohanikowej, nabył p. Mar- 
ył P. Oza u Z,a 45 -000 koron. Zagrobelę na- 

Zaikow«ki-(:iolcjewskL
H i« j~ ~  ®Pa<lkobierca śrcą ś. p. Wiktoryi Czar-
8Hacy 1 atlej w Petersburgu jest p.

i Nocnik n bratanek zmarłej. Jako peł-
toU,r.8a iidw'okatSSl k0r skiego wyjec!iał do Peters- 

yński. ' krakowski dr. Adam l)obo-

fzkoła przem ysłu drze-
uktywowan‘ , wyzuau i oświaty postano- 

tl Ze,uysłu a r„„Ie Panstwowej szkoły zawodowej
t e7 " ^  * J n im  1-g.

zaj Szkołv TO y , będzie urządzona na
Jadaniem b e d z ie \°Pf nem’ a iei uajważniejszem 

Z-Waneg0 stvln ?n ynuowanie i doskonalenie 
j..J!ycb, który od „ culskiego w wyrobach drze- 

,ei znalazł tak ZaSUi picrwszei Wystawy kra- 
uznanie l 3 elU gor4°Teh wielbicieli i 

P a granicami kraju. Szkoła

kołomyjska składać się będzie z 4 oddziałów, a 
mianowicie dla stolarstwa, snycerstwa, tokar- 
stwa i ciesielstwa. Najhardziej charakterysty­
cznym będzie oddział snycerstwa, który pracować 
będzie w kierunku, przechowanym w hucul- 
szczyźnie przez rodzinę Skryblaków. Wyroby w 
tym stylu stanowią odrębny rodzaj robót wykła­
danych z drzewa, ozdobionych wkładkami meta­
lowymi w takim rodzaju, jak je kultywuje szko­
ła w Cortina d’Ampezzo w południowym Ty­
rolu. Kierownikiem szkoły mianowany p. Fry­
deryk Kallay, nauczyciel z Zakopanego, archi­
tekt i uczeń Hansena. Jako nauczyciel początko • 
wego rysunku geometrycznego i odręcznego, mia­
nowany również nauczyciel z Zakopanego, p. Gu­
staw Finger. Werkmistrzem dla nauki snycer­
stwa mianowany Michał Hnatkowski, który o- 
becnie od dwu lat kształci się w swoim zawo­
dzie w Muzeum technologicznem w Wiedniu, a 
którego prace stylowe widzieć można w pawilo­
nie Wydziału krajowego na Wystawie.

Wpisy uczniów do nowej szkoły odbędą 
się w ostatnich dniach września.

Założenie szkoły powyższej czyni zadość 
kilkakrotnie objawianym życzeniom Sejmu i przy­
czyni się niewątpliwie do podniesienia przemy­
słu drzewnego w kraju.

— Z Zakopanego nam donoszą: Zdaje 
się, że projekt kolei do Zakopanego jest bliski 
urzeczywistnienia. Właściciel koncesyi hr. W. 
Zamoyski rozpoczął już roboty wstępne do budo­
wy wąskotorowej kolei lokalnej z Chabówki do 
Zakopanego.

Lista gości wykazuje dotąd 700 osób, 
przeważnie z Warszawy i Galicyi. Mieszkań nie 
brak. Ceny mieszkań są stosunkowo niskie: po­
kój umeblowany dla 1— 2 osób kosztuje na cały 
sezon 85 — 60 zł. W wielu domach są kuchnie. 
Jest tu także kilka pensyonatów prywatnych 
oraz pensyonat lecznicy zostający pod stałym 
nadzorem lekarskim, własność dra Bronisława 
Chwistka, w którym tak chorzy jak i osoby po­
trzebujące wypoczynku, znajdą wszelką wygodę 
i opiekę. Cztery restauracye pozwalają żyć tu 
taniej lub drożej według woli, a „Spółka han­
dlowa" zaopatruje naszą miejscowość we wszel­
kiego rodzaju towary. Znany dom handlowy J.
F. Słowika, którego specyalnością są wina wę­
gierskie i zagraniczne, otworzył we własnym do­
mu na Przecznicy drugą filię. Tenże dom han­
dlowy zaopatruje naszą miejscowość także w wy­
roby ręczne, wódki, towary kolonialne etc.

Budowa nowego kościoła postępuje szybko. 
Bardzo ważną rzeczą jest wyznaczenie dzielnego 
proboszcza po ś. p. ks. Stolarczyku w naszem 
uzdrowisku, gdzie oprócz 3000 stałych mie­
szkańców, jeszcze do 4000 gości latem przebywa. 
Drogę krajową do Morskiego Oka buduje bar­
dzo gorliwie inżynier Wydziału kraj. p. Jawor­
nik. Od Jaszczurówki w górę droga na milę już 
jest gotowa, a cała szosa do granicy węgierskiej 
już w r. 1895 zupełnie ukończoną będzie.

W r. b. praktykują w Zakopanem dokto­
rowie: Buzdygan, Chwistek, Chramiec, Piasecki 
i Eljasz. ( = )

— W zakładzie droliowyzkiin dla
sierót i starców fundacyi hr. Skarbka odbył się 
w sobotę doroczny popis wychowanków i wy­
chowanie zakładu. Pierwszych utrzymywał w 
tym roku zakład 250, drugich 150. Popis od­
był się w obecności kuratora, hr. Henryka Skarb­
ka, dyrekcyi i licznych gości, między którymi 
byli pp. profesorowie Franke i Ciesielski. Po 
kolei deklamowali chłopcy ze wszystkich czterech 
klas prowadzonych przez ks. Pocieja, pnę Wi- 
dmanównę i pp.Szypajłę, Gogojewicza, a to w 
języku polskim, ruskim i niemieckim. Tak samo 
i dziewczątka, których odpowiedzi nacechowane 
były inteligencyą i pewnością. Po popisie teore­
tycznym nastąpił popis z ćwiczeń ciała. Chłopcy 
gimnastykowali się na przyrządach, ćwiczyli się 
w szwedzkiej gimnastyce i marszach wspólnych. 
Następnie oprowadził gości hrabia Skarbek 
w towarzystwie dyrektora zakładu pana Step 
ka po wszystkich warstatach, w których się 
kształcą wychowańcy drohowyzcy na ślusarzy, 
kowali, kołodziei, tkaczy, blacharzy, rymarzy, 
krawców, szewców, stolarzy, szezotkarzy. Oddział 
ślusarski najwięcej ma uczniów. W oddziale 
kołodziejskim można było oglądać nadzwyczaj 
zgrabny powozik drewniany, który znajdzie w 
się w tych dniach na Wystawie. Pod szopami 
stały sikawki i przybory ogniowe, które obsłu­
gują dorośli wychowankowie zakładu, a tak dziel­
nie się umieją z nimi obchodzić, że za udział w 
zwalczaniu ognia w Horbaezaeh, otrzymali na­
grodę od krakowskiego Towarzystwa asekura­
cyjnego.

Po skończonym egzaminie podejmował za­
rząd zakładu gości ucztą, do której zasiadło 50 
osób. Wznoszono liczne toasty.

— S am obó jstw o . W Zaleszczykach o- 
debrał sobie życie Karol Stelkowicz, były rewi­
zor policyi, liczący lat 45, z obawy przed odpo­
wiedzialnością sądową, ponieważ miał śledztwo, 
jako obwiniony o oszustwo, popełnione przez na­
kłanianie świadków do fałszywej przysięgi.

i Gazeta Lwowska “ z dnia 5 lipca 1894.

Notatki I t a c M F S t m i e .
Ropertoar teatralny. Dziś, we środę 

w teatrze letnim „Żołnierz królowej Madagaska­

ru", krotochwila w 3 aktach Stanisława Do­
brzańskiego. Gościnny występ pani Adolfiny Zi- 
majer, artystki teatrów warszawskich.

Jutro, we czwartek w teatrze hr. Skarbka 
„Łucya z Lamermooru", wielka opera w 5 
aktach Donizetti’ego.

Pierwszy gościnny występ pani Jadwigi 
Camillowej, śpiewaczki nadwornej opery w Dre­
źnie, oraz pp. Aleksandra Myszugi, Gabryela 
Górskiego i Henryka Kowalskiego.

W piątek w teatrze letnim po raz pierw­
szy „Filipota", komedya w 3 aktach Lemaitre’a.

W piątek w teatrze hr. Skarbka „Biedna 
dziewczyna", krotochwila ze śpiewami w 5 aktach 
Lindaua i Krenna, muzyka Kuhna. Trzeci go­
ścinny występ pani Adolfiny Zimajer.

W sobotę w teatrze hr. Skarbka „Afry- 
kankau, wielka opera w 5 aktach Mayerbeera.

W sobotę na placu Wystawy „Damy i hu- 
zary", komedya w 3 aktach Aleksandra hr. Fre­
dry (ojca).

Teatr krakowski zakończył swój sezon 
tegoroczny w ystaw ieniem  znakom itej komedyi 
Sardou p. t.: „Madame sans g en e“ , k tó ra  z nad- 
zwyczajnem powodzeniem obiega w szystkie sceny 
europejskie. D yrekcya tamtejszego tea tru  —  jak  
orzekła kom isya artystyczna —  złożyła wiele 
dowodów dbałości o rozwój sceny kraKOwskiej, 
zespalając um iejętnie artystyczne w zględy w raz z 
adm inistracyjnym i, które zawsze pow inny być 
podstaw ą każdego teatru .

Wracając do „Madame sans geue", jedno­
głośnie przyznano pani Leszczyńskiej, że w ty­
tułowej roli była doskonałą. Na naszej scenie 
zapowiadają również przedstawienie „Madame 
sans gene", a jako najodpowiedniejszą i jedyną 
przedstawicielkę tej roli uważamy panią Stacho- 
wiczowę. Posiada ona wszystkie warunki, aby 
godnie odpowiedzieć trudnemu zadaniu — z któ­
rego też niewątpliwie utalentowana artystka chlu- 
Dnie się wywiąże.

Galicy a w dziele rDie osterreichisch- 
ungarische Monarchie in Wort und 
Wczoraj w gmachu Namiestnictwa odbyło się 
pod przewodnictwem JE. Pana Filipa Zale­
skiego posiedzenie w sprawie działu galicyjskie­
go w powyższem pomnikowem dziele. Jak wia­
domo, referaty poszczególne zostały już oddawna 
rozdzielone, a mianowicie objęli:

Opis m. Krakowa, profesor Uniwersytetu 
dr. Józef Rostafiński.

Opis m. Lwowa, p. Wlad Łoziński.
Krajobrazy Galicyi, prof. dr. Emil Duni­

kowski.
Czasy przedhistoryczne, c. k. konserwator 

dr. Włodzimierz Demetrykiewicz z Krakowa.
Historya Krakowa przed przyłączeniem do 

Galicyi, prof. Uniwersytetu dr. St. Smolka.
Historya księstw udzielnych ruskich przed 

zjednoczeniem z Polską, prof. Uniwersytetu dr. 
Anatol Lewicki.

Historya Rusi po zjednoczeniu z Polską, 
dr. Michał Bobrzyński.

Ludoznawstwo i fizyczne właściwości ludu, 
JE. dr. Józef Majer.

Życie ludowe w Polsce, prof. Szymon Ma- 
tusiak.

Życie ludowe na Rusi, prof. Aleksander 
Barwiński.

Życie ludowe Ormian, prof. dr. Jan Bołoz- 
Antoniewicz.

Życie ludowe żydów, p. B. W. Segel (z 
Berlina).

Życie ludowe Niemców, dr. Ludomił Ger
man.

Dyalekta polskie, prof. Uniwersytetu dr. 
Lucyan Malinowski.

Dyalekta ruskie, prof. gimr. Jan Wer- 
chratski.

Muzyka, dr. Franciszek Bylicki
Literatura i teatr w Polsce, prof. dr. Sta­

nisław hr. Tarnowski.
Literatura ruska , prof. dr. Emil Ogo 

nowski.
Architektura, prof. Władysław Łuszczkie-

wicz.
Malarstwo i plastyka, prof. Uniw. dr. Ma- 

ryan Sokołowski.
Przemysł artystyczny, p. Władysław Ło­

ziński.
Przemysł domowy, JE. Włodzimierz hr. 

Bzieduszycki.
Rolnictwo i chów bydła, prof. Uniwersytetu 

dr. Tadeusz Piłat.
Leśnictwo, łowiectwo i rybactwo, dr. Wł. 

Tyniecki.
Górnictwo i hutnictwo, prof. Uniwersytetu 

dr. Wład. Szajnocha.
Handel, przemysł i rękodzieła, prof. Uni­

wersytetu dr. Juliusz Leo.
Komunikacye, JE. dr. Leon Biliński.
.Numizmatyka, prof. Uniwersytetu dr. Fran­

ciszek Piekosiński.
Na posiedzeniu wczorajszem omówiono szcze­

góły pojedyńczych działów i oznaczono dla ka­
żdego z nich liczbę ilustraeyj.

OSTATNIA POCZTA
N a jj .  P a n  opuścił wczoraj rano Try­

dent i wyjechał na krótki odpoczynek do 
Madonna di Campiglio. Dnie pobytu Jego 
Ges. Mości w stolicy południowego Tyrolu 
przedstawiały wspaniały obraz dynastycznych 
i patryotycznych manifestacyj. Ludność mia­
sta i liczne rzesze, przybyłe ze wszystkich 
stron kraju objawiały na każdym kroku z 
iście południowym temperamentem swoją 
głęboką m iłość, wierność i przywiązanie do 
Najj. Pana a zarazem silną wolę stania nie­
zachwianie przy idei państwowej. Taki też 
duch ożywiał wszystkie manifestacye hołdo­
wnicze przybyłych deputacyj wiejskich. Mo 
narcha wyrażał wielokrotnie najwyższe zado­
wolenie ze wspaniałego przyjęcia i z całego 
zachowania się ludności, a ta, z wielu prze­
mówień monarszych miała sposobność prze­
konać się ponownie, że cywilizacyjne i eko­
nomiczne dążenia południowego Tyrolu znaj­
dują w Miłościwym Władcy najłaskawszego 
opiekuna i orędownika.

Do N . fr. Presse telegrafują z Try­
dentu, iż N a j j .  P a n  rozmawiając z depu­
towanym hr. Wolkensteinem, wspomniał także 
o wycieczce członków Rady państwa na "Wy­
stawę lwowską, przyczem podniósł że cieszy 
się, iż podróż ta  tak pięknie się udała i że 
tak wielu deputowanych wzięło w niej udział.

Najdost. Areyksiążę Karol Ludwik wy­
jechał przedwczoraj z Najd. Arcyksiężniezka- 
mi ■ Maryą AnuDcyatą i Elżbietą do Oeden- 
burga, w odwiedziny do Najdost. Areyksięcia 
Ottona._________ __________

Pan Minister Jaworski wyjechał wczo­
raj rano na czterotygodniowy pobyt do Ma- 
rienbadu._______ ____

W Iezime odpyło się zgromadzenie wy­
borcze, na którem Młodoczeeh dep. Kramarz 
oświadczył, że nie należy spodziewać się 
niedalekiego upadku systemu koalieyjnego; 
owszem, trzeba przygotować się na długą 
jego trwałość. Wr razie wyboru radykalniej­
szych posłów, tem większe będzie rozczaro­
wanie. Stronnictwo młodoczeskie powinno 
uważać za kardynalny obowiązek nie przy­
rzekać więcej, niż może dotrzymać.

Z Petersburga donoszą do Polit. Corr., 
że wiadomość jednego z berlińskich dzienni­
ków, jakoby odkryto znowu spisek nihilisty- 
czny, wymierzony przeciwko życiu cara, jest 
całkowicie zmyślona. Od ostatnich areszto­
wań upłynęło już sześć tygodni i od tego 
czasu nie napotkano wcale śladu nowych ni- 
bilistycznych agitacyj.

W dalszym ciągu donoszą do Polit. 
Corr. z Petersburga, że seminarzysta Hya- 
cintow, który w roku zeszłym popełnił za­
mach przeciwko osobie oberprokuratora św. 
synodu, i który potem uznany został za o- 
błąkanego, zniknął ze szpitala podczas prze­
chadzki chorych po ogrodzie szpitalnym. Po­
mimo rzekomych usilnych starań zbiega od­
szukać nie zdołano.

Senat finlandzki uchwalił na budowę 
linij kolejowych w Finlandyi sumę 2 milio­
nów marek.

Dnia 28 czerwca odbyła się w Niż- 
nym Nowogrodzie uroczystość położenia ka­
mienia węgielnego pod budowę gmachu wy­
stawowego. Po toaście na cześć cara i mi­
nistra skarbu pił gubernator zdrowie rossyj- 
skiego ludu.

W Kronsztadzie pojawiła się cholera. 
Od 8 do 15 czerwca zachorowało 12 osób, 
umarło 6.

Kardynał Galimberti, dawniej nuneyusz 
apostolski w Wiedniu, objął obecnie w Wa­
tykanie stanowisko archiwaryusza Stolicy św. 
Z obowiązku nowego urzędu wejdzie kardy­
nał w bezpośrednie zetknięcie z Papieżem. 
W Watykanie widzą — według Pol. Corr. — 
w tej nominacyi nowy dowód szczególnego 
zaufania, jakie Papież żywi do ks. Uaiimber- 
ti’ego.

Ojciec św. przyjmował ambasadora 
francuskiego, hr. Lefebvre de Behaine, który 
wyraził mu wdzięczność swojego rządu za 
objawy współczucia z powodu zgonu Carnota.

W kołach watykańskich nadzwyczaj 
dobre wrażenie sprawiła wiadomość , że ar­
cybiskup Lugdunu , który udzielił Carnotowi 
ostatnich Sakramentów, otrzymał napowrót 
wypłatę zawieszonej przez jakiś czas pensyi 
rządowej. Widzą tu w tej sprawie osobisty 
wpływ Casiinir-Periera, który w ten pokojo­
wy i łagodzący wewnętrzne zatargi sposób 
rozpoczyna swe rządy we Francyi.

Ułaskawienie oficerów francuskich, ska­
zanych w lipskim procesie za szpiegostwo, 
zrobiło głębokie wrażenie, w Paryżu. Cesarz 
Wilhelm polecił ambasadorowi Mtlnsterowi,
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aby osobiście zakomunikował nowemu prezy­
dentowi wiadomość o ułaskawieniu. Zaraz po 
przybyciu Casimir-Periera do pałacu Elizej­
skiego przed pogrzebem Carnota, minister 
spraw zagranicznych Hanotaux wprowadził 
hr. Miinstera do nowego prezydenta republiki.

— „Panie prezydencie! — rzekł amba­
sador niemieeki — cesarz mój polecił mi 
zakomunikować panu prezydentowi, że na 
znak szacunku dla zmarłego prezydenta i sym 
patyi dla nowego prezydenta republiki, jako- 
teź dla rządu francuskiego, ułaskawił ofice­
rów francuskich, więzionych w Glatzu“.

Prezydent odpowiedział na to:
— „Panie ambasadorze! Proszę pana, 

zechciej pan wyrazić Jego Cesarskiej Mości 
moje szczere podziękowanie za czyn, który 
trafi do serca wszystkich Francuzów".

Prezydent ministrów i inni ministrowie 
także serdecznie dziękowali ambasadorowi.

Wiadomość o ułaskawieniu oficerów 
francuskich szybko rozeszła się w orszaku 
żałobnym i zrobiła bardzo korzystne wraże­
nie. Figaro  pisze, że cesarz Wilhelm był 
dnia tego popularny w Paryżu.

W ogóle cała prasa paryska bardzo go­
rąco się wyraża o wspaniałomyślnym akcie 
cesarza. J. d. JDebats pisze, że ze wszystkich 
objawów sympatyi dla Francyi ten najbar­
dziej będzie odczuty. Paris mówi: Nie po 
raz pierwszy robi cesarz Wilhelm próbę zbli­
żenia, tym razem mu się to udało; jesteśmy 
mu winni za to wdzięczność; niestety nie 
może nam to pozwolić zapomnieć o naszej 
krwawiącej się ranie. — Dzienniki berlińskie 
daleko chłodniej omawiają czyn cesarza.

Wspaniałym nad wyraz był pogrzeb 
Carnota , nie obyło się jednak bez wy­
padków.

Do wieczora zameldowano 600 rozmai­
tego rodzaju zasłabnięć. Jakiś człowiek, jak 
wiadomo z wczorajszego telegramu, tak nie­
szczęśliwie upadł na żelazne sztachety, że 
niebawem życie zakończył. Wiele osób do­
stało udaru słonecznego, w ich liczbie admi­
rał Reunier, b. minister marynarki i admi­
rał Hamel. Ten ostatni znajduje się w nie­
bezpieczeństwie życia. Senator Drouet także 
dostał udaru słonecznego.

W pobliżu ulicy Rivoli podczas pogrze­
bu był znowu innego rodzaju wypadek. J a ­
kaś starsza dama, spostrzegłszy leżące na u- 
liey pudełko od sardynek, zawołała : „Bom­
ba !“ Wywołało to nieopisaną panikę i w 
ścisku około trzydziestu osób zostało pokale­
czonych.

Jakiegoś nieznanego człowieka areszto­
wano podczas pogrzebu za to, że wzniósł 
okrzyk, uchybiający generałowi Gallifet.

Przed pogrzebem aresztowano dla bez­
pieczeństwa około dwustu anarchistów; wszyscy 
wybitniejsi anarchiści spędzili dzień ten w 
więzieniu.

Przedwczoraj przyjmował Casimir Pe- 
rie r ciało dyplomatyczne, przy której to spo­
sobności nuneyusz wygłosił przemówienie, 
które zakończył życzeniem, aby błogosławień­
stwo niebios spłynęło na prezydenta i wiel­
koduszny naród, którego rozwój i los jest donio­
słego znaczenia dla cywilizaeyi i ludzkości.

Casimir Perier odpowiedział: Dopiero 
co wyrzeczonemi słowy sympatyi jestem do

głębi wzruszony, a słowa te znajdą serdeczne 
echo w całym kraju. Wobec powszechnego 
bolesnego uczucia, które zamach wywołał i 
powszechnej czci, która kraj nasz otacza, na­
sza ukochana Francya poznaje potęgę uczuć, 
jakie ją wiążą z innymi narodami. Współ­
udział, który cały świat cywilizowany bierze 
w naszym smutku, łagodzi nasz ból. Repre­
zentanci kraju wybierając byłego ministra 
spraw zewnętrznych swoim prezydentem, oka­
zali, jakie znaczenie przywiązuje rzeczpospo­
lita do utrzymania przyjaznych stosunków, 
które są najlepszą porębą pokoju i postępu.

Proces Caseria ma się odbyć 28 b. in. 
w Lugdunie.

Z długiego szeregu szczegółów, które 
Temps publikuje, wynika, że Caserio z po­
wodu swoich stosunków z anarchista­
mi stał pod dozorem policyi i dozór ten 
miał sobie specyalnie powierzony jeden z 
agentów. Dawniej już polieya dokonała raz u 
niego rewizyi domowej, która jednak nie 
przyniosła żadnych rezultatów. Opis jego 
osoby posiadała już dawno polieya.

Temps stawia więc py tan ie : Czy w 
dzień, w którym Caserio opuścił Cette i od­
jechał do Lugdunu, był także strzeżony? 
Agent policyjny zadowolał się dozorowaniem 
swego ptaszka tylko wówczas, gdy on w ka 
wiarni Gardi, którą zresztą nieregularnie i 
rzadko odwiedzał, obcował z anarchistami. 
I w dniu krytycznym krążył ten agent około 
kawiarni, ale naturalnie nie widział Caseria, 
gdyż tenże już do Lugdunu odjechał.

Proces przeciw anarchiście Meunier, 
rzekomemu sprawcy eksplozyi w restauracyi 
Verry’ego, odbędzie się 25 lub 26 b. m. 
przed paryską ławą przysięgłych.

Times donosi z Shanghai , że Japonia 
czyni wielkie przygotowania wojenne. — 
Rząd japoński wezwał króla koreańskiego, 
aby zerwał stosunki z Chinami, wydalił re­
zydenta chińskiego , i oddał się pod opiekę 
Japonii. Biuro Reutera donosi z Shanghai, 
że rząd chiński wyszle 20 batalionów do Ko­
rei, ponieważ zniknęła nadzieja pokojowego 
załatwienia sporu. Zanosi się więc na wojnę 
o Koreę, która może oddziałać także na sto­
sunki europejskich państw kolonialnych.

Orędzie Casimir-Periera.

Paryż, 4 lipca. W Izbie deputowanych 
i w senacie odczytano wczoraj orędzie nowe­
go prezydenta rzeczy pospolitej. Przyjęto je 
jak najżyczliwiej, tylko socyaliści wywołali 
gwałtowną scenę.

Orędzie Casimir-Periera opiewa: 
„Panowie senatorowie i deputowani! 
Powołany przez Zgromadzenie narodo­

we na najwyższe stanowisko w państwie, 
nie należę do żadnego stronnictwa, aie tylko 
do Francyi i rzeczypospolitej. Przejmująca 
grozą i wstrętna zbrodnia, napiętnowana do­
sadnie przez sumienie narodu, pozbawiła

ojczyznę prawego obywatela, który przez lat 
siedm był czujnym obrońcą naszych insty- 
tucyj. Niechaj wspomnienie tego bohatera 
obowiązku podnosi ducha mego i mną kie­
ruje. Ciężar odpowiedzialności nazbyt silnie 
barki moje przygniata , abym mógł się od­
ważyć mówić o mojej wdzięczności. Kocham 
ojczyznę nadto głęboko, aby módz nie być 
szczęśliwym w dniu, w którym jej naczelni­
kiem zostałem. Niech mój umysł i moje 
serce zdołają zualeść dostateczne siły, aby 
godnie służyć Francyi.

Akt Zgromadzenia narodowego, który 
w ciągu kilku godzin przeniósł władzę z je­
dnej osoby na drugą, jest w oczach świata 
nowem uświęceniem instytucyj republikań­
skich. Paryż, któremu rząd rzeczypospolitej 
dziękuje , dopełnił onegdaj wspaniałego aktu 
wdzięczności i czci. Kraj, który pośród okru­
tnych przejść okazał taką moralną karność 
i taką polityczną dojrzałość , potrafi zjedno­
czyć obie te sooyalne siły, bez których każ­
dy naród musi upaść, a m ianowicie: wol­
ność i rząd, który ma silną wolę popierać 
rozwój takich obyczajów, jakie są właściwe 
republikańskiej demokracyi. (Gorąceoklaski).

Mam silne postanowienie po siedmiu 
latacn złożyć kierownictwo Francyi w inne 
ręce ; dopóki jednak będziecie mi okazywać 
swoje zaufanie , będę z calem poszanowa­
niem woli narodu, i przejęty poczuciem mo­
jej odpowiedzialności, spełniał wszystkie 
moje obowiązki , a z drugiej strony nie po­
zwolę ukrócić praw moich, konstytucyą mi 
udzielonych.

Pewna samej siebie i pewna zaufania 
do swej armii i marynarki Francya, która 
teraz właśnie otrzymała od wszystkich ludów 
i rządów zgodne i wzruszające dowody sym­
p aty i, może z podniesioną głową otwarcie 
mówić o swem zamiłowaniu pokoju , i strze­
gąc zawsze własnej godności, pozostanie 
wielkiem centralnero ogniskiem duchowego 
oświecenia, tolerancyi i postępu.

Senat i Izba spełnią życzenia kraju, 
skoro podejmą się rozpatrzenia wszystkich 
środków, które mogą służyć do zachowania 
dobrej sławy Francyi, które jej gospodarstwo, 
jej przemysł i jej handel rozwinąć a jej kre­
dyt publiczny wzmocnić mogą. Parlament 
potrafi okazać, że rzeczpospolita daleką jest 
od tego, aby być polem walki bezpożyteez- 
nych współubiegań się i osobistych zachcianek, 
lecz że jest uosobieniem niezmiennego dąże­
nia do ciągłej poprawy materyalnych i 
moralnych stosunków, że dąży ona do roz­
szerzenia pożytecznych myśli i szlachetnych 
popędów pośród narodu. Za zaszczytne swoje 
zadanie uważa: nie zawodzić nigdy tych, któ­
rym jest winna więcej, aniżeli same na­
dzieje (długotrwałe oklaski).

Otóż do służenia tym ideom zaprasza 
Was rząd, a serce Francyi zwraca się do 
swoich zastępców, aby przy współdziałaniu 
wszystkich żywiołów, przygotowali zwycię­
stwo tych idei.

Przeszłość nas uczy, ale ku przyszłości" 
Francya oczy swoje zwraca. Rozumieć ducha 
swego czasu, wierzyć w postęp i postępu tego 
pragnąć, to znaczy utwierdzać publiczny po­
rządek i spokój społeczny" !

Gdy w Izbie deputowanych prezes g a­

binetu p. Dupuy odczytał to orędzie, zerwała 
się prawdziwa burza oklasków, "tylko 
pozostała zimną i spokojną, a socyaliśń, 
nowicie deput. Yaillant wywołał burzliwą s°e' 
nę przez postawienie następującego wniosku1 
„Izba wybierze w sobotę 7 lipca komisy? 2 
33 członków, której poleci przygotować od 
powiedź na orędzie prezydenta", . ,

W głosowaniu odrzucono ten wniose 
450 głosami przeciw 77.

Następne posiedzenie tak Izby depuF 
wanych jak i senatu, odbędzie się we c z w a r te  ■

Madonna di Campiglio, 4 K
Najj. Pan przybył tu wczoraj o goy irV „0 
wieczorem. Tłumy ludności powitały 
Ges. Mość z nieopisanym zapałem, i 01 ... 
długiej i uciążliwej podróży Monarcha 
siadł żwawo z powozu i pospieszył do 1 
Pani, witając się z nią najserdeczniej. ..

Podróż Najj. Pana z Trydentu do 
donna di Campiglio była niejako pocno 
tryumfalnym. Wszystkie miejscowości, P ,g 
które przejeżdżał Monarcha, były _wspao 
udekorowane, wszędzie wznosiły _się_ hi  ̂
tryumfalne, brzmiały strzały możdziei^0 
odzywały się dzwony, a radosne okrzyk1 ^  
dności mięszały się z tonami hymnu 11 
wego. Monarcha kilkakrotnie rozkazał y  
trzymać powóz i zaszczycał rozmową 
osób. , ■

L on d yn , 4 lipca. Najd. 
Franciszek Ferdynand d’Este wyjechał 
raj przedpołudniem z powrotem do A ie< 
Przed odjazdem celem pożegnania J rD° r, 
i król. Wysokości zgromadziło się r;a jer, 
cu wielu książąt i personal austro-w?g 
skiej ambasady. -e|

W iedeń, 4 lipca. Profesor Notn® 
rozpoczął dziś na nowo wykłady na * (j.
Wykład odbył się bez przeszkody, L‘CZ ^ j ,  
semiccy studenci nie pojawili się w L#. 
Obwieszczenie rektoratu przestrzega stu 
tów przed dalszemi demonstracjami- ,̂  

Budapeszt, 4 lipca. Izba ma Ĵ1 „al* 
załatwiła cały porządek dzienny, 4 ,[i’
wyboru członków do Delegacyj wspóliW^ 
odroczyła się do 25 września. Na l’°cZL - 
posiedzenia poświęcił prezydent Szlavy f  U, 
mnienie pamięci Carnota, piętnując bain : 
morderstwo i wyrażając imieniem węg1'31’̂ .  
Izby magnatów współczucie rodzinie l ą rf}i 
go oraz współczucie w żałobie, jaka oli • 
Francy ę. . r

Budapeszt, 4 lipca. Dzienniki o 
szą , że pod Nyiergyhaza zatonął na r, j  
Cisie prom, na którym się znajdowało 0 
200 osób. Liczby ofiar jeszcze nie s1, 
dzono. . p-

Sofia, 4 lipca. Ministerstwo sp W * ; 
granicznych zarządziło sądowe ściganie , 
gabinetu Stambułowa, Chrystę Karagjo32,^ 
z powodu malwersacyj, jakich się dopu? jr 
kiedy był agentem dyplomatycznym W v 
stantynopolu. . 0|ii-

P a ry ż , 4 lipca. Wczoraj Pr7e |.c]ii' 
dniem aresztowano na ulicy dwóch anaI.̂ t, 
stów; przy jednym z nich znaleziono sZ • 
przy drugim rewolwer. o,i0-

W Choisy le Roi miały miejsce P |̂v 
wne tłumne zbiegowiska francuskich 11 
tników, które żandarmerya rozprószył*-
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Patllofl Dyreltcyi poczt i telegrafów.
(§) W  pięknym pawilonie wybudowa­

nym z drzewa według projektu p. Michała 
Łużeckiego, pomieszczoną została wystawa 
gal. Dyrekcyi poczt i telegrafów. W budynku 
tym mieści się z jednej strony biuro poczto­
we, telegraficzne i telefoniczne — w drugiej 
połowie wystawa.

U wstępu do pawilonu jest hala na 
wozy pocztowe krajowego wyrobu fabryki Jana 
Lickendorfa we Lwowie. Jest tam siedm wo­
zów rozmaitych typów, które niczem nie 
ustępują zagranicznym wyrobom. Dawniej 
sprowadzano te wozy z poza granic Galicyi, 
dopiero od dwóch lat uzyskał dostawę Licken- 
dorf. Jest to znaczna dla rękodzielników zdo­
bycz.

U wstępu do wnętrza pawilonu widnieje 
dekoraeya z rekwizytów pocztowych, u stóp 
jej ułożone w stosy druty używane do prze­
wodów telegrafu i telefonu.

Dalsze ubikacye pawilonu składają się 
z 4 pokoi, jednego w parterze, trzech zaś na 
I  piętrze.

W parterze umieszczone są przyrządy 
i aparaty telegraficzne i telefoniczne od naj­
dawniejszych do najnowszych systemów. Tam 
widzimy pierwszy mniej udatny aparat tele­
graficzny dzwonkowy pomysłu Baina, dalej

aparaty telegraficzne Morsego, tudzież świe­
tnego pomysłu aparat czcionkowy prof. Hu- 
ghesa; tam są rozmaite aparaty telefoniczne, 
gromniki, bussole i inne przyrządy, aparaty 
polowe i ręczne aparaciki używane przy ba­
daniu przewodów telegraficznych i telefoni­
cznych przez inżynierów.

W tym dziale widzimy model zakładu 
do impregnowania słupów pod przewody, mi­
krofon do muzyki i śpiewu, pomysłu mecha­
nika pocztowego Preyera, tudzież wzory pod­
ziemnych przewodów (kablów), w końcu roz­
maite narzędzia do budowy linii elektry­
cznych.

Ściany pokoju okryte grafikonami i kar­
tograficznymi obrazami. Widzimy tam kartę 
sieci telegrafów Galicyi, kartę galicyjskich 
sieci telefonicznych, tak rządowych jak i kon- 
eesyonowanych prywatnych, ruch depesz te­
legraficznych i rozmów telefonicznych we 
Lwowie i Krakowie w ciągu poszczególnych 
miesięcy roku, tudzież poszczególnych godzin 
doby. Odmienne w tej mierze obrazy przed­
stawiają oba wspomniane miasta, widocznie 
przemysł, handel i przedsiębiorstwa stoją 
stosunkowo wyżej w Krakowie, podczas gdy 
we Lwowie sprawy giełdowe wywierają wpływ 
na ustrój ruchu ’ telegraficznego, telefon zaś 
służy raczej dla dogodności zamożnych esób, 
niż dla celów przedsiębiorstw. Umieszczo­
ne obok siebie dwa grafikony wykazują, jak 
pomimo znacznego zniżenia taryfy telegrafi­
cznej, wzrastają silnie dochody zakładu. Dal­

szy obraz uzmysławia nam coroczny przyrost 
stacyj telegraficznych Galicyi, począwszy od 
r. 1859 do 1893. Misterną sui generis pracą 
jest karta, przedstawiająca szematyczne urzą­
dzenie urzędu telegraficznego w Krakowie. 
Wszystkie przewody, zmienniki, aparaty, stosy 
i baterye elektryczne przedstawione tam są 
z wielką skrupulatnością.

Z parterowego lokalu wiodą schody na 
I-sze piętro. U stóp schodów widzimy dwóch 
pocztylionów w pełnych mundurach galowych, 
strzegących niejako porozwieszanych w klatce 
schodowej ezęści składowych wozów poczto­
wych, tudzież rekwizytów, służących-do łado­
wania przesyłek i pakunków.

W górnej części schodów znów widzi­
my grafikony, t. j. olbrzymich rozmiarów 
grafikon, przedstawiający ruch depesz tele­
graficznych, dalej grafikon, wykazujący liczbę 
urzędników pocztowych Galicyi w poszcze­
gólnych rangach, oraz liczbę kontraktowych 
ofieyalistów podług wysokości ich poborów, 
w końcu rozwój dystrybucyj znaczków po­
cztowych.

W pierwszym pokoju naT-szem piętrze 
porozkładane są instrukcje, podręczniki, okól­
niki i inne tego rodzaju publikacje galicyj­
skiej Dyrekcyi poczt, dalej prace fachowe 
(Jabłoński, Stogbauer, Ohołodecki (W alenty 
Gwik), Chlebowski, Bigo i t. d.), w końcu 
statuta i sprawozdania Towarzystw urzędni­
ków pocztowych. W tym samym pokoju jest 
umieszczony motor pomysłu mechanika po­

cztowego Preyera. Naprzeciw drzwi ' ^  
dowycb widnieje biust Monarchy wśr° sji 
leni; ściany pokryte są znów licznym1 * 
konarni. _ #jł'

Ciekawe są tutaj grafikony, uwid° j- 
jące rozwój personalu. Dość powiedź 
galicyjska Dyrekcya poczt, która w r- $  
liczyła dwóch zaledwie urzędników, .nlnjJ  
obecnie 91 (administracyjnych, technio f,r 
i rachunkowych), . że liczba urzędnik11 ^  
chu wynosiła r. 1848 zaledwie 45, 
przeszło 1000. Naturalnie wzrosła w L ,.sj ' 
mym stosunku liczba pocztmistrzów. e\jp  
dyentów i ekspedytorów, tudzież sług ^  
du. „Grafikon agend" administracyjny0  ̂
Dyrekcyi poczt i telegrafów poucza 
podczas gdy w r. 1820 załatwiono 
1400 podań i sprawozdań, obecnie 2* „ 
się przeszło 70.000 ekshibitów. 1° 
zajmujące są grafikony co do stosu11 p 
czbowego mężczyzn i kobiet, p e ł n i ą ^ i  
żbę w zakładzie. Widzimy tam zdoby0 
korzyść kobiet, zwłaszcza o ile pełnG , jii1 
przy nieeraryalnych urzędach, że jedua f|, 
zawsze dopisują im w tej pracy SI  ̂uff" 
czne, udowadniają dalsze grafikony1.. f  
wskazują zwłaszcza w miesiącu 
zwykłą liczbę zasłabnięć kobiet. 
chorują najwięcej w listopadzie i £* 
służba pocztowa podczas przełomu 
z wiosną. Nie bez wartości też są J1:; 
przedstawiające redukcyę taryf i 
cztowycli, które przyczyniły się do 1
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ruchu. Obejmują one okres czasu od roku
l848—1893
j Trzeci pokój zawiera dalsze rekwizyta 

przyrządy pocztowe. Interesujące dla na- 
u ypb rękodzielników i przedsiębiorców są 
Mieszczone w tekach graflkony, uwidocznia- 

Ł  liczbę i wartość sprowadzonych w roku 
J3 z Wiednia materyałów, tudzież liczbę 

, ^ artość druków zużytych, a dostarczonych 
skze z Wiednia. Jest to pole dla przedsię- 
?rców do spółuhiegania się o dostawy dla 

alRadu poczty i telegrafu.
-  • bu- 

tu-
, Przejrzawszy fotograficzne zdjęcia 
Ł; a w pocztowych Lwowa i Krakowa,
^ z d j ę c i a  uwidoczniające wewnętrzny ruch 

uzbowy, przejrzawszy zbiory marek i zna- 
k° pocztowych, drukowi t. p. zatrzymaj- 

się znów przy grafikonach. Pierwsze 
koeJsce zajmuje tutaj olbrzymia karta sieci 
j '“^nikacyi pocztowej w Galicyi, z uwzglę- 

Maiem godzin przyjazdu i odjazdu kursów, 
Mrugigj ścianie zaś 6 kart, wykazujących 

, §zny przyrost urzędów pocztowych w Ga- 
®yi. W r. 1848 isoniało ich zaledwie 154, 

“ftecnie 704.
A , O olbrzymiem wzmaganiu się ruchu i 
^chodów poczty przekonywujemy się z dal- 

grafikonów, które uwidoczniają nam 
,WlUeż rozmaite gałęzie służby i urządze- 

zakładu poczty i telegrafów od r. 1848. 
d drzwiami widnieje otwarta złota księga, 
el’fry wniej zawarte stwierdzają, iż słusznie 

v8s*y się zakład zaufaniem społeczeństwa. 
pr, W-000.000 zł. poruczonyeh zakładowi do 
J j f ,V0Z|1> znika z ewidencyi, przeważnie 
gj pomyłki lub nawału pracy, zaledwie 
v zh Świetny to zaprawdę rezu lta t!

W do grafikonów, to mają one charak- 
z\v CZne P''Hnoi n ' e SE1 ho wiem zbiorem
sek ’ nużfł cycb °^° w‘dza linij i kre-
k(.-’ lecz szeregiem rozmaitych obrazów, 
P17 . wykonanie przedstawia często samo

si§ pewną artystyczną wartość. Wyko­
py a‘a je gal. "Dyrekcya poczt i telegrafów 
Sz z własnych funkeyonaryuszów. Najwięk- 
dzipi-1- ® grafikonów wykonano, jak dowie- 
Pop s'®’ Pod kierownictwem radcy

zh)wego Ghołodeckiego, wykonaniem map 
ych kierował radca Stógbauer , kart[Jztow

g ra f ic z n y c h  starszy radca budownictwa 
\v °aa - całość kierownictwa spoczywała 
beri1" starszego radcy pocztowego Ga- 
jyje eg°- Misterne i dekoracyjne ugru po wa- 

, Przedmiotów przeprowadził urzędnik 
^cztowy E. Baron.
!>dd • Ułożonymi w dekorację przedmiotami 
p o d lo n y  jest od poprzednich ostatni pokój, 
r a .^ęc°ny dla pocztowej kasy oszczędności, 
( J a k o w e g o  departamentu galic. Dyrekcyi 
baśZt * telegrafów. Obok druków pocztowej 
W6y oszczędności i zdjęć fotograficznych 
nat n?trznej służby, znajdujemy tam wyko- 
* *  w Wiedniu graflkony, stwierdzające 
p-zn Łe' służby , tudzież kartografi-
(lai? 0.hrazy, pouczające nas, które powiaty 

najpilniej korzystają z kasy oszczę- 
aKj .?* j  obrotu czekowego, w których więc 
^aldlo'ej r0Zwir^ ty i est m eb kupiecki i

jnStl U iość pawilonu pocztowego poucza 
siu 1 dobitnie o rozwoju koncentrującego 
prze, zabładzie poczty i telegrafu handlu, 
roku7 ^ u i ruchu umysłowego w Galicyi od 
Wg j 48, który to rok wzięto jako podsta- 
s*,aUowi°Cen' en' a stanu rzecz7* Pawilon ten

z ,
1 v
w° przed nami na placu Wystawy.

obi- '" ’1 Pod pewnym względem treściwy 
az ' główne daty owego olbrzymiego po- 

w kraju naszym, jaki roztacza
s te ­pu
gół0v szeze-

Kroniczka wystawowa.
staw ^  rest.auracyi Gerarda na placu Wy­
wiad się wczoraj o godzinie siódmej
zim) przez JE . Pana Namiestnika Ka-
Wev.erza br; Badeniego dla profesorów Uni- 
cyjsJ tu 1 współpracowników działu gali- 
fr*,, 8° . vv dziele pomnikowem Oesterreich-
sCa »!-f’ l'w Wort und B ild . Honorowe miej- 

°bok JE. Pana Namiestnika : JE. 
^ W - mierz h r* Dzieduszycki i JE. p. Filip 
ć|f rj *’ naprzeciw, obok p. Wiceprezydenta 
ber<y • rzyńskiego, radca Dworu dr. Zeiss­
ó w  > prmzes Akademii Umiejętności Stani- 
Udjj jb - Tarnowski. W obiedzie tym wzięli 
ha,jwi, -Hektor Uniwersytetu lwowskiego dr.

Ćwikliński, radca Dworu prof. dr. 
dr. ly , P*ętak, ks. dr. Jan Bartoszewski, ks. 
cW d t*  Ogonowski, ks. dr. Eustachy Skro- 
Kazimi1: ^  Stanisław hr. Badeni, prof. dr. 

Morawski, Władysław Łoziński, dr.
Abraham, dr. Kalina, dr. Bro- 

dr. rr , Radziszewski, dr. Maryan Sokołowski, 
lat, a eiJ)sz Wojciechowski, dr. Tadeusz Pi- 
dr. j . ‘ Eoman Piłat, dr. Emil Dunikowski, 
Man ' j 1°z ‘ A n t o n i e w i e, z, dr. Ludomił Ger- 
StanLj. r ' Włodzimierz Demetrykiewicz, dr.

A n - n  t  ° ^ a' dr. Władysław Szajnocha, 
ski t q Powieki, dr. Franciszek Piekcsiń- 
^aD viiK vymon ATatusiak, prof. Aleksander 
howski H  ®eSal i . prof. dr. Łucyan Mali- 
Szok i L r r, dan Werehratski, dr. Franci- 
^rechowieeki’ W ładysław Tyniecki, Adam

da ?. ob' ed7,ie1 liczne towarzystwo udało 
no prof. dr. Tadeusza P iła ta , w którego

gościnnym domu wtorkowe przyjęcia mają 
swoją piękną tradycję, skupiając przy jednem 
ognisku najwybitniejszych przedstawicieli 
świata naukowego, parlamentarnego i litera­
ckiego. Na wczorajszem przyjęciu byli także 
JE. Pan Namiestnik lir. Badeni, JE. p. Filip 
Zaleski, 'Wiceprezydent dr. Bobrzyński, radca 
Dworu Zeissberg i w. i.

* * *
W ycieczki m łodzieży na Wystawę.

W  uzupełnieniu notatek z dnia wczo­
rajszego o pobycie młodzieży z krakowskiego 
okręgu i z Rzeszowa, podajemy jeszcze kilka 
epizodów z popołudniowych chwil na Wy­
stawie spędzonych. , .  • • ,

Dziatwa ziemi krakowskiej 1 ẑ  pou 
Lwowa, po spożyciu we wsi pod cerkiewką 
(w dziale etnograficznym) obiadu, złożonego 
ze sznveli z kartoliami, sporządzonego przez 
pania Łomnicką, do którego dołączył dr. 
Stroynowski kilka wiader wystawowego pi­
wa Kiselkowskiego, pokrzepiona na siłach 1 
fantazyi, wyruszyła w dalszą po wystawie 
wędrówkę. Malownicze jej grupy tu 1 owdzie 
po placu rozrzucone chwytał skrzętnie wier­
nym aparatem swym p. Trzemeski, nadwor­
ny fotograf Wystawy.

Popołudniu przybył na plac prezes W y­
stawy JE . ks. Adam Sapieha, który po kil­
kudniowym wypoczynku, ze znaną ener­
gią nad Wystawą czuwa. W przechadz­
ce swej po placu spotkał gromadę m a­
łych Krakusów , którzy natychmiast _u- 
szykowali się, celem powitania księcia- 
prezesa. Z grona czerstwyeh 1 dorodnych 
Krakowiaków wystąpił najmniejszy wzrostem 
Pietrzyk z Bronowie i wygłosił ładny wierszy* 
powitalny, w którym między innemi znajdują 
się strofk i:

„Witając braci,
Kolegów — rodaków,

W ołany: niech żyje
Lwów i stary Kraków ...

„Cześć i sława wszystkim 
Co sił nie szczędzili,

Wspaniałą Wystawę 
W kraju urządzili....“

Książę był do łez wzruszony, a i w 
gronie setek widzów, przytomnych tej owa­
cji niejednemu zwilżyło się oko na ten pię­
kny, podniosły, a prostotą swoją tak ujmu­
jący widok. Ks. Sapieha podziękował kilkoma 
serdeeznemi słowy, a dziatwa z całej piersi 
wzniosła kikakrotne „Wiwat! niech zyje._ 
Później podobna owacya spotkała p. Stani­
sławowe hr. Badeniową, która między dziew­
częta wiejskie z okolic Lwowa rozdała spory 
zasób łakoci. Wieczorem około godziny 8 
po spożyciu wieczerzy fundowanej przez ot 
hi*. Badeniego, powróciła dziatwa krakowska, 
syta wrażeń z Wystawy do swych kwater 
w mieście, a młodzież szkolna z SokoluiK 
wyjechała podwodami do domów.

Uczniowie gimnazjum rzeszowskiego 
pozostali na Wystawie dłużej, a to w celu 
oglądania fontauy elektrycznej. Wczoraj, 
przy wspaniałej pogodzie i ulepszonem zna­
komicie urządzeniu, funkcjonowała fontana 
jeszcze efektowniej, aniżeli poprzednich wie­
czorów. Dokoła basenu gromadziły się ciągle 
tłumy i z prawdziwym zachwytem podziwia­
ły czarowne efelcta świetlane.

Ruch na Wystawie do późnej nocy był 
niezwykle ożywiony. Był to bowiem pierw­
szy w tym roku ciepły, prawdziwie letni 
wieczór.

* **
Głębokie wiercenie kanadyjskie, prowa­

dzone w oddziale naftowym, doszło już wedle 
ostatnich raportów do 200 metrów głęboko 
ści.

Dzisiaj.
Dzisiaj zwiedzała Wystawę po raz pierw­

szy Jej ces. i król. Wysokość Najd. Arcy- 
księżua Blanka, Małżonka Najd. Arcyksięcia 
Leopolda Salyatora.

Najd. Arcyksiężna w towarzystwie Sio­
stry Swej Jej król. Wysokości księżniczki 
Alicyi Bourbon, przybyła na plac Wy­
stawy powozem o godzinie 103/4. W drugim 
powozie jechał ochmistrz Dworu Najd. Arcy­
księcia Leopolda Salvatora, bar. Lazarim z 
małżonką. U wstępu na plac Wystawy po­
witał Dostojnych Gości Prezes Wystawy JL- 
ks. Adam Sapieha, poczem powozy zwróciły 
sie przedewszystkiem do Pałacu sztuki.

Tu oprowadzał Dostojnych Gości p. Wł. 
Łoziński. Najd. Arcyksiężna zwiedziła pilnie 
tak dział retrospektywny wystawy, jak sztukę 
współczesną, z wielkiem zajęciem wypytując 
sie o artystów, których obrazy zwróciły Jej 
uwao-e, jak n. p. obrazy Kowalskiego, Brandta, 
„Matka11 Bilińskiej, obrazy Chełmońskiego 
”Chrystus“ (Lronz), Riegera i innych. Najd. 
Arcyksiężna zwiedziła następnie tak ie  dział 
starożytności, a opuszczając wystawę sztuki, 
zwróciła się z podziękowaniem do p. Łoziń­
skiego, zapewniając go łaskawie, iż tak  wy­
stawa sztuki, jak w ogólności ogolny wido* 
Wystawy wywarł na Niej bardzo korzystno 
wrażenie, a ponieważ za kilka dni opuszcza

Lwów i teraz nie będzie mogła już odwie- j 
dzać Wystawy, za to gdy we wrześniu po­
wróci, będzie częstym gościem na wzgórzu 
Stryjskiem.

W  czasie, kiedy Najdost. Arcyksiężna 
zwiedzała wystawę sztuki, nadjechał Najdost 
Arcyksiążę Leopold salvator i teraz wsiedli 
Najdost. Arcyksięstwo wraz z księżniczką 
Alicyą i z księciem Sapiehą do powozu i u- 
dali się na objażdżkę po placu Wystawy. 
W drugim powozie podążali baronowstwoLa- 
zariniowie. Przejeżdżających Najd. Arcyksią- 
żąt witały grupy chłopaków krakowskich po 
drodze serdecznymi okrzykami : Niech żyją! 
Objechawszy zwolna cały plac, zatrzymy­
wali się Najd. Arcyksięstwo przy niektórych 
pawilonach, a dłuższy czas zabawiła - Najd. 
Arcyksiężna w panoramie racławickiej, przy­
patrując się z zajęciem temu znakomitemu 
dziełu, dla którego nie szczędziła słów u- 
znania. Pożegnawszyjjjw bardzo łaskawie z 
księciem Sapiehą, odjecnali Najd. Goście o 
pierwszej godzinie z powrotem do miasta.

„Dzieci krakowskie11, dzięki szczodro­
bliwości St. hr. Badeniego, który koszta ich 
pobytu przez dzień dzisiejszy przyjął na sie­
bie, mogły jeszcze dzisiaj pozostać we Lwo­
wie i zwiedzić dokładnie Wystawę. Gdy 
wczesnym rankiem, opuściwszy szkołę Staszi­
ca, w której, jak wiadomo mieszkają, prze­
chodzili koło Pałacu Namiestnikowskiego, u- 
rządzili serdeczną i wymowną owacyę dla 
JE . P. Namiestnika. Cały legion młodych 
postaci w pięknych strojach uarodowych, u- 
stawił się naprzeciw pałacu i wznosił dłu­
gotrwałe , entuzyastyczne okrzyki. Kapela 
zaintonowała pieśni narodowe, a po ich od­
śpiewaniu, pochód wyruszył dalej, na wzgó­
rze Stry.jskie. Tutaj krążyły dzieci krakow­
skie po placu Wystawy to luzem to, w 
grupach, według gm in, aby pod przewo­
dnictwem swych nauczycieli temlepiej i do­
kładniej oglądnąć Wystawę. O godzinie 1 po­
południu wyruszyła dziatwa z powrotemj-do 
szkoły Staszica na obiad.

Po obiedzie urządzonym kosztem Stani­
sława hr. Badeniego, dziatwa będzie jeszcze 
oglądała miasto, a po kolacyi odjedzie wie­
czornym pociągiem do Krakowa, unosząc z 
sobą głębokie i niezatarte wrażenia tej wy­
cieczki do Lwowa.

Na placu Wystawy rojno dzisiaj. Przy 
pięknej pogodzie krzątają się po nim żywo 
przybysze z prowincji, krążą z młodocianą 
powagą i werwą zarazem uczniowie rzeszow­
skiego gimnazjum z katalogiem w ręku, 
snują się długie a przypominające barwne 
wieńce kwiatów wiosennych z łąk naszych, sze­
regi młodziutkich dziewczynek ze szkół (szkoła 
Benedyktynek ormiańskich) i pensyonatów 
lwowskich, przewijają się zastępy uczniów i 
wychowanków Ochronek, a wreszcie dziarscy 
„Krakusi". Jutro będą zwiedzać Wystawę 
uczenice szkoły Elżbiety i św. Jadwigi.

W nocy z soboty na niedzielę o godzi­
nie 2 minut 17 wyjedzie z Łańcuta osobny 
pociąg do Lw ow a, który przywiezie około 
500 włościan z Łańcuckiego. Na czele tej 
wycieczki stoi poseł Bolesław Żardecki. Do 
tłociągu tego mogą na stacyach położonych 
między Łańcutem a Lwowem przyłączać się 
wszyscy, którzy pragną zwiedzić Wystawę, 
Mają tylko wykazać się biletem w stę­
pu na Wystawę a bilety te mogą nabyć przy 
kasie na stacyach kolejowych. Za okazaniem 
takiego biletu otrzymają bilet podróży z 50 
procentowym opustem. Wyjazd ze Lwowa z 
powrotem nastąpi w niedzielę o godzinie 11 
minut 25 w nocy.

Zjazd prawników odroczono z 8 na 15 
i 16 września.

W d. 5 sierpnia przybędą do Krakowa 
członkowie Stowarzyszenia przemysłowego z 
Morawy i Szląska w liczbie 200. Po dwu­
dniowym pobycie w Krakowie, podczas któ­
rego zwiedzić mają także Wieliczkę, przybę­
dą do Lwowa aby zwiedzić Wystawę. Pobyt 
we Lwowie potrwa dni kilka.

Dyrekcya Wystawy ogłasza :
Uwiadamia się wszystkich intereso­

wanych, którzyby zechcieli przyjąć w swych 
zakładach i sklepach do sprzedaży bilety na 
Wystawę po cenach zniżonych , aby raczyli 
się zgłosić do biura W ystawy, Lwów, ulica 
Jagiellońska, 1. 15, po bliższe wyjaśnienia.

Następujące firmy przyjęły pośredni­
ctwo w sprzedaży książeczek z biletami 
wstępu na Wystawę (bloków):

Albert Szkowron pl. Maryacki 1. 7, 
Seyfarth i Czajkowski księgarnia w Rynku, 
F. Niżałowski trafika ul. Akademicka 1. 2, 
Aloizy Hiibner Rynek 1. 38, Seyfarth i Dy- 
dyński ul. Teatralna, D. Knapp cukiernia ul. 
Czarnieckiego !. 1, Teofil Spineter ul. Gró­

decka 1. 9, Jakób Mund pl. Akademicki 1. 2, 
Jakób Sprecher i S-ka ul. Kopernika 1. 9, 
S. W . Niemojowski trafika ul. Jagiellońska 
1. 6 i kioski na piaeu Wystawy, Główna tra ­
fika w Rynku, Towarzystwo dla nandlu i 
przemysłu ul. Akademicka, Karol Bałłaban 
ul. Halicka 1. 23, Ludwik Plohn ul. Karola 
Ludwika 1. 9, J. E lster trafika ul. Halicka 
1. 18, St. Markiewicz handel korzenny R y­
nek 1. 42, Księgarnia Polska pl. Maryacki. 
Biuro dzienników Olszewskiego , Stefan Pie- 
lecki magazyn broni przy placu Maryackim, 
Edward Pietrzycki ul. Pańska 1. 17, Cukier­
nia Kruszyńskiego ul. Jagiellońska I. 5 i 
Adm inistracja Kuryera Lwowskiego.

W biurze Wystawy przy ul Jagielloń­
skiej 1. 15, można nabywać bloki, katalogi, 
przewodniki i plany Wystawy, oraz zam a­
wiać karty stałego wstępu (permanentki) 
codziennie od godz. 9-ej rano do 1-ej popoł. 
i od 3-ej popoł. do 6 ej w ieczór; zaś w nie­
dziele i święta od godz. 9-ej do 12-ej 1 od 
3-ej do 5-ej.

* **
Ponieważ dostarczenie przyjezdnym na 

wystawę mieszkań niewątpliwie bardzo się 
przyczyni do jej powodzenia, a hotele 
tutejsze zaledwie połowę przyjezdnych praw­
dopodobnie pomieścić będą m ogły, przeto 
Dyrekcya Wystawy, chcąc brakowi temu za­
radzić, a co główne , ochronić przyjezdnych 
na Wystawę od wyzyskiwania przez ludzi złej 
w oli, urządziła w pięciu na ten cel wynaję­
tych domach około 150 pokoi hotelowych 
z możliwym komfortem, o mniej więcej 180 
łóżkach, i zorganizowała na głównym dwor­
cu kolei państwowej , na czas trwania Wy­
stawy, biuro kwaterunkowe, gdzie wskazy­
wać się bęuzie , stosownie do żądania przy­
jezdnych , pokoje w domach prywatnych, 
z jednem lub więcej łóżkami, z urządzeniem, 
światłem i usługą, po cenach umiarkowa­
nych.

Zarazem donosimy , że centralne biuro 
kwaterunkowe najduje się przy ulicy Aka­
demickiej, 1. 13 (kasyno miejskie).

We Lwowie, d. 28 maja 1894. 
Dyrektor W ystawy: Sekretarz W ystawy:

Marchwicki. Jan  Kazim . Zieliński. 
Przewodniczący sekcji kwaterunkowej: 

Buynowski.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń 4 lipca 1894, godzina 10 

minut 30. Akcye kredytowe 850*50, Akcye 
kolei państwowej 338’ — , Akcye tytoniowe 
212‘— , Anglo-austryackie 155-—, Union- 
bank —*— , Akcye kolei Karola Ludwika 
— ■— , Południowa 104*75, Renta papierowa 
—•— , akcye banku dla krajów koronnych 
247-70, 4-prc. listy zast. banku krajowe­
go 97 25, 4-prc. pożyczka krajowa z ro­
ku 1893 96*75, Napoleondor — *— , Rubel 
papierowy — *— , 4-prc. węgierska renta 
złota —*— , za 100 marek 61*47. Usposo­
bienie bez transakcji.

W iedeń, 4 lipca 1894 r. godz. 2, 
minut — , Alpejskie Towarzystwo górni­
cze 80 60, Węgierskie akcye kredytowe 
440-—, Akcye anglo-austryackie 154*75, 
Akcye banku Union 259*25, Akcye ko- 
kolei Karola Ludwika 215 40, Akcye kolei 
Północnej 808*50, Akcye kolei Południowej 
104 25, Losy tureckie 66 —, Akcye kolei pań­
stwowej 337*75, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 277*— , Akcye kolei węgierskiej 
Północno-wschoduiej 96*75, Wiedeńskie losy 
komunalne 172 50, Akcye tytoniowe 212*— , 
Węgierskie obligacye indemnizacyjne 96*75, 
Akcye kolei Elbetal 258'50, Akcye banku dla 
krajów koronnych 247 90, 4-prc. , węgierska 
renta złota 120*75, Akcye banku związko­
wego 134 50, Rubel papierowy 134*50, Wę­
gierska renta papierowa 95*05, Usposobie­
nie słabe.

Giełda zagraniczna, dnia 3 lipca, 
1894 r., godzina 5 m in u t— . P a r y ż  - 3-prc. 
renta 100*75, lombardy -—■*—. Usposobie­
nie — . B e r l i n :  Ruble rossyjskie 218*80, 
Akcye kredytowe 210*10, Polskie listy za­
stawne 68*60, Papiery galicyjskie 103*30, 
Rossyjsko wschodnia 4-prc. pożyczka przyję­
cie pro ultimo 63 75, Austryackie banknoty 
162*95. Usposobienie — .

Telegramy zbożowe z dnia 3 lip­
ca 1894 r. W i e d e ń :  okowita per 10.000 
liter procent 17*80 do 18*— zł. B u d a ­
p e s z t :  Pszenica na jesień 7*06 do 7 08 
zł. rzepak po —*— zł. B e r l i n :  pszenica 
(na listopad-grudzień) 143*— do —*— zł., żyto 
—*— d o —* — zł., spirytus 81*70 zł. P a r y ż :  
mąka na bieżący miesiąc 41*40 fr.

Odpowiedzialny redaktor: Adam Krecliowiecki.
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Buch pociągów kolejowych

ważny od 1 maja 1894 r. według zegaru lwowskiego.

U W A G A .

D o  L w o w a Pociągi d o c i ą g i J t e  L w o w a dociągi P o c i ą g i
przychodzą;

Z Krakowa, (Berliaa,
pospieszne j osobowe odchodzą; pospieszne osobowe

Do Krakowa, (Wiednia,
W rocławia WiedniaJ 3-08 601 9-36 6'46 9-36 Wrocławia, Berlina 300 10*46 5-26 1111 7-31

Z Warszawy . . . — 6-01 9-36 6-46 9-36 Do Warszawy , . . — 1046 5-26 — 7-31
Z Muszyny - Krynicy Do Muszyny - Krynicy

przez Tarnów (tylko 
od ‘/« do włącznie S1/B

i Chabówki p. T ar­
— — 9-36 — — nów lub Rzeszów . — 10 46 — 7-31

Z Muszyny-Krynicy i Do Muszyny - Krynicy
Chabówki p. Tarnów — — — — 9-36 przez Tarnów (tylko

Z Muszyny - Krynicy od Ve do włącznie 81/e)
przez Tarnów lub Do Muszyny - Krynicy
Rzeszów (tylko od przez Tarnów . . — — 5-26 —
16/, do włącznie 16/9) — 6-01 — — — Do Muszyny - Krynicy

7-46Z Muszyny-Krynicy p. przez Stryj . . . — — —
Stryj . . . - • — — 910 1246 — Do Nadbrzezia i T ar­

Z Nadbrzezia i Tarno­ nobrzegu . . . . — 10-46 5-26 — —
brzega . . . - • — — — 6 46 — Do Podwołoczysk i Bro­

Z Podwołoczysk i Bro­ dów (z dw. głównego) 6-44 3*20 1016 10-56
dów (na dw. główny) 248 10*05 946 6-21 — Do Podwołeezysk i Bro­

Z Podwołoczysk i Bro­ dów (z dw. Podzam.) 6-58 3.32 10-40 11-23 --
dów (na dw. Podzam.) 2-34 9*49 9-21 5-55 — Do Suezawy . . . . 6-51 — 10-51 3-31 11-06

Z Suezawy . . ' - 1016 — 813 103 7-11 Do Czortkowa przez Ha­
3-31Z Kimpolunga . • - 1016 — 8-13 — — licz . . . . . — — — —

Z Radowiee . . • • 1016 — 813 — 711 Do Husiatyna przez Ha
Z Berhometu n. S. i i i e z ........................... 6.51 — — — 11.06

Czudyna . . • - 10-16 — — — — Do Słobody rungurskiej
11.06Z Nowosieliey . • _• 

Ze Słobody rungurskiej
10-16 ’ -- — 711 kopalni .....................

Do Nowosieliey. . . 6-51
10-51 _

kopalni . . . •_ 1016 — -- — 7-11 Do Berhomethu n. S. i
Z Husiatyna przez H a­ Czudyna . . . . 6 51 — — -- —

licz .......................... 1016 — 8-13 — — Do Radowiee . . . . 651 — 10-51 -- 1106
Z Czortkowa przez H a­

103
Do Kimpolunga, . . 6.51 — 3-31 —

licz ........................... — — — — Do Sokala . . . . -- — 9-56 7-21
Z Bełżca . . . . -- — — 5-21 — Do B ełżca..................... -- — 9-56 — _
Ze Sokala..................... -- — 8.24 5-21 — Do Borysławia p. Stryj — — 616 10-26 _
Z Lawocznego (Pesztu Do Ławocznego (Mun­

Miszkolca, Szerencsa kasea, Szerencsa, Mi­
szkolca, Pesztn i Chy­Munkasea, Chyrowa i

Stanisławowa przez rowa przez Stryj) . — — t *6 7.46 _
S try j........................... -- — 9.10 12-46 — Do Stanisławowa przez

Ze Skolego, Chyrowa, -- — 2-38 — — S try j ........................... -- — 10‘26 7-46 —
Stanisławowa i Bory- Do Skolego Hrebenowa
Mawia przez Stryj . i Chyrowa przez Stryj — — 1026 — -■

Ze Skolego i Stryja . — — 9-23 — — Do Stryja i  Skolego -- — 3 41 — —

Godziny drukowane grubemi czcionkami ozna­
czają porę nocną od godziny 6 wieczór do godziny 
5 min. 59 rano.

W biurach informacyjnych sprzedają się wy­
dawane przez c. k. austr. koleje państwowe bezpo­
średnie karty jazdy i zestawione zeszyty poświadczeń 
do jazdy, jakoteż taryfy.

W biurze informaeyjnem c. k. austr. kolei 
państwowych we W iedniu ( I - Johannesgasse 29), ja ­
koteż w biurze informaeyjnem c. k. austryaekieh 
kolei państwowych we Lwowie (ulica Trzeciego 
Maja 1. 3 Hotel Imperial) udziela się ustnych lub 
pisemnych wyjaśnień w sprawach dotyczących służby 
na e. k. austryaekieh kolejach państwowych 0 ile 
podręczniki zezwalają, zasięgnąć tamże można infor- 
macyj odnoszących się do reszty austro-węgierskich 
i zagranicznych kolei.

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są 
do nabycia w biurach informacyjnych, kasach sta­
cyjnych i u konduktorów.

Przyjechali do Lwowa
dnia 3 lipea 1894.
Hotel Wystawy A.

PP. M. Gnatjewiez z Rossyi, W. Kossak z 
iwa, A. d r, Yincenz z Peczeniżyna, A. Dyga- 

z Warszawy.
Hotel Wystawy B.

PP. W. Kłobukowski z Siedliszowie.
Hotel Garni.

PP. J. Pressen z Milatyna.
Hotel Warszawski.

PP. Ks. dr. B. Karekólski z R/eszowa, M. ks. 
ia z Cerkiewy, J. ks. Piłek z Wiatrzychowic, 
'dolski z Rossyi, K. Zawistowski ze Stawek, A. 
Frey Burowsko-Pymanów, D. Królikowski z Po-
i, L. Comptown, S. Lapery i K. Schweger z
go Yorku, M M ister z Londynu, M. Wiśniowski
Wróblewski z Krakowa.

Hotel Grand.
PP. A. hr. Dzieduszycki ze Stanisławowa, J.

er i A. Potocki z Krakowa, W. Krawczyński z
zowie, C. Baiski z Kijowa, J. Palata z Rossyi,

Wystawy i Muzea.
— Nieustająca wystawa zjednoczo­

nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10, 1. piętro, jest 
otwarta codziennie od godziny 10 rano do 
godz. 5 po południu. — Wstęp od osoby ho 
sztuje w niedzielę 15 et., w dni powszednio 
30 et. Dla członków wstęp wolny.

Muzeum im. Dzieduszycki*1 
przy ulicy Teatralnej 1. 18, otwarte dla pu­
bliczności w święta i niedziele od godzi'1! 
10 do 11 przed południem, we środy i K0' 
boty od godziny 11 do 3. Wstęp wolny.

— Muzeum przem ysłowe w ratuszu 
codziennie od godziny 9 do 1 przed i 0(* 
godziny 3 do g. 6 po południu. — Wstęp: 
w poniedziałek 50 ct., w inne dnie 20 ct 
W niedziele otwarte od godziny 10 do ■ 
przed południem. Wstęp wolny.

— Mnzeum im ien ia  Lubomirskich 
otwarte codziennie od godziny 9 rano do * 
z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych; ^  
wtorki zaś i piątki od godziny 3 do 5 P° 
południu.

— Zakład narodowy im. Ossdlifl
skich. Biblioteka otwarta codziennie od 
dżiny 9 do 2 z wyjątkiem niedziel i ^ ’19 
uroczystych. Gabinet monet i medali 
skich otwarty jest dla zwiedzających c0‘ 
dziennie w godzinach urzędowych a nal1' 
we wtorki i piątki także od godziny 3 do ' 
po południu.

(Jelit lwowskiej Izby Handlowej
Lwów, d 4 lipca 1894.

1. Akcye *a sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. w. a. 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a.
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

2. L is t . z a s t. za 100 zł.
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 40 1.

„ 5 pr w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku hipot. 4l/» pr. los. w 50 1. 
Banku kraj. 41/,pr. w. a. los. w 511.

„ 4°/(j pr. w. a. „ w 571. 
Tow. kred. galie. ziems. 4 pr. w. a.

I. emis.
Tow. kred. gal. ziem. 4 *r. w. a. © 

los w 411/* la t ©

i przemysłowy

3. L is ty  d łużne  za 100 zł.
GaL zakł. kred. włoś. w likwidaeyi 

(daw. 5 pr.) 21/i  pr. w. a. . . 
Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. 

w likw. 6 r. w. a. los. w 15 lat
4 . O bligi za 100 zł.

jndemniz. gal. 5 pr. m. k.
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a. 
Komunalne Banku kraj. 5% II. em. 
Pożyczki kr. 6 pr. w. a. . . .  
Pożyczki kr. 4’/* pr. w. a. 

u B »4 n n .
„ „ r4°/o koronowej

Losy miasta Krakowa . . .
,  .  Stanisławowa

5. M onety.
Dukat c e sa rsk i..........................
N apoleondor.....................................
P ó łim p ery a ł.....................................
Rubel rossyjski srebrny .

„ papierowy 
00 marek niemieckich . . . .

p łacą żądają 
walutą austr. 

zł et. zł. ct.
214 - 217 -
277 - 280 -
395 - 405 -
------- 215 -

101 10 101 80

109 70 110 40
100 - 100 70
100 20 100 90
97 25 97 95

98 - 98 70

97 80 98 50
96 70 97 40

97 - 97 70
101 80 102 50
102 30 103 -
105 -- — —
100 - 100 70
96 80 97 50
96 80 97 50
25 50 27 50
43 50 45 50

5 90 6 00
9 95 10 05

10.15 __
1 33.— 1 35-
! 38 70 1 3 5 -

60 25 61 75

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 2 lipea 1894.

D ług  p ań stw a . płaeą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m a j- l is to p a d ............................................ 9805 98.25
lu ty -s ie rp ie ń ..........................................  98.05 98 25

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty c z e ń - l ip ie c ..................................... 98 05 98.25
kwieeień-październik . . . . . .  98.10 98.30

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr. — ■
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr. 147.— 147.50

„ 1860 po 100 zł. 5 pr. . . 157.75 158.75
„ 1864 po 100 zł....................  197.50 198.50
„ 1864 po 50 zł...................... 197 50 198.50

Renty Gom. po 42 litr. austr. —.— —.—
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. pr...................................................... 16150 162.10
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 121.70 121.90
Renta papierowa 5 pr. z r. 1861 97.90 98.10

2. O bligacye . indem 5 pr. (za zł. m. k.

"płaeą żądają

Bukowiny . . . 
Galicyi . . . .
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu . . 
Węgier za 100 zł. w. a. 4 pr.

8. A k c j e .

109.75 110.75 

9510 95 80

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 156 50 157.—
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 351.60 352 10
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 731.50 732.50
Gal. banku hip. po 200 zł.....................  —. -  —.—
Gal. banku d. han.iprz.azł.200w pl. 40 pr. —
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . --------— .—
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 249.20 250. —
Bank austro-węgierski a 600 zł. . . 1012. 1018 —
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze . . ---------—
Austr. Tow. źegl. par. dun. po 500 zł. mk 438 — 440 — 
Ko! Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. —.— —
Kol. Rzeszów Tara. (w. a.) a 200 zł. . —.— — —

Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 3015.— 3030 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. .
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w.
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. a. w 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. ,
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze

. 278.50 278 ■

200 50 201.50 
204.50 205.25

4. L is ty  za s taw n e  losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pre. . 

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pre.
w złocie w 50 1. . . . . . .

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pre. 
a. w. w 50 1. . . .  . . . .
» n n n u 3 pre. . 
n n n u 3 pr. emisya 1889

Gal. zak. kr. ziem. krak. los. w 18 1. 6 pr.
n » „ n b w 20 1. 7 pr.
n „ n b » w 36 1. 6 pr.

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . .
b i, >. po4pr.w 411.w yl.
« i. po 4l/« pr. w

52 latach z w ro tn e ...............................
Banku kraj. 4 '/j pr. w. a. los. w 5 i ‘/i I. 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. euaisyi...........................
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl.
Banku anst: węg. 41/, p r....................
Węg. Zakł. kred. ziem. akc. w 39 1.

wyl. po 5 pre.....................................
b wyl- 4l/» pr

„ w 41 1. wyl. 
po 4 pre..............................................

123.75 124.75

98.50
115.30
116.50

102.50
9 8 . -

98.25
10 0 . -

102.25
100.50

100 . -

101.--

98.

99.30 
116. 
117.25

103.50
98.75 
98.40

98.75 
100.40

102 50
100 90

100.80
101.30

98.50

5. O bligacye % prawem pierwszeństwa (za 100 zł >

Bolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w —.— — .— 
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tamów (w. e i.j 

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  —.— —.—
Kol. północna po 100 zł. em. 1886 4°/„ 99.50 100.30

po 100 zł. „ 1877 „ 1 0 0 .-  100.50
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł, 41/, p r.......................................... —.— —.—
detto (Jarosław-Sokal) . . —.— —

'p łaeą jcM
Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. emisya a 300

88- -
95.65

0105.50 1^ '

195.75
57.75

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 .
z r, 1884 . . 
z r. 1866 . . 
z r. 1872 . .

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. . _____
Węg. regulaoya Cisy po 100 zł. 4 pr. 143.— I41

6. Losy.
Inst. kr. dla han i pr. po 100 zł. a. w.
Clarego po 40 zł. m. k.............................
Tow. żegl. par. na Dunaju no 100 zł. m.
Keglewieha po 10 zł. m. k.....................
Losy miasta Krakowa po 20 zł. a. w.
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł.
Pożyczka m iasta Budy po 40 zł a. w.
Palfiego po 40 zł. m. k............................
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

wgg n po 5 zł.
Fundaeya szpitala Arcyk. Rudolfa

f o 10 zł. a. w.........................................
ma po 40 zł. m. k.............................. •

St. Genois po 40 zł, m. k 
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. a. w.)
Pożyozki Tryestu po 100 zł. m. k. . .

„ „ po 50 zł. a. w. .
W aldsteina po 20 zł. m k 
Windisehgratza po 20 zł. m. k.

24.30 2430

sL:ó Ł ;  
12.20

r i -  74;

4450 8 ;  
144 -  - 
70 — 7,1
50 - 5 * ;

7. W eksle (za 3 miesUee).
Augsburg na 100 w. p. n. . . . 
Berlin za 100 marek w. p. n. 
Frankfurt za 100 marek w. p. n. 
Hamburg za 190 marek w. p. n.
Londyn za ft. szl.......................
Paryż za 100 fr. . . .

. 125 30 I f f  ’! 
49 8 , r ~  49 J°

K u r s
Duka* cesarski mon.

„ pełnej wagi .
K o ro n a ...........................
20-frankówka . . 
Rosyjski półimperyał . . 
Talar związkowy . . . 
Srebro . . . . .

t  o t n.
5.94 - 

. 5.92
BP
5.94

#97— 9-9

Licytacye.
L. 552 (4294 3— 3)

W dniach I sierpnia 1894 i 31 sier- j 
priia 1894 o godzinie 10 rano odbędzie się ; 
w tut. sądzie przymusowa sprzedaż realności ’ 
pod Ikons. 33 Iwh. 32 i 2/4 części posiadło­
ści Iwh 360 w Jordanowie położonych, Stani­
sława Solarczyka własnych na rzecz stowarzy­
szenia pożyczkowego „Praca i Oszczędność" w 
Jordanowie o 200 zł. wa. z pn.

Cena wywołania 1100 zł. i 20 zł.
W a d y tim  110 zł. i 2 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tutejszej registraturze.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli ustanowiono c. k. notaryusza w Jorda­
nowie p. Piotra Michałka.

0. k. Sąd powiatowy.
Jordanów, dnia 7 czerwca 1894.

, 7382 (4278 3— 3)
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 

ano w dniach 3 sierpnia 1894 i 7 wrze­
nia 1894 na pierwszym terminie co naj- 
miej za cenę szacunkową, na drugim ter- 
linie i poniżej ceny szacunkowej licytacya 
ealności objętej whl. 570 gminy Kniażę, 
Ihaima Wagnera własnej, na rzecz Marku­

sa Berlera celem zaspokojenia tegoż preten­
sji w kwocie 163 zł. aw z pn.

Cena wywołania 350 zł.
Wadyum 35 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych i dla tych, 
którzy by po dniu 14 maja 1894 jako wy 
stawienia wyciągu tabularnego prawo za­
stawu uzyskali ustanawia się kuratorem ad. 
dr. Dawidowiazą z zastępstwem adw. dr. 
Rosenhecka w Śniatynie.

O czem się, chęć kupna mających, za­
wiadamia

Sniatyn, dnia 31 maja 1894.

L. 3900 (4271 3 - 3 )
C. k. Sąd p. w Kałuszu zawiadamia, że 

celem zaspokojenia sumy 8 zł. 30 ct. z pn. 
odbędzie się na rzecz Ilerscha Zierlera w 
tutejszym sądzie sprzedaż posiadłości whl. 
134 gm. Grabówka objętej, dłużnika Nykoły 
Melnyka własnej, na dniu 2 sierpnia i 3 
września 1894 każdym razem o godzinie 10 
rano.

Wadyum wynosi 67 zł. 50 ct.
Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i 

resztę warunków można przejrzeć w regi­

straturze sądowej.
I Kuratorem wierzycieli ustanowiony ad.

dr. Mieczysław Stanecki z Kałusza.
Kałusz, dnia 20 maja 1894. j

L. 2645 (4180 3—3)
j W sprawie egzekucyjnej Kasy oszczęd-
! ności miasta Krakowa przeciw Annie Gaiu- 
| szkowej i wspólników o 7000 zł. wa. odbę- j 

dzie się w tutejszym sądzie w dwóch te rui i-j 
naeh to jest dnia 3 sierpnia 1894 i dnia 3 
września 1894 zawsze o godzinie 10 przed 
południem przymusowa sprzedaż realności 
pod Iwh. 32 w Podgórzu położonej

Cena szacunkowa wynosi 17028 zł. 
87 ct.

Wadyum 1703 zł.
Warunki licytacyjne można przejrzeć 

w sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adwokat dr. Peiper.
O. k. Sąd powiatowy.

Podgórze, 21 kwietnia 1894.

la objętej, celem zaspokojenia pretensyi 
na Leiby Rachraana w kwocie 11 z*- 
ct. wa. z pn.

Cena wywołania 230 zł., zaś w»°J 
23 zł wynosi.

Bliższe warunki w registraturze. ąi 
Kurator wierzycieli Alfons Ja s tr^  

w Ustrzikaeii.
Ustrzyki, d. 26 grudnia 189 '.

L. 8410 (4147 3 - 3 )
O. k. Sąd pow. w Ustrzykach ogłasza, 

że dnia 4 lipca 1894 i dnia 1 sierpnia 1894 
każdym razem o godzinie 10 rano odbędzie 
się egzekucyjna publiczna sprzedaż realności 
wyk. hip 1. 38 ks. gr. gm Romanowa wo­

L. 2069 (4297
C k. Sąd powiatowy w W ojnic tf- 

wiadamia, iż celem zaspokojenia reszU Uj 
my 86 zł. 42 ct. zpn , odbędzie się o i rî fi 
tarnowskiej kasy oszczędności w tute.P m,, 
sądzie powiatowym sprzedaż posiadłość . J  
37 ks. gr. gm. kat. Ruda kameralna 
dłużników Justyny Pabijanowej, oraZ,„,ńC*1

WJana i Michała Pabijanów własnej 
terminach, mianowicie dnia 4 sierpni® 
i 5 września 1894 każdym razem o g0<il 
10 przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę 
licytacyjnych przejrzeć można w reg|S 
rze sądowej. . ,](■

Kuratorem wierzycieli ustanowi011! 
Bartman e. k. notaryusz w  Wojniczu. 

Wadyum wyn si 47 zł.
Wojnicz, dnia 16 czerwca 1894.



L- 7549 . (1278 1—3)
. C. k. Sąd powiatowy w Rudkach za- 
ladamia, iż celem zaspokojenia sumy 50 

wa. z pn. odbędzie się na rzecz Fedka 
a<5zmaryka w tutejszym sądzie powiatowym 
c!ekucyjna licytacya posiadłości Iwh. 4 

|®iny Podhajczyki objętej dłużnika Fedka 
Brzaka Ślepego własnej, w dwóch termi- 
ach mianowicie dnia 8 sierpnia 1894 i d. 

września 1894 każdym razem o godzinie 
Przed południem, 

d ■ Na pierwszym terminie nastąpi sprze- 
az tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, a 
a drugim nawet poniżej takowej.

„ , Cena wywołania wynosi dla tej real- 
kwotę 1008 zł.
Wadyum wynosi 10%.
Wyciąg hip, i resztę warunków można 

v Zejrzeć w tus. registraturze. 
o, . Kuratorem wierzycieli ustanowiony jest 

Wisław Dembowski w Rudkach.
Rudki, 31 grudnia 1893.

L' *557 (4115 1 - 3 )
8 C. k Sąd krajowy w Krakowie ogła- 
c a> że celem zaspokojenia należących się 
^ *. uprzyw. galic.j Bankowi hipotecznemu 

e Wowie zaległych dwóch rat pożyczko­
w a po 213 zł. wa. z pn. odbędzie się w 

^yachu sądowym w dniu 7 sierpnia 1894 i 
Wla 11 wrześuia 1891 zawsze o godz. 10 
/N10 przymusowa sprzedaż realności pod Ik. 
,3b dz. VIII. w Krakowie położonej, nale- 
Ch -- ®ary Obstfeld, tudzież do małol. 

aji Obstfeld i Pinkusa Silbigera.
Na pierwszym terminie realność powyż- 

tak ylko za cenę szacunkowa lub powyżej 
ba-i°'Wed’ na drugim zaś za jakąkolwiek' 
lh'z cenę sprzedaną zostanie.

Cena wywołania wynosi 9000 zł.
Wadyum licytacyjne 900 zł. 

ty Warunki licytacyjne przejrzeć można 
reghtraturze sądowej.

Kraków, dnia 26 stycznia 1894.

L
^ 0 4  (4260 3—3)

Sj Sieniawski c. k. Sąd powiatowy przed- 
Zaj,Weźmie w zabudowaniu sądowem celem 
jaiukojenia wierzytelności Jakóba Kareta 
w °  Prawonabywcy Isaka Lampla w kwocie 

. z*- w. a. zpn. egzekucyjną sprzedaż .je- 
^  J szóstej części z połowy realności w Sie- 
sta^16, Powteeie sądowym sieniawskim w 
L i t w i e  jarosławskiem położonej, dłużnika 
ks iSeha Sdbera własnej wyk. hip. 1. 350 

grunt. gm. Sieniawa objętej, w dniu 2 
gorpn'-a d894 i w dniu 30 sierpnia 1894 o 
j zmie io  rano w drodze publicznego prze-

eimi wywołania stanowi wartość sza-
Uk°wa 916 zł. 66 ct.

Zakład wynosi 91 zł. 66 ct. 
i p Warunki licytacyjne, wyciąg tabularny 
ty °h>kół oszacowania mogą być przejrzane 

’• registraturze.
Sieniawa 5 marca 1894.

L‘ 46J. (4258 3 - 3 )
sięw Wieniawski c. k. Sąd powiatowy przed-

w zabudowaniu sądowem celem
liczk Jeilla wierzytelności Towarzystwa za- 

*°weg0 w Sieniawie w kwocie 51 zł. a.
^°brv'n ' e8zeb:ucyjną sprzedaż realności w 

i . ,  wsvtar( powiecie sądowym sieniawskim w
Kitk Jarosławskiem położonej dłużnika
gr. a Ptahko własnej wyk. hip. 1. 414 ks. 
i ty srrririy Dobra objętej w dniu 2 sierpnia 
r&n0 11111 ^0 sierpnia 1894 o 10 godzinie 

^ drodze publicznego przetargu. 
cuni ^C^nę wywołania stanowi wartość sza- 

ko* a 605 zł.
^ b ła d  wynosi 60 zł. 50 ct. a. w.

* Pfot licytacyjne, wyciąg tabularny
W tno° .szacowania mogą być przejrzane

^.registraturze.
•enianża, 26 stycznia 1894.

h - 582
(4172 3—3)

dniu g .§dzie się o godzinie 10 rano w 
°Wej sl®rPiila 1894 powyżej ceny szaeun- 

R0Uiże’: Zł i w dniu 6 września 1894 nawet 
tuk bowej licytacya sum 800 zł. i 100 

Ne b;„ Ila rzeez Meehla Landmana w sta- 
8<nin^m rea n̂o®cd wJb- hip. 1. 756 ks. 

Pdtua ^ kakl Rudzanów objętej, Mojżesza 
rZecz f / 14 własnej zaintabulowanych, na 

ct. w°sz4cego K. Neymayera pto 23 zł.

V ^ n w o ł a n i a  105 zł-
- P 11 zł- 

~  K. Sąd powiatowy.
"dzanow, 31 marca 1894. 

§922 
O- k.

L.

." 'o *  i, " (4248 3 — 3)
^ d am ; ^ d  powiatowy w Jaworznie za- 
t  z Or*’ 1Ż celem zaspokojenia sumy 700 
• agsbalń. °db§dzie się na rzecz Wigdora 

Sladłośr-5 i F tutejszym sądzie sprzedaż po- 
L I  V 695, 1 766 b^ę?1 gruntowej 

sbiei daworzno objętej, Wiktoryi Za­
b i c i e  j asnycb; w dwóch terminach, mia- 
> ia ]RQ?lai , slerPJiia 1894 i dnia 31 sier-

Zed j Lażdym razem o godzinie 10 
Południem.

j.Oazota Lwowska*1 Nr. 151

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych, przejrzeć można w registratu­
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony dr 
Kremer w Chrzanowie.

Wadyum wynosi 315 zł. i 25 zł. wa. 
Jaworzno, dnia 6 czerwca 1894.

L. 210 (4257 3— 3)
Sieniawski c. k. Sąd powiatowy przed- 

sięweżmie w zabudowaniu) sądowem celem 
zaspokojenia wierzytelności Towarzystwa za 
liczkowego w Sieniawie w kwocie 200 zł. 
aw. z pn. egzekucyjną sprzedaż realności 
pod. I. 280 w Sieniawie powiecie sądowym 
Sieniawskim w Starostwie Jarosławskiem 
położonej dłużników Salamona i Mali Fried- 
bergów własnej wyk. hip. 1. 98 ks. grunt, 
gminy Sieniawia objętej w dniu 2 sierpnia 
i w dniu 30 sierpnia i894  o 10 godzinie 
rano w drodze publicznego przetargu.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 1420, zakład wynosi 142 zł. aw.

Warunki licytacyjne, wyciąg tabularny 
i protokół oszacowania mogą być przejrza­
ne w ts. registraturze.

Sieniawa 12 stycznia 1894.

L. 4904 (4272 3—3)
O. k. Sąd powiatowy w Krościenku 

ogłasza, że w sprawie egzekucyjnej kasy za­
liczkowej w Nowym Sączu przeciw Sabinie 
Zofii 2 im. Kielawa zamężne; Rodkiewicz 
pto 380 zł. wa. z większej 690 zł. wa. z pn. 
przedsięweźmie egzekucyjną publiczną sprze­
daż w drodze licytacyi ciała hip. 1. wyk. hip. 
423 ks. gr. gminy kat. Szczawnica dnia .17 
lipca 1894 i dnia 21 sierpnia 1894 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem.

Cena wywołania 300 zł. wa.
Wadyum 30 zł. wa.
Warunki licytacyjne i akt oszacowa­

nia do przejrzenia w sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

c. k. notaryusz p. Marceli Gorączko w Kro­
ścienku.

Krościenko, 6 grudnia 1893.

L. 3227 (4279 3 - 3 )
Zbarazki c. k. Sąd powiatowy uwiada­

mia, że w celu zaspokojenia pretensyi To­
warzystwa zaliczkowego w Zbarażu w kwo­
cie 32 zł. z pn. odbędzie się dnia 20 lipca 
i dnia 29 sierpnia 1894 każdym razem o 
godzinie 10 rano przymusowa sprzedaż po­
łowy realności wedle wyk. hip. 18 księgi 
gruntowej dla gminy kat. Berezowiea mała 
Jewdochi Cwiaeh własnej.

Na pierwszym terminie realność rze­
czona sprzedaną będzie tylko wyżej lub za 
cenę szacunkową 50 zł., zaś na drugim ta ­
kże niżej takowej.

Wadyum wynosi 5 zł.
Zbaraż, dnia 31 maja .1894.

L. 3945 ' (4259 3—3)
Sieniawski c. k. Sąd powiatowy przed­

sięweźmie w zabudowaniu sądowem, celem 
zaspokojenia wierzytelności Towarzystwa za­
liczkowego w Sieniawie w kwocie 188 zł. 
61 ct. aw. z pn. egzekucyjną sprzedaż real­
ności pod lk. 25 w Sieniawie powiecie s ą ­
dowym sieniawskim starostwie jarosławskim 
położonej, dłużnika Herseha Anhanga wła­
snej wykazem hipotecznym 1. 4 księgi grun­
towej gminy Sieniawa objętej w dniu 2 
sierpnia i 31 sierpnia 1894 o 10 godzinie 
rano w drodze publicznego przetargu.

Genę wywołania stanowi wartość 
szacunkowa 2500 zł. aw.

Zakład wynosi 250 zł. aw.
Warunki licytacyjne, wyciąg tabularny 

i protokół oszacowania mogą być przejrzane 
w tus. registraturze.

Sieniawa, 19 maja 1894.

L. 1125 (4268 2—3)
W tut sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano dnia 6 sierpnia 1894 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 6 września 1891 na­
wet poniżej takowej celem zniesienia wspól­
nej własności licytacya realności 1. 251 we­
dług wyk hip. 1. 647 gminy Kozowa obję­
tej a wedle karty B poz. 3 małoletnich Śu- 
chera Berła 2 im. Werfel w jednej czwar­
tej części, Ohaima Werfel w jednej czwar­
tej części a wedle karty B poz. 5 b. p. Sa­
lamona Rosenblat w dwóch czwartych czę­
ściach intabulowanej.

Cena wywołania 450 zł.
Wadyum 45 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych wierzycieli hipotecz­
nych ustanawia się kuratorem p. Włodzi­
mierza Lewickiego c. k. notaryusza w Ko- 
zowie.

Kozowa, 14 maja 1894.

L. 13678 (4196 2—8)
C. k Sąd powiatowy w Lisku zawia­

damia, że celem zaspokojenia pretensyi Chai 
Lei Tynk w kwocie 21 zł. 40 ct. wa. z pn. 
odbędzie się w zabudowaniu sądowem w 
dniach 7 sierpnia i 11 września 1894 za­
wsze o godzinie 11 'rano  publiczna przymu-

z dnia 5 lipca 180-1.

sowa sprzedaż 5/24 części ciała hip. wl. 195 
ks. gr. gm. Manasterzec własnych.

Na pierwszym z tych terminów zosta­
ną powyższe 5/24 części ciała hipotecznego 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, zaś 
na drugim także i niżej takowej sprzedane.

Cena wywołania 120 zł. 83 ct.
Wadyum 12 zł. 9 ct.
Inne warunki w sądzie przejrzeć można.
Lisko, dnia 31 grudnia 1893.

L. 1824 (4337 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Siemieniu po­

daje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności Wincentego Zyzańskiego w 
kwocie 150 zł., z pn. odbędzie się w dniach 
3 sierpnia i 4 września 1894 każdym ra ­
zem o godzinie 10 z rana w gmachu sądo­
wym egzekucyjna publiczna sprzedaż real­
ności pod nk. 81 w Łękawicy a mianowicie 
3/18 części lwh. 8, 8/32 części lwh. 18, 
2'4 części lwh. 154, 2/8 części lwh. 155 
ks. gr. gm. kat. Łękawica dłużnika Michała 
Raczka własnej.

Cena wywołania 1822 zł.
Wadyum 183 zł.
Reszta warunków hipotecznych i wy­

ciąg hipoteczny są do przejrzenia w regi­
straturze sąd.

Siemień, 19 czerwca 1894.

i 3 września 1894 o godzinie 10 rano pu­
bliczna licytacyjna sprzedaż realności wyk. 
hip. 137 ks. gr. dla gminy Morawica obję­
tej Wojciecha Pipienia własnej.

Cena wywołania 444 zł. a wadyum
45 zł.

Bliższe warunki przejrzeć można w re­
gistraturze sądowej.

Liszki, 30 września 1893.

L. 2775 (4227 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Lisztach o- 

głasza, iż celem rozdziału wspólnej własno­
ści realności pod lwh. 5 w Brzoskwini, od­
będzie się w tamtejszym sądzie w dniu 6 
sierpnia 1894 o godzinie 10 rano publiczna 
sprzedaż licytacyjna realności pod lwh. 5 
w Brzoskwini położonej.

Cenę wywołania ustanawia się na 720 
zł. 95" ct.

Wadyum wynosi 102 zł. aw.
Bliższe warunki przejrzeć można w ts. 

I registraturze.
Liszki, 18 czerwca 1894.

L. 14732 (4336 2—3)
Sokalski c. k. Sąd powiatowy ogłasza 

Diniejszem rozpisanie na dniu 6 sierpnia 
1894 i dnia 3 września 1894 zawsze o go­
dzinie 10 rano w gmachu sądowym odbyć 
się mającej przymusowej publicznej sprzedaży 
sumy 460 zł. w stanie biernym 1/6 części 
z połowy majętności objętej lwh. 329 gm. 
kat. Mosty wiel. Meehla Frostig własnej, 
zaintabulowanej celem zaspokojenia preten­
syi Wawrzyńca Fedyńskiego w kwocie 100 
zł. z pn.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa sprzedać się mającej pretensyi w ilo­
ści 460 zł.

Wadyum zaś 46 zł.
W pierwszym terminie nabyć można 

pretensyę tę tylko za cenę wyższą lub nie 
niższą od ceny szacunkowej, na drugim zaś 
terminie poniżej tej ceny.

Wyciąg tabularny, akt oszacowania i 
resztę w całości przytoczonych warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w tusądowej 
registraturze, kuratorem niewiadomych wie­
rzycieli został zamianowany p. adw. dr. Pa­
włowski w Sokalu.

Sokal, dnia 17 listopada 1893.

L. 2253 (4310 2 - 3 )
W dniach 2 sierpnia 1894 i 3 wrze­

śnia 1894 każdym razem o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sądzie tu 
tejszym przymusowa sprzedaż w drodze pu­
blicznej licytacyi realności w księdze grun­
towej dla gminy katastralnej Bohorodczany 
na imię dłużnika Jędrzeja i Maryi Hawrył- 
ków zapisanej wyk. hip. 1. 311 objętej w 
Bohorodczanaeh pod nk. 379 położonej w 
celu ściągnięcia 210 zł. aw. na rzecz Maje­
ra Grossa.

Cena szacunkowa wynosi 362 zł. a 
wadyum 36 zł. 20 ct.

Gdyby nie można ściągnąć ceny sza­
cunkowej, realność powyższa na ostatnim 
term inie także poniżej takowej sprzedaną 
będzie.

Resztę warunków licytacyjnych i pro­
tokół oszacowania tej realności przejrzeć 
można w tus. registraturze.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Bohorodczany, dnia 12 czerwca 1894.

L. 2254 (4308 2 - 3 )
W dniach 3 sierpnia i 5 września 

1894 każdym razem o godzinie 10 przed po­
łudniem odbędzie się w tutejszym c. k. są­
dzie przymusowa sprzedaż w drodze publi­
cznej licytacyi realności w księdze grunto­
wej dla gminy katastralnej Bohorodczany 
na imię dłużniczki Teresy Martyńcowej we­
dle whl. 68 w połowie a wedle wyk. hip.
1. 70 tejże gminy w całości zapisanych w 
Bohorodczanaeh położonych, w celu ścią­
gnięcia 110 zł. wa. na rzecz Majera Grossa 
licytacya obu posiadłości odbędzie się czę­
ściowo.

Cena szacunkowa wynosi dla pierwszej 
posiadłości 110 zł. a wadyum 11 zł., dla 
drugiej posiadłości 145 zł. a wadyum 14 
zł. 50 ct. wa.

Gdyby nie można osiągnąć ceny sza­
cunkowej realność powyższa na ostatnim ter­
minie także poniżej takowej sprzedaną 
będzie.

Resztę warunków licytacyjnych i pro­
tokół oszacowania tej realności przejrzeć 
można w tiitejszosądowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Bohorodczany, dnia 14 czerwca 1894.

L. 2776 (4178 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Liszkach ogła­

sza, że celem zaspokojenia kosztów sporu 
58 zł. 50 ct z pn. Józefie Korpalowej od 
Wojciecha Pipienia należących się, odbędzie 
się w tutejszym sądzie w dniach 6 sierpnia

L. 2203 (4177 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Kalwaryi za­

wiadamia, iż celem zaspokojen’a wierzytelno­
ści 37 zł. 4 et. z pn. odbędzie się Da rzecz 
Anny Foryś w tutejszym sądzie przymuso­
wa sprzedaż połowy posiadłości wyk. hip.
1. 378 gm. Brody objętej dłużniezki Franci­
szki Zborowskiej własnej w dwóch termi­
nach mianowieie: dnia 6 sierpnia i dnia 6 
września 1894, każdym razem o 10 rano.

Wyciąg hipoteczny, protokół oszaco­
wania i resztę warunków licytacyjnych mo­
żna przejrzeć w registraturze.

Kuratorem wierzycieli niewiadomych 
ustanowiony adw. Bresiewicz.

Cena szacunkowa 38 zł. 50 ct.
Wadyum 4 zł.
Kalwarya 28 maja 1894.

L. 223 (4138 2 - 3 )
W dniach 8 sierpnia i 5 września 

1894 każdym razem o 10 z rana odbędzie 
się, celem śeiągnienia wierzjtelnośei Towa­
rzystwa zaliczkowego w Krzeszowicach w 
kwocie 300 zł. wa. z przynależytośeiami pu­
bliczna licytacya realności Franciszka W il­
czaka lwh. 55 w Woli filipowskiej.

Cena wywołania 1078 zł. aw.
Wadyum 108 zł. aw.
Wyciąg hipoteczny i warunki licyta­

cyjne w registraturze do przejrzenia.
C. k. Sąd powiatowy.

Krzeszowice, 14 stycznia 1894.

L. 4372 (4335 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Rudkach za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 120 
zł. a. w. z pn. odbędzie się na rzecz Piotra 
Roguckiego w tutejszym sądzie powiatowym 
egzekucyjna licytacya całej realności lwh. 
21 gminy Kupnowiec objętej dłuźniczek 
Anny z Bereskich Procyło i Maryi Bereskiej 
własnej w dwóch terminach a mianowicie 
dnia 1 sierpnia 1894 i dnia 19 września 
1894 każdym razem o godzinie 10 przed po­
łudniem.

Na pierwszym terminie nastąpi sprze­
daż za lub wyżej ceny szacunkowej a na- 
drugim nawet poniżej takowej.

Cena wywołania wynosi dla tej real­
ności kwotę 223 zł. 50 ct.

Wadyum wynosi 10 prc.
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków  

można przejrzeć w tu3. registraturze.
Kuratorem wierzycieli ustanowiony jest 

Stanisław Dembowski w Rudkach.
Rudki, 3 czerwca 1894.

L. 2819 ~ (4242 1— 3)
O. k. miejsko delegowany sąd powiato­

wy w Tarnopolu podaje do wiadomości, że 
na zaspokojenie pretensyi Simche Bernstei­
na 65 zł. wa. z pn. odbędzie się w tu tej­
szym sądzie dnia 14 sierpnia 1894 i dnia 
12 września 1894 zawsze o 10 godziuie ra­
no przymusowa sprzeeaż 1/6 części realności 
wyk. hip. 1. 252 w Chodaczkowie małym I- 
wana Łazepki własnej.

Cena wywołania wynosi 238 zł. 661/* ct.
Wadyum 24 zł. wa.
Resztę warunków licytacyjnych, w y­

ciąg hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć 
można w registraturze.

Tarnopol, dnia 30 maja 1894.

L. 3586
A v i s o .

(4209 1 - 2 )

Auf die in der Nr. 148 vom 1 Juli 
1894 vollii haltlieh verlautbarteK und;ra hung 
der Intendanz des 10. Corps, Nr. 3586 vom 
16 Juni 1894, betreffend die Sickerstellung 
von Brennholz und Steinkohle fdr den 10 
Corpsbereieh fur das Jah r 1894/95 wird 
mit dem Beifugen hingewieseD, dass die 
hierauf bezuglichen gedruckten Bedingnis- 
hefte zum Preise von 28 Kreuzern, Kund- 
machungen und Offertformularien jedoch 
unentgeltlich bei den Verpflegsmagazinen 
in Przemyśl, Jaroslau, Rzeszów und Stryj 
bezogen werden kónnen.
Von der k. u. k. Intendanz des 10. Corps.



Zl. 2610 (4225 1 - 3 )
Vom kk. Bezirks-Gerichte wird kund- 

gemacht, dass zur Befriedigung der Forde- 
rung des Georg Neidlinger yon 53 fl. 93 
kr. s. N. G. die ex«cutive Versteigerung der 
dem Schuldner Simon Kozłowski respective 
jetzt den Johann nnd Apolonia Różanka 
und der Verlassenschaft des Simon Kozłow­
ski eigenthiimlichen Halfte der in Grund- 
buchseinlage Zl. 350 eingetragenen Realitat 
in Gorlice bewilliget und hiezu zwei Feil- 
bietungstagsatzungen auf den 7 August und 
4 September 1894 mit dem Anhange auge- 
ordnet worden sind, dass dieses Gut bei der 
ersten Feilbietung nur um, oder tiber Schł- 
tzungswert von 671 fl. 75 kr. bei der zwei- 
ten aber auch unter demselben hintange- 
geben wird.

Vadium betragt 68 fl.
Zum Curatoren der unbekannten Glau- 

biger wurde der. Adw. Dr. Geslaus Siecz­
kowski ernannt.

Die Licitationsbedingaisse, der Grund- 
buchsextrakt und das Schatzungs-Protocoll 
kbnnen in der hiergerichtlichen Registratur 
eingesehen werden.

Gorlice, am 30 Mai 1894.

L. 1022 (4220 1—3)
Sąd powiatowy w Ciężkowicach zawia 

damia, iż celem zaspokojenia wierzytelności 
zakładu kredytowego włościańskiego w kwo­
cie 250 zł. 7 ct. z przynależytościami od­
będzie się w tutejszym sądzie licytacya re­
alności wykazami 20, 87, 88 i 98 księgi 
gruntowej gminy Brzana górna objętych, 
dłużników Jakóba, Wojciecha, Maryanny 
Kurzanów i Reizli Maltenfort własnych, w 
dwóch terminach mianowicie w dniu 7 sier­
pnia 1894 i w dniu 11 września 1894 ka­
żdym razem o godzinie 10 rano.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa realn<śei lwh. 20, 1693 zł. 251/* 
ct., lwh. 87, 556 zł. 321/* c t , lwh. 88, 618 
zl. 5 ct., lwh. 98, 333 zł. 37 ct.

Wadyum wynosi 10 prc. szacunkowych 
cen poszczególnionych posiadłości.

Resztę warunków sprzedaży, akt osza 
cowania i wyciąg hipoteczny przejrzeć mo­
żna w tusądowej registraturze.

Dla wierzycieli z nazwiska i miejsca 
pobytu niewiadomych oraz dla tycU, którzy- 
by uzyskali prawo zastawu na pomienionej 
realności po dniu 21 marca 1894, ustana­
wia się kuratorem Pana Huzę notaryusza.

Ciężkowice, dnia 21 marca 1894.

L. 10272 (4345 1 3)
C. k. Sąd powiatowy w Buczaczu po­

daje do wiadomości, że dla zaspokojenia n a ­
leżącej się Esterze Pohorille ad Paltiela EI- 
fenbeina sumy 1200 zł. rozpisaną została 
przymusowa sprzedaż realności pod Nr. 69 
w Buczaczu położonej, wykazem hipotecz­
nym 80 księgi gruntowej gminy Buczacz 
objętej, według poz. 7, 19, 39 karty B te­
go wykazu, własność dłużnika Paltiela El- 
fenbeina stanowiącej.

Do uskutecznienia tej sprzedaży wy­
znaczony został termin na dzień 20 lipca 
1894 o godzinie 10 przed południem, na 
którym jeżeli wartość szacunkowa sklepu 
przedmiotem licytacyi będącego nie będzie 
mogła być uzyskaną, sprzedany zostanie 
sklep ten, najwyższą cenę podająeemu tak­
że poniżej wartości szacunkowej.

Wartość szacunkowa, stanowiąca zara­
zem cenę wywołania wynosi kwotę 1000 
zł. w. a.

Wadyum przed przystąpieniem do licy­
tacyi złożyć się mające wynosi 100 zł. aw.

Bliższe warunki przejrzeć można w re­
gistraturze sądowej.

Tych wierzycieli, którzyby dopiero po 
wydaniu wyciągu hipotecznego to jest po 
dniu 12 kwietnia 1894 prawo zastawu na 
realność przedmiotem licytacyi będącą na 
byli, jakoteż i tych wierzycieli, którymby 
uchwała z rozpisaniem licytacyi, albo też 
następująca jaka uchwała w tej sprawie e- 
gzekucyjnej wydana, dla jakiejkolwiek przy­
czyny wcale lub w należytym czasie nie zo­
stała doręczoną, zawiadamia się o rozpisa­
niu licytacyi edyktem niniejszym tudzież do 
rąk ustanowionego kuratora adw. pana dr. 
Aussehnitta w Buczaczu.

G. k. Sąd powiatowy.
Buczacz, dnia 10 czerwca 1894.

L. 13686 (4347 1— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Komarnie po­

daje do powszechnej wiadomości że w celu 
zaspokojenia pretensyi c. k. uprz. galie. za­
kładu kred. włość, w likwidacyi we Lwowie 
w kwocie 200 zł. wa. z pn. przeprowadzi w 
dniach 3 sierpnia i 6 września 1894 każdo- 
krotnie o godzinie 10 rano egzekucyjną pu­
bliczną sprzedaż realności wyk. hip. 1. 59. 
księgi gruntowej gminy Burcze objętej, dłu­
żnika Fedka Macyna a względnie tegoż 
spadkobierców Wasyla, Maryny, Kseńki, 
Michała i Hanuśki Macynów własnej z tern, 
że na pierwszym terminie realność ta tylko 
za cenę wywołania lub wyżej tejże, zaś na 
drugim tezminie za jakąbądż cenę sprzeda­
ną zostanie.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa tej realności w kwocie 403 zł. wa.

Wadyum 41 zł. w gotówce.
Resztę warunków licytacyjnych, wy­

ciąg hipoteczny i protokół oszacowania po­
wyższej realności można przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych p. Kazimierz Kowarzyk w Ko­
marnie.

Komarno, 15 stycznia 1894.

L. 2464 (4350 1 - 3 )
Tarnobrzeski c. k. Sąd powiatowy o- 

głasza, iż celem zaspokojenia należytości 
Ohaima Blasbalga w kwocie 124 zł. z pn. 
w. a. odbędzie się w gmachu sądowym w 
dniach 7 sierpnia 1894 i 10 września 1894 
każdym razem o godzinie 10 rano egzeku 
cyjna licytacya 8/50 części realności i lwh 
104 w księdze gruntowej kat. Sielec na 
Mateusza Czecha zapisanych.

Cena wywołania 348 zł. 32 ct.
Wadyum 34 zł. 85 ct.
Dla niewiadomych wierzycieli ustano­

wiony kuratorem adw. dr. S. Winkler w 
Tarnobrzegu.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Tarnobrzeg, dnia 28 czerwca 1894.

L. 2068 (4351 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Wojniczu za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia wierzytel­
ności Tarnowskiej kasy oszczędności w kwo­
cie 200 zł. z pn. odbędzie się na rzecz tej­
że kasy oszczędności w tutejszym sądzie po 
wiatowym sprzedaż posiadłości lwb. 38 ks. 
gr. gm. kat. Ruda kameralna objętej dłuż- 
niczki Maryanny Fulara własnej w dwóch 
terminach mianowicie dnia 4 sierpnia 1894 
i 5 września 1894 każdym razem o godzinie 
10 przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu­
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony c. 
k. notaryusz dr. Bartman w Wojniczu.

Wadyum wynosi 105 zł.
Wojnicz, 16 czerwca 1894.

L. 2562 (4334 1— 3)
Z c. k. Sądu powiatowego w Potoku 

złotym podaje się do wiadomości, iż celem 
zaspokojenia pretensyi bukowińskiego zakła­
du kredytowego ziemskiego przeciw Włodzi­
mierzowi Chartoniakowi o 200 zł. z pn. 
realność tegoż ostatniego w Hubinie wyka­
zem hip. 124 objęta w tymże sądzie na 
dniu 7 sierpnia 1894 i na dniu 7 września 
1894 każdym razem o 10 godzinie rano je- 
dnakwoż w pierwszym terminie tylko za ce- 
ne szacunkową lub wyż>'j takowej a dopiero 
w drugim terminie także poniżej tej ceny 
sprzedaną będzie.

Cena wywołania 700 zł.
Wadyum 70 zł.
Reszta warunków licytacyjnych może 

w sądzie być przejrzaną.
C. k. Sąd powiatowy.

Potok złoty, 8 maja 1894.

L. 3123 (3780 1— 3)
W celu wydobycia na rzecz Franciszka 

Bruchacza kwoty 135 zł. z pn. odbędzie się 
w tut. sądzie egzekucyjna publiczna sprze­
daż połowy realności wbl. 281 ks. gr. gm. 
Borszów objętej do nieobjętej masy spadko­
wej Naebmana Majera należącej na 235 zł. 
ocenioDej na dniu 8 sierpnia 1894 i 12 
września 1894 każdym razem o 10 godzinie 
z rana, z tein że na pierwszym terminie 
sprzedaż tylko powyżej lub za cenę szacun 
kową, na drugim także poniżej takowej 
nastąpi.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków można w tusądowej 
registraturze przejrzeć.

Kuratorem wierzycieli jest p. Antoni 
Harasiewicz w Przemyślanach.

C. k. Sąd powiatowy.
Przemyślany, 30 marca 1894.

Konkursa.
L. 1587/pr. (4282 3 -  3)

Celem obsadzenia posady lekarza wię­
ziennego w Nowym Sączu, do której wy­
nagrodzenie w rocznej kwocie 200 zł. a 
oprócz tego za pełnienie obowiązków chirur­
ga roczne wynagrodzenie w kwocie 50 zł. 
jest przywiązane, rozpisuje się konkurs z te r­
minem do 20 lipca 1894.

Podania należy wnieść w terminie wy­
żej oznaczonym do c. k. Prezydyum sądu ob­
wodowego w Nowym Sączu.

Z c. k. Prezydyum Sądu obwodowego 
Nowy Sącz, 28 czerwca 1894.

L. 48846 (4299 3 3)
Przy c. k. szkole przemysłowej we 

Lwowie opróżnioną jest posada sługi war- 
statowego a zarazem dozorcy centralnego 
ogrzewania i motoru gazowego.

Celem nadania posady tej, ogłasza ni- 
niejszem c. k. Namiestnictwo konkurs z ter­
minem do 15 sierpnia 1894.

Do posady tej przywiązane jest roczne 
wynagrodzenie w kwocie 375 zł., relutum 
na ubranie służbowe rocz. 30 zł. tudzież wol­
ne mieszkanie w budynku szkolnym a z 
chwilą przeniesienia w stan stałego spoczyn­
ku prawo do poboru normalnej prowizyi w 
myśl istniejących przepisów.

Do obowiązków sługi na tej posadzie 
należy obsługiwanie warsztatów szkolnych, 
utrzymywanie w nich czystości i porządku, 
obsługa motoru gazowego i kotłów parowych 
do centralnego ogrzewania Zakładu, obsługa 
przyrządów, oświetlania budynku i ubikacyi 
szkolnych i inne zwykłe czynności sługi 
szkolnego.

Kandydaci ubiegający się o tę posadę 
mają wykazać wiek swój, przynależność i 
dotychczasowe zajęcie, udowodnić znajomość 
języka polskiego w słowie i piśmie świade­
ctwem szkolnem, wykazać fizyczne uzdolnie­
nie do pełnienia obowiązków sługi świade­
ctwem c. k. lekarza rządowego, tudzież za­
chowanie się pod względem moralnym i po­
litycznym świadectwem moredności odnośnej 
władzy.

Przy nadaniu tej posady będą przed 
innymi uwzględnieni ci kandydaci, którzy 
wykażą świadectwem, że są wyuczeni w rze­
miośle ślusarskiem.

Podania zaopatrzone w potrzebne do- 
kumenta należy wnieść w terminie konkur­
sowym do c. k. Namiestnictwa za pośredni­
ctwem Dyrekcyi Państwowej szkoły prze­
mysłowej we Lwowie, a jeżeli kandydat po­
zostaje w służbie publicznej za pośredni­
ctwem swej władzy przełożonej.

W myśl ustawy z 19 kwietnia 1872 
Nro. 60 Dz. p. p. mają pierwszeństwo przy 
nadaniu tej posady wysłużeni podoficerowie 
c. i k. Armii austryackiej posiadający wy­
maganą kwalifikacyę i przepisany certyfikat 
Ministerstwa wojny uprawniający ich do u- 
biegania się o posadę w służbie cywilnej.

Dopiero w braku takich kandydatów 
mogą być uwzględnieni także inni ukwalifi- 
kowani kompetenci.

Posada ta będzie nadaną na razie pro 
wizorycznie na 6 miesięcy próby, przez który 
to czas będzie zamianowany sługa pobierać 
oznaczone powyżej pobory i einolumenta.

Po zadawalniająeem odbyciu próbnej 
praktyki nastąpi stabilizacya na tej posadzie.

Lwów, dnia 29 czerwca 1894.

cznej, za pośrednictwem swej przełożonej
władzy.

L 1013 (4314 2 - 3 )
Celem obsadzenia 6 posad egza­

minowanych akuszerek okręgowych w 
Kosowskim powiecie rozpisuje się kon­
kurs na 5 posad mianowicie w roku 
bieżącym:

1. W okręgu Jaworów,
2. w Prokura wie,
3. w Uścierykach,
4. Jasienówie górnym,
5. w Hryniawie,

zaś na następny t. j. na rok 1895.
1. w okręgu Kobaki.
Do każdej z wymienionych posad 

jest przywiązana roczna płaca w kwo­
cie 150 zł. wa. prócz opłat jakie aku­
szerce z mocy instrukcyi służbowej się 
należą.

Udokumentowane podania mają 
być wnoszone po dzień 1 sierpnia 
1894 na ręce Wydziału powiatowego 
w Kosowie.

Z Wydziału powiatowego.
Kosów, dnia 9 czerwca 1894.

W  myśl ustawy z 19 kwietnia 
(Dz. p. p. N. 60) mają pierwszeństwo prz® 
innymi kandydatami wysłużeni podoficerowie 
c. i k. armii, posiadający wymaganą 
sem kwalifikacyę i zaopatrzeni w certyfika^ 
władzy wojskowej, upoważniający ich do u 
biegania się o posadę w rządowej służbi 
cywilnej. ,

Dopiero w braku takich kaDdydato  ̂
mogą być uwzględnieni także i inni należy' 
cie ukwalifikowani kandydaci.

Zamianowany sługa będzie obowiąza  ̂
nym poddać się w myśl 11 ustępu rozp<>r?$

1872

dzenia e. k Ministerstwa obrony krajowej
12 lipca 1872 (Dz. p. p. N. 98) próbie 
miesięcznej, a po zadowalniają^em odbyć* 
tej próby może być stabilizowanym.

Przez czas • próbnej praktyki bę *z* 
pobierać zamianowany sługa pełne pobory 
służbowe do tej posady przywiązane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 27 czerwca 1894.

L. 1484 (4339 1 -SJ

Przy podpisanym c. k. zarządzie sali'
narnym jest do obsadzenia posada dozorcy 
szybu w II klasie 3 stopniu płacy t. J- 
płacą roczną 450 z ł , dodatkiem aktywalny  ̂
25%  względnie posada sztajgra w III j 
3 stopniu płacy t. j. z płacą roczną 359 
25%  dodatku aktywalnego, oraz z obydwo 
ma systemizowany deputat soli i 48 <1 r 
cznie węgla kopalnego za połowę ceny l i  
kładowej.

Ubiegający się o posadę dozorcy S*L
bu mają wnieść najdalej do 31 lipca 180*

podania zj udowodnieniem dokładnej zpa% 
mości tutejszej kopalni i manipulacyiLuuoci i/uutjazicj Łypaiui i luouijiuiuuj* lrft
ni&nej jakoteż dokładnej znajomości .
polskiego i zupełnego zdrowia przy z3lączeD̂ , 
świadectwa ukończonej szkoły górniczej 
przepisanej drodze do podpisanego je. k. za%  
du salinarnego, zaś o posadę sztajgra maJj 
wnieść podania w drodze swego przełożona 
zarządu należycie udokumentowane i ? 
trzone w świadectwo z ukończonej sz* |  
górniczej również najdalej do 31 lipca 1° 
do podpisanego zarządu salinarnego.

Do posady dozorcy szybu mają P.1® 
wszeństwo kompetenci wojskowi posiadają 
wymienione warunki uzdolnienia.

C. k. Zarząd salinarny.
Wieliczka, dnia 30 czerwca 1894.

Upadłości.
L. 76/k. k.

Po myśli §§ 143 i 146 ord. konk. 
rząizam ponowne zebranie ogółu wierzy6 
li masy konkursowej Karola czyli Łuka 
Kozakiewicza na dzień 9 lipca 1894 o g0 ,̂ 
10 przedpołudniem w biurze nr. 9 ck. 
krajowego we Lwowie celem uzupełniaj4.
go wyboru dwóch członków wydziału 
rzycieli w miejsce zmarłego Jakóba
i obecnie po za Lwowem za m ieszk ^ ,
Stanisława Zubienowskiego tudzież wy* 
jednego zastępcy, dalej w celu powzię6*9^  
chwały co d j wniosków zarząacy masy 
odstąpienie pretensyi masalnej przeciw 4 
ryi Ciesielskiej! w kwocie 1410 zł. z U 

' i powzięcia uchwały co do sposobu zre, ^
' zowania majątku tej masy w ogóle, na 

re to zebranie/ niniejszem w szy s tk ich  
rzycieli konkursowych zawzywam.

Lwów, dnia 30 maja 1894.

Kuratele.
j i

L. 47932 (4304 3 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Celem obsadzenia systemizowanej po­
sady trzeciego sługi bibliotecznego przy ck. 
bibliotece uniwersytetu lwowskiego, ogłasza 
niniejszem ck. Namiestnictwo konkurs, z ter­
minem do wnoszenia podań do końca sier­
pnia 1894.

Do posady tej przywiązana jest płaca 
roczna etatowa w kwocie 400 zł., dodatek 
aktywalny w rocznej kwocie 100 zł. i doda­
tek na ubranie służbowe w rocznej kwocie 
25 zł.

Ubiegający się o tę posadę winni wy­
kazać obok ogólnych warunków prawem 
przepisanych, znajomość języków krajowych 
i języka niemieckiego w słowie i piśmie, 
wiek swój i s ta n , tudzież fizyczne uzdolnie­
nie do pełnienia obowiązków służby, jako 
też dotychczasowe zatrudnienie i zachowa­
nie się.

Świadectwo stwierdzające fizyczne u- 
zdolnienie kandydata, ma być przez lekarza 
rządowego wystawione.

Podania należycie udokumentowane 
wnosić należy w terminie wyżej wskazanym 
do ck. Namiestnictwa na ręce dyrekcyi ck. 
biblioteki uniwersytetu lwowskiego, a to je­
żeli kandydat znajduje się w służbie publi-

L. 32613 (3781 ■%„<
Jerzy hr. W andalin Mniszech uzD „ 

został za marnotrawcę i dla niego uS 
wiony został kuratorem p. adw. dr. 
Majewski we Lwowie.

C. k. Sąd powiatowy miej. deleg- 
Lwów, dnia 18 maja 1894

(429o „<L. 8324 ,
C. k. Sąd powiatowy w Sienią^’ ^  

głasza, że opiaka nad Marcinem Kie; %« 
czem z Woli buchowskiej na czas 
niczony przedłużona, niniejszem ucW 
została.

Sieniawa, 13 listopada 1893.

L. 430 (4243
C. k. Sąd powiatowy ogłasza,

Wąs z Żerkowa uznany został za ma^ s  1 
wcę a kuratorem dlań Stanisław 
Żerkowa ustanowiony.

O. k. Sąd powiatowy.
Brzesko, dnia 22 lutego 1894.

L. 6415 (4341
20 iMichał Margosiak z Odmentu v $  

marnotrawcą, kuratorem jego Stanis*a 
biarz z Kupienina.

C. k. Sąd powiatowy.
Dąbrowa, dnia 25 czerwca 189*’
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Wyroki prasowe.

81- 145 14238)
Sm -Kamen ©einer 2Kajeftat be$ ftaiferSi

2)a5 f. f. SanbeSgeridjt SBien af§ iprejG 
9tttd)t fjat auf Slntrag ber f . !. ©taatSanttmft* 
tóaft erlannt, bag ber SnbaU be* in 3ir. 1(59 
^8  „SllHftrirten SBieiter (Sjtrablatt" bom 22 
Suni 1894 entljaltenen Selegranmteś mit ber 
Sejeidjnung: „Subapeft, 21 Suni", beginumb 
mit ,S)a§ clericale Ś la tt"  unb enbigenb nut 
»®ntruftung fjertmr" ba* SSerbredjen nad) § 63 
©b ®. begriinbe, unb eS ttfitb nad) § 493 @t. 
£• O. ba3 SBerbot ber SSeiterberbreitung biefer 
®tudjd)tift auSgefprodjen, bie bon ber £. f. 
©taat§antoaltf*aft berfugte 93efcf)fagttaf)me nad) 
§ 489 <Śt. £>. beftfttigt, unb nad) § 37 ^ r .

auf bie 5Bem*tung ber faijirten ©semplare 
etfannt.

SBien, am 23 Suni 1894.

Sm SJlamen ©einet SKajeftat bes Saifers! 
$>aS t. f. 2anbe3gerid)t 2Bien ató $refi* 

Bmdjt £)at auf Slntrag ber f. f. ©taatganinaft* 
!*aft erfannt, baft bet Snljalt ber in 9łr. 50 
^  nSlrbeiter=8 eituugu ddo. SBien, 22 Suni 

^ 9 4  beroffentlicbten Slrtifef: 1 - „®ie geridjtli* 
§*« 33orert)ebunqen", 2. „®ie ftataftropfje bon

3. „Gin nmfjlioeifer Senat", 4. „Wian 
en a |r t  bod) iiberaU red)t Sntereffante§" in ber 
®telle bon ,,©ibt’S ettbaś" bi§ „ffierbet SKen* 
W it!" , 5 . „$)etn franjofifdjen fRennen", 6. 
»-Łserein jur ^orbcrung getnerblidjer Sntereffen" 
rL b5  ®teIIe oon „Caut emeS" bis „©ocialpo*litit"
300 
65a 
493
tuiiA I*', +>- *“*• oas ^wbot per jusetternerorei* 
b-,1 ■’ Iełet &rudfd)tift auśgefprocben, bie bonuer t. f. ni.r-c.r~~

S R ' *  l  bi8 4 unb 6 bag &ergef)en nad) § 
gc ©t. ®. unb ad 5 ba§ SBerbredjen nad) § 
403 ®. begriinbe, unb eS inirb nad) §

bag Serbot ber SBeiterberbrei

wftT.1- ®iuat§anmaUfd)aft berfiigte SSefdjfag; 
I|“9nier, nad) § 489 e t  0  beftatigt, unb 
f. JO § 37 5pr. ®. auf bie 93ernid)tung ber fai* 

en feemplare erfannt.
«Sien, am 23 Suni 1894.

Sm giamen ©einer SRajeJtot bt8
$a§  !. f. Sanbe8gerid)t p e n  o § W  

SttiĄt l)at auf ijlnttag ber f. t  @taat8anw 1 
[Ąaft erfannt, bafe ber Snbalt ' 22

„Ofterreicf)ifd)en S£BoĄenfd)nft bom -  
Suni 1894 entfjaltenen ttrttftl mit beu ^ uJ 
t o m :  1. „Sm Hnfangt war baś B o  t J  
bct ©teUe oon „SBcnn h- 
wttieren burfte", 2. „2Bof)iu ber ^ntifenuti^ 
mu§ fiil)ten fann" in ber Stefie bon „dbe 

big „in ben Stjnagogen D« tau^ d m  
^«bte*en na* ą 65 a unb ad 2 au*  oas 
'Setgefjen nad) § 516 S t. <8. begriinbe unb eg 
^«b na* S 493 S t. %■ O. baS SSerbot ber 
^eiterberbreitung bicfer ^rudfĄrift auggeib ' 
Jen, bie oon ber f. f. Staat8antuaftf*aft » e t g { 
^^ tagnam e nad) § 489 S t. C. be tangd 
nnb uaĄ § 37 %t. ©. auf bit 58etmd)tung be 
laifirten ©jembfare erfannt.

SBien, am 23 Suni 1894.

Sm giamen Seiner 2Jia)eitdt beg Emfetó . 
®as t. f. BanbeSgmAt © «n  T O  

9«iĄt l)at auf ttnttag ber f. t. V
m  n ta n t ' b«» &  z m  S L  \ T t « , r

periobndjen S)rudfd)rift: gfrUfel'-
?do. iBien, 22 Suni 1894 enJaUenen ^ r l i
!• «®orrefponbenjen — ©i- I f  ^urddudiun* 
1894“ 2 . Rtbei grunblidje §aU5 J,' gw
« » - 3 . , 8 m?i iibelt^ter" ad 1 ta j  g t t j g j  
U«Ą § 302 S t. ad 2 unb 3 bal »e  fl 9 
f d )  |  300 S t ®. begriinbe, unb eg wxb d) 
\  493 S t. ©. bag SSerbot berjBnletbe^
b« 5tung bieftt ®rudfĄtift auggefptoden ,
^  t  t  StaatgantoaftfĄaf ner^ugte ^
^fagna^me ua* § 489 @t. 
nnb nad) § 37 iflr. ©. auf bit SSermĄtuug 
mifirteu (Sjemplare erfannt. 

SSien, am 25 Suni 1894.

5m3w m,eu, ©einer Majeftat beg SaiftrS! 
gericbt ^anbeggeriĄt SBien afg iprtfj«
f^aft PrV  °“f Slntrag ber f. f. Staatgantbaft* 
btc r9-?v!i cr'.,bafc bct Sn^alt beg in 9lr. 171 
I894" 3iunbfd)auH oom 24 Suni
-tie  ft,  ; taltcnen Shtifelg mit hpr WnffArtłt •

vuWV -w** 0 » ul
-X eut^alttutn mit bcJ  ̂ j S e n

armtn berfolgteu Suben ba\ ^ 3 \ g  
§ 300 unb 302 S t  ©• bc9™ttbe/ A  btt 

£ tb  nad) § 493 ©t. %  D. bf . ; ®eS b i  
^uterberbreituug bufet ®rudfĄnft augg lV 

- bie bon ber f  f. ©taatSauwalttĄW.

s v  “ V I?Uld)tung ber faiiirteu ©remplare ertarrn •
©ieu, am 25 ’° r'"

ber* 
ŚP D. 

bie Ser*

am 25 Suni m l
C\

©Vnet 3Jlajeftat beg ftaiferg! 
9eri*t hQt ' c ^ Qnbeggeri*t SBieu alg iprefe* 
lĄaft ^n tw g  ber f. f. ©taatganiualt*
e® „58e:iZęń b“b bcr Sn!)alt beg in SRr. 16 

Jom W ° ‘“  fur gaboriten unb 2Bieben“ 
x- ‘ '  m

5teU
t -«niame“ h«a"cUwu UEr‘ m  .©°uber ®e* 
e9ritubc u f f8 ^ e" tiad) § 30'' @t- ' uuo eg lutrh l‘ /.no c** ~

* ... ru. ^  ■ - i“* ouuutuen uno Jibteoen
bet entfjaltenen Śfrtifelg mit
b°u § $aboriten“ in ber Stelle

to«b nad) § 493 St D.

bag SSerbot ber SBeiterberbreitung biefer S)rud* 
fdjrift auggefproc^en, bie bon ber f. f. Staatg* 
antoaltfdjaft berfugte S9tfd)lagnaf)me nad) § 489 
S t. ?p. O. beftatigt unb nad^ § 37 beg ifjr. 
©. auf bie SSernidjtung ber faifirten ©jtmplare 
erfannt.

SBieu, am 25 Suni 1894.

Rozmaite obwieszczenia.
L- 5691 (4338 1 - 3 )

OBWIESZCZENIE
Z dniem 1 października br. rozpocznie 

się nowy kurs nauki w ck. szkole leśniczych 
w Bolechowie i skończy się z dniem ostatnie­
go sierpnia roku przyszłego.

Uczniowie zostaną umieszczeni w za­
kładzie (internacie).

Każdy uczeń otrzyma do użytku urzą­
dzone pomieszkanie z pościelą i winien za­
opatrzyć się tylko w jedno nakrycie stołowe 
tj. łyżkę, widelec i nóż.

Wikt uczni i prowadzenie tychże za 
stosowanem będzie do ich przyszłego stano­
wiska społecznego i dochodów, które mają 
tylko wystarczać na skromne wymagania 
tak co do pomieszkania jako też odzienia i 
pożywienia.

W datki na wikt, pranie bielizny, przy- 
bory naukowe, zużycie urządzenia i drobne 
potrzeby wyniosą podczas 11-miesięeznej 
nauki około 300 zł.

Kwota powyższa nie obejmuje jednak 
kosztów sprawienia nowego ubrania i bieli­
zny, kosztów podróży, wycieczek i wydatków 
na inne potrzeby osobiste.

O wikt i wszelkie inne potrzeby uczni 
umieszczonych w internacie stara się zarząd 
szkoły, na którego ręce wiani rodzice wzglę­
dnie opiekunowie składać kwoty potrzebne 
na utrzymanie w kwartalnych ratach z góry.

W obecnym kursie naukowym będą 
wykładane następujące przedmioty z zakresu 
ochronnej służby lasow ej:

1) arytmetyka;
2) geom etiya;
3) mierzenie drzew, tudzież wypośrod- 

kowanie miąższoś- i drzew i ciał innych, ja­
ko też drzewostanów;

4) ćwiczenia kaligraficzne ;
5) ćwiczenia w rysunkach i piśmie 

rondowem ;
6) nauki przyrodnicze;
7) uprawa lasów;
8) użytkowanie lasów;
9) ochrona lasów;
10) łowiectwo i rybołostwo;
11) organizacya służby lasow ej;
12) ustawodawstwo;
13) objaśnienia tudzież ćwiczenia w 

budownictwie.
Oprócz tego będą udzielane:
14) wskazówki dla niesienia pierwszej 

pomocy ludziom w wypadkach uszkodzenia;
15) ćwiczenia gimnastyczne.
Językiem wykładowym w ogólności jest

język polski, dla lepszego obeznania się je­
dnak z mową niemiecką, będą w tymże ję­
zyku wykładane dwa przedmioty.

Szczególną uwagę zwracać się będzie 
na pouczenia praktyczne we wszystkich dzia­
łach leśnictwa i w tvm celu podejmowane 
będę liczne wycieczki naukowe.

Przy ubieganiu sie n miejsce ck. po­
mocników 1-snych , względnie o posadę ck. 
leśniczych przyznaje się uczniom tego za­
kładu pierwszeństwo.

W roku szkolnym znajdzie 15 uczni 
umieszczenie w zakładzie, z których najwy­
żej 10 może pobierać stjpendya z funduszów 
państwowych, a to wedle uznania ck. galic. 
dyrekcyi lasów i dóbr skarbowych w kwocie 
110 do 275 zł.

Do podania o przyjęcie do szkoły na 
leży dołączyć:

1) metrykę chrztu , na dowód , że pe­
tent ukończył 17 rok życia;

2) świadectwo lekarza powiatowego 
stwierdzające tegoż fizyczną zdolność do peł­
nienia służby leśnej w gór*ch , a w szcze­
gólności , że posiada normalnie rozwinięty 
wzrok, i słuch.

Świadectwo to nie może być starszej 
daty jak z dnia 15 czerwca br.

Uczniowie, którzybj w ci^gu roku 
szkolnego znacznie zapadli na zdrowiu, będą 
na podstawie oględzin lekarskich i w miarę 
tegoż orzeczenia z zakładu wydaleni.

3) świadectwo szkolne, że petent ukoń­
czył z dobrym postępem szkołę wydziałową, 
albo 3 klasę gimnazyalną lub realną.

Korapetenci z wyższemi studyami 0- 
trzymają pierwszeństwo.

4) świadectwo odbytej przynajmniej e- 
dnorocznpj praktyki leśnej;

5) świadectwo przynależności;
6) świadectwo moralności i świadectwo 

wzorowego prowadzenia się , o ile takowe 
nie byłoby już zawartem w świadectwie 
pod 4 ;

7) świadectwo ubóstwa, zatwierdzone 
przez władzę polityczną , na wypadek ubie­
gania się o stypendyum ;

 ̂ 8) prawomocną deklaracyę (rewer.-) ro­
dziców lub opiekunów, że wszelkie środki, 
które do utrzymania ucznia w ciągu całego

kursu, a względnie ową część kosztów, któ­
re oprócz ewentualnie uzyskanego stypen­
dyum okażą się niezbędnem i, uiszczać będą 
wedle żądania zarządu szkoły względnie te­
goż władzy zwierzchuiczej ściśle w ustano­
wionych terminach i kwotach.

Wzory odnośnych rewersów A i B. są 
uwidocznione poniżej niniejszego obwie­
szczenia

W  ten sposób instruowane podania o 
przyjęcie do ck. szkoły leśniczych, a wzglę­
dnie o nadanie stypendyum z funduszów 
państwowych należy wnieść najpóźniej do 
15 lipca br. do galic. Dyrekcyi lasów i dóbr 
skarbowych oddział I we Lwowie, gdzie ró­
wnież nabyć można za cenę 25 ct. z prze­
syłką pocztową statut organizacyjny szkoły.

Prezydyum c. k. galic. Dyrekcyi lasów 
i dóbr skarbowych.

Lwów, dnia 20 czerwca 1894.
Wzór A.

R E W E R S  
(dla uczni płacących).

(Stempel na 50 et.) •
Mocą którego niżej podpisany zobowią­

zuje się, na wypadek przyjęcia swojego syna 
(pupila) N. N. jako ucznia do ck. szkoły le­
śniczych w Bolechowie, opłacać za niego 
wszelkie koszta utrzymania i inne wydatki 
w czasie tegoż uczęszczania do tejże szkoły, 
to j e s t : przez jedenaście miesięcy, w termi­
nach i ratach przepisc.nyeh przez kierowni­
ctwo Ujże szkoły, względnie przez przełożo­
ną władzę szkolną ck. galic. Dyrekcję lasów 
i dóbr skarbowych we Lwowie.

N . . . dnia . . . . 18 .
(Podpis ojca lub opiekuna) 

N. N.
(Podpisy dwóch świadków)

N N.
N. N.

(Klauzula legalizac. sądowa lub notaryalna.) 
(Potwierdzenie przełożonego gminy, że wy- 
stawiciel rewersu jest w możności płacenia.)

Ze strony zwierzchności gmin.iej po­
twierdza się, że N. N. zamieszkały w N. . 
zobowiązaniu przyjętemu na się powyższym 
rewersem, jest w możności zadość uczynić.

N . . dnia . . . . 18 .
(M. P.)

(Podpis przełożonego gminy.)
Wzór B.

R E W E R S  
(dla ubiegających się o stypendyum pań­

stwowe).
(Stempel na 50 et.)

Mocą którego niżej podpisany zobowią­
zuje się opłacić wszelkie koszta i wydatki, 
połączone z utrzymaniem mojego syna (pu 
pila) N. . N. . w czasie uczęszczania tegoż 
przez jedenaście miesięcy do ck. szkoły le­
śniczych w Bolechowie, a nie pokryte uzy 
skaną kwotą stypendyjną.

Odnośne koszta zobowiązuję się zapła­
cić w terminach i ratach przepisanych przez 
kierownictwo tej szkoły, względnie przez te­
goż przełożoną władzę ck. galic. Dyrekcyę 
lasów i dóbr skarbowych we Lwowie.

N . . . dnia . . . . 18 .
(Podpisy, klauzula legalizacyjna i po­

twierdzenie zwierzchności gm innej, jak we 
wzorze A )

L. 2032 (4277 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Radziechowie 

oznajmia nieobecnemu Ozyaszowi Herszowi 
Tuszerowi,| że; przeciw niemu przez Dyre­
kcyę Towarzystwa zaliczkowego w Radzie­
chowie pozew o zapłacenie kwoty 42 zł. 
31 ct. aw. z pn. wniesionym został.

Ponieważ miejsce pobytu Ozyasza Her- 
sza Tuszera nie jest wiadomera przeto usta­
nawia się dla niego kuratorem ad aetum p. 
Piotra Bugla kandydata notaryalnego w Ra­
dziechowie i powyższy pozew, wyznaczając 
termin do rozprawyj drobiazgowej na dzień 
14 sierpnia 1894 o godzinie 9, przed połu­
dniem mianowanemu kuratorowi się doręcza.

Wzywa się zatem Ozyasza Hersza Tu­
szera, aby ustanowionemu kuratorowi służą­
ce do swej obrony środki dostarczył lub in­
nego zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej na 
stępstwa szkodliwe ze zaniedbania wyniknąć 
mogące będzie musiał sam sobie przypisać 

O. k. Sąd powiatowy. 
Radziechów, dnia 12 czerwca 1894.

1. 809 (4340 1— 3)
Na trzecią zwyczajną z dniem 20 sier­

pnia 1894 o godzinie 9 rano rozpoczynającą 
się kadencyę sądu przysięgłych w Sanoku 
mianowani zostali c. k. prezydent sądu 0- 
bwodowego Dr. Michał Stefko przewodni­
czącym a c. k. radcy sądu krajowego Jan 
Staruszkiewicz, Roman J&miński i Leon Bo 
śniacki jego zastępcami.

Z Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 
Sanok, dnia 1 lipca 1893.

L. 28471 (4301 1— 3)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie zawiadamia Henryka Edmunda hr. 
Potockiego z miejsca pobytu niewiadomego, 
że wskutek wniesionej dnia 5 marca 1894 
do 1. 23364 prośby fabryki wytworów che­
micznych i nawozowych spółki komandyto­
wej Juliana Wanga wydano przeciw niemu

nakaz zapłaty sumy wekslowej 775 zł. w. a.
z pn.

Gdy miejsce pobytu p. Henryka Edmun­
da hr. Potockiego nie jest wiadomem, został 
dla niego adw. Dr. Franciszek Soroń kura­
torem, a tegoż zastępcą adw. Dr. Erazm 
Romanowski mianowanym.

Wzywa się zatem p. Henryka Edmun­
da hr. Potockiego, by do swej obrony słu­
żące środki ustanowionemu kuratorowi do­
starczył, lub też innego zastępcę sobie obrał 
i tegoż sądowi wymienił, gdyż inaczej szko­
dliwe następstwa sam sobie przypisze.

Lwów, dnia 16 czerwca 1894.

L. 8058 (4353 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy del. S. I we 

Lwowie oznajmia niewiadomemu właścicielo­
wi znalezionych papierów wartościowych 4% 
obligacyi hipotecznych Banku węgierskiego
S. 1218 Nro 062 na 100 zł., 5% obligacyi 
Banku krajowego gal. Nro 0070 S. 13 na 
500 zł., że przeciw niemu wnń sł Józef Grobl 
do 1. 8U58|94 pozew pto 75 zł. 91 et

Gdy pozwany nie jest wiadomy, usta­
nawia się dla niego kuratorem ad actum 
Dr. Zygmunta Misiewicza a tegoż zastępcą 
adw. Dr. Leszka Majewskiego i powyższy 
pozew wyznaczając termin do wniesienia 
obrony na dzień 18 lipca 1894 o godzinie 4 
po południu Sal. II mianowanemu kuratorowi 
się doręcza.

Wzywa się zatem niewiadomego po­
zwanego, aby ustanowionemu kuratorowi słu­
żące do swej obrony środki dostarczył lub 
innego zastępcę sobie obrał gdyż inaczej ze 
zaniedbania wyniknąć mogące szkodliwe na­
stępstwa sam sobie przypisać będzie musiał, 

Lwów, dnia 26 marca 1894.

L. 32405 (4302 1— 3)
G. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie zawiadamia Józefa Leibę Posamenta. 
że wskutek prośby Dawida Lubingera de 
praes. 22 czerwca 1894 1. 32405 nakaz za­
płaty sumy wekslowej 1000 zł. w. a. z dnia 
dzisiejszego 1. 32405 przeciw niemu wydany 
został.

Gdy miejsce pobytu Józefa Leiby Po­
samenta nie jest wiadomem, został dla nie­
go adw. Dr. Raabe kuratorem a tegoż za­
stępcą adw. Dr. Ldien ustanowionym.

Wzywa się zatem Józefa Leibę Posa­
menta, aby do swej obrony służące środki 
ustanowionemu kuratorowi dostarczył, lub 
też innnego sobie zastępcę obrał i tegoż są ­
dowi wymienił, gayi inaczej szkodliwe n a ­
stępstwa sam sobie przypisze.

Lwów, dnia 23 czerwca 1894

L. 32404 (4303 1— 3)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie zawiadamia Józefa Leibę Posamenta, 
że wskutek prośby Dawida Lubingera de 
praes. 22 czerwca 1894 1. 82404 nakaz za­
płaty sumy wekslowej 1000 zł. w. a. z dnia 
dzisiejszego 1. 32404 przeciw niemu wydany 
został.

Gdy miejsce pobytu Józefa Leiby Po­
samenta nie jest wiadomem, został dla nie­
go adw. Dr. Raabe kuratorem a tegoż za­
stępcą adw. Dr. Lilian ustanowiony.

Wzywa się zatem Józefa Leibę Posa­
menta, aby do swej obrony służące środki 
ustanowionemu kuratorowi dostarczył, lub 
też innego sobie zastępcę obrał i tegoż są­
dowi wymienił, gdyż inaczej szkodliwe na­
stępstwa sam sobie przypisze.

Lwów, dnia 2-3 czerwca 1894.

L 9623 (4249 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Jarosławiu za­

wiadamia z życia i miejsca pobytu niezna­
nych Izaaka i Jakóba Frajerów, matkę Ryfuę 
1 Dtiatuch 2 Grossmann, Józefa także Alte- 
ra Sumraera, Leizora i Berła Haasów, że 
przeciw nim wniósł Lazar Mechel 2 imion 
Lion pozew de praes. 29 maja 1894 1.9623 
o uznanie prawa własności do 1116 części 
realności w Jarosławiu 1. k. 86 m. Iwh. 1068 
z pn. na który termin do rozprawy ustnej 
na dzień 6 sierpnia 1894 godzina 9 rano 
został wyznaczony.

Dla wyż wymienionych ustanawia się 
kuratorem adw. Dr. Ruerkę z Jarosławia a 
pozwanych wzywa się, aby ustanowionemu 
kuratorowi zawczasu innego przedstawili 
pełnomocnika, inaczej bowiem skutki zanied­
bania sami sobie będą musieli przypisać.

Jarosław, dnia 29 maja 1894.

L. 1826 (4096 1 3)
Z powodu wytoczonego sporu Rosy 

Susapel przeciw Janowi i Maryanuie Siko­
rom o zapłacenie 55 zł. w. a. zawiadamiamy 
M&ryannę Sikorowę, kióra w toku sporu n ie ­
wiadomo dokąd się wydaliła, że jej adwoka­
ta Dr. Malea z substymcyą adwokata Dra 
Alsa kuratora ustanowiono i ją  wzywamy, 
aby kuratorowi dowodu obrony podała, albo 
sądowi tutejszemu miejsce pobytu wskazała.

Rzeszów, 10 marca 1893.
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Zl. 36149 Jah r 1894.

O b l i g a t i o u i e i i
zu 100 Thaler,

Yerzeichniss der 400 Nummern, welche in der 44 Yerlosung am 16 April
1894 gezogen worden sind.

10 17 22 91 113 124 145 153 164 196 197 205 250
276 290 317 375 498 522 581 567 575 583 615 619 655
682 750 775 887 907 920 942 975 980 995 1019 1021 1026

1030 1197 1301 1331 1844 1395 1472 1495 1506 1512 1525 1635 1641
1664 1701 1730 1742 1746 1774 1788 1800 1841 1946 2007 2026 2053
2146 2167 2266 2809 2381 2373 2456 2515 2548 2557 2573 2630 2666
2672 2691 2788 2813 2914 3022 3124 8145 3240 3280 3484 3703 3724
3781 3916 3942 3964 8995 4041 4069 4093 4251 4281 4372 4404 4420
4446 4499 4635 4673 4729 4775 4795 4804 4823 4932 5000 5030 5073
5131 5210 5234 5340 5342 5369 5396 5492 5618 5635 5658 5770 5775
5799 5807 5963 6015 6121 6206 6283 6328 6842 6429 6442 6450 6570
6584 6612 6688 6726 6766 6811 6834 6977 6995 6999 7015 7058 7101
7107 7210 7254 7393 7507 7524 7611 7748 7801 7811 7812 7834 7905
7925 7982 7991 7993 8020 8028 8063 8170 8176 8184 8261 8277 8341
8403 8449 8468 8482 8545 8686 8688 8729 8741 8783 8821 8831 8834
8835 8867 8872 8900 8948 8970 8985 9088 9113 9138 9205 9279 9290
9356 9357 9397 9425 9493 9570 9617 9628 9638 9663 9691 9697 9752
9774 9991 10122 10280 10391 10459 10574 10592 10594 10647 10698 10713 10720

10759 10793 10797 10798 10835 10971 10997 11000 11021 1 074 11177 11185 11227
11242 11538 11646 11753 11796 11818 11885 11893 11896 11901 11954 12054 12091
12133 12163 12191 12204 12239 12241 12269 12341 12348 12355 12373 12384 1251!
12567 12595 12684 12710 12737 12759 12807 12819 12865 12880 12965 12985 13004
13016 13113 13125 13127 13188 13239 18254 13277 13313 13327 18437 13447 13459
13521 13528 13608 13632 13679 13696 13699 13765 13845 13860 13865 18948 13983
13990 13999 14021 14115 14136 14858 14870 14398 14473 14497 14505 14643 14656
14719 14772 14789 14822 14827 14898 14902 14923 14945 15090 15123 15371 15430
15515 15528 15534 15620 15623 15672 15721 15737 15763 15771 15830 16016 16049
16073 16115 16156 16231 16269 16272 16284 16292 16359 16369 16369 16377 16378
16408 16426 16438 16496 16501 16526 16587 16638 16649 16657 16710 16857 16890
16898 16973 17049 17056 17089 17095 17103 17193 17232 17242 17254 17274 17284
17322 17374 17455 17460 17582 17606 17626 17684 17706 17768 17881.

I I .  JPrioritats-Aetien
zu 100 Thaler.

15 36
903

206
918

45 Verlosung am 16 
sind.
820 826 827 852

1128 1137 1150 1240 
1901 1929 1956 1994 
2387 2408 2418 2454 
2647 2698 2758 2836

April 1894

855 857
1256 1297 
2009 2035 
2475 2490 
2851 2898

Yerzeicliniss der 84 Nummern, welche in der
gezogen worden 

215 314 453 497 541 748 
945 972 1027 1049 1075 1095 

1321 1446 1549 1600 1613 1619 1688 1724 1817
2104 2112 2151 2162 2171 2182 2203 2225 2262
2492 2531 2537 2556 2565 2570 2591 2599 2602
2928 2991 3150 3221 3275 3316 3369 3458 3471.

Die Auszahiung der am 16 April 1894 verlosten Obligatiónen und Prio- 
ritats-Actien erfolgt ab 1 Juli 1894.

Ausstands-^ackw eis
enthaltend die in den letztverflossenen vier Jahren verlosten Krakau-Oberschie- 
sischen Eisenbahn-Obligationen und Prioritats-Actien, welche bisher zur Riick- 

zahlung nooh nicht beigebracht worden sind.

E i s e n b a h n - O b l i g a t i o n e n Prioritats-Actien

Nummer Verlosungs
Jahr Nummer Yerlosungs

Jah r Nummer Verlosun gs 
Jah r Nummer Verlosungs

Jahr

292 1892 3410 1893 12196 1893 631 1889
695 1890 5702 1892 12599 1893 1197 1889
761 1892 5831 1893 12626 1893

1321 1892 6216 1893 13894 1893
1411 1898 6515 1893 13441 1893
1544 1893 6778 1893 14070 1893
1820 1892 7386 1891 14461 1892
2304 1893 7648 1891 15170 1892
2789 1893 7670 1893 15221 1893
3907 1891 8229 1893 15410 1893
3914 1891 9068 1892 15728 1893
4060 1893 9098 1893 15923 1891
4566 1893 9548 1898 16540 1892
4596 1893 9857 1892 16976 1893
5010 1893 11169 1893 17050 1893
5193 1893 11481 1893 17200 1893
5215 1893 11529 1893 ,7265 1893
5297 1892 11857 1893 17413 1893
5380 1893 12048 1893 17643 1892
5386 1891 12160 1893

L. 6398 (4293 2—3)
Brzozowski ck. Sąd powiatowy zawia­

damia niewiadomych z miejsca pobytu W a­
lentego Kuligę i Jana Telesza, że powiato­
we Towarzystwozaliczkowe w Brzozowie 
wniosło przeciw nim pod dniem! 7 maja 
1894 1. 6298 pozew o zapłacenie kwoty 160 zł. 
na który termin do rozprawy drobiazgowej na 
dzień 21 lipca 1894 o godz. 9 rano w tut. sądzie 
wyznaczono i pozewlten ustanowionemu dla 
nich kuratorowi Emilowi Witkiewiczowi z 
Brzozowa doręczono.

Wskutek tego wzywa się Walentego 
Kuligę i Jana Telesza, ażeby’uttanowionemu 
kuratorowi udzielili z swej strony dowodów 
albo też innego pełnomocnika sądowi przed­
stawili, gdyż wynikłe z zaniedbania tego sku­
tki sami sobie przypiszą.

Brzozów, dnia 25 maja 1894.

L. 5996 (4256 2 - 3 )
Nieobecnych, z życia i miejsca pobytu 

niewiadomych Pawła Budkiewicza syna Ma­
teusza i Antoninę z Budkiewiczów Langer 
uwiadamia się, że przeciw nim tudzież prze­
ciw Janowi Budkiewiczowi i innym wniosła 
Joanna z Lewandowskich Rudkiewiczowa 
dnia 6 czerwca 1894 1. 5996 pozew o znie­
sienie wspólnictwa, do realności wyk. hip. 
1. 836 i 837 księgi gruntowej Rawa ruska

objętych ; wskutek czego do rozprawy ustnej 
termin na dzień 16 sierpnia 1894 o godz. 
10 rano w tut. sądzie wyznaczony został.

Wzywa się zatem tychże nieobecny h 
aby na tym terminie, albo osobiście się w 
tut. sądzie zgłosili i obronę swoją wnieśli, 
lub kuratorowi dla nich równocześnie v. oso­
bie p. dr. Segala adwokata w Rawie usta­
nowionemu wszelkie środki do obrony słu­
żące dostarczyli, lub też innego zastępcę 
sobie obrali, gdyż inaczej skutki tego zanied­
bania sami sobie przypiszą.

O. k. Sąd powiatowy.
Rawa, 10 czerwca 1894.

L. 15109 ' (4312 2 - 3 )
C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 

ogłasza niniejszem, że pan Teofil Waydowski 
c. k. notaryusz w Bóbrce wskutek przyzwo­
lonego reskryptem c. k. Ministerstwa spra­
wiedliwości z dnia 23 marca 1894 1. 2329 
przeniesienia Go na urząd c. k. notaryusza 
w Tarnopolu z dniem 30 czerwca 1894 z 
urzędowania w Bóbrce ustępuje a dnia 3 
lipca 1894 urzędowanie w Tarnopolu obej­
muje.

Lwów, dnia 28 czerwca 1894.

L. 3771 (4273 3 - 3 )  (
O. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie­

wiadomego z miejsca pobytu Józefa Sasałę, 
iż przeciwko niemu wniósł pozew ,de praes 
16 czerwca 1894 1. 3771 Jakób Żygała o 
97 zł. wa., w której to sprawie termin do 
rozprawy sumarycznej na dzień 19 lipca 
1894 o 9 rano wyznaczono, ustanawiając 
dla niego kuratorem Jędrzeja Macka z Mu­
szyny.

Wzywa się zatem nieobecnego, aby u- 
stanowionemu kuratorowi przed terminem 
środków do obrony dostarczył lub wskazał 
innego pełnomocnika, wszelkie bowiem sku­
tki z zaniedbania pochodzące sam sobie 
przypisze.

Muszyna, 18 czerwca 1894.

L. 13314 ^  (4306 3 - 3 )
Tarnowski sąd obwodowy uwiadamia 

Zygmunta Bauchwerga z miejsca pobytu 
niewiadomego, że ustanowiono dla niego w 
sporze wekslowym Pinotti et Comp. o 298 
zł. 10 et a. w. kuratorem Dra. Szancera, 
któremu środki obrony podaó lub innego 
pełnomocnika wymienić ma.

Tarnów, dnia 28 czerwca 1894,

L. 14918 (4311 2 - 3 )
C. k. Wyższy Sąd krajowy we Lwowie 

ogłasza niniejszem, że pan Antoni Puszczyń- 
ski c. k. notaryusz w Niemirowie w skutek 
przyzwolonego reskryptem c. k. Ministerstwa 
sprawiedliwości z dnia 23 marca 1894 1. 2329 
przeniesienia go na urząd c. k. notaryusza 
w Sanoku z dniem 30 czerwca 1894 z u- 
rzędowania w Niemirowie ustępuje a dnia 3 
fipca 1894 urzędowanie w Sanoku obejmuje.

Lwów, dnia 26 czerwca 1894.

L. 964 ~ (4326 2—3)
Jego Exeellencya Prezydent wyższego 

sądu krajowego na mocy § 301 postępowania 
karnego dla trzeciej zwyczajnej kadencyi 
sądów Przysięgłych w roku 1894 przy tu­
tejszym sądzie obwodowym duia 28 sierpnia 
o godzinie 9 rano się rozpoczynającej,, za­
mianował Prezydenta tutejszego Trybunału 
Dra. Dylewskiego Przewodniczącym a Jego 
zastępcami Radców sądu krajowego Nennela, 
Przybylskiego, Spławskiego, Litwinowicza, 
Miklaszewskiego, Chylińskiego tudzież se- 
kretarzów Rady Szechowicza, Wilkego i Kró­
likowskiego.

Przemyśl, 2 lipca 1894.

L, 5137 (4328 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Samborze za­

wiadamia nieznanych z miejsca pobytu i 
życia Luizę czyli Alojzę z Lechlów 1 śl. 
Prager 2 Witoszyńską, Emilię z Lechlów 
Linkową, Karola Lechel, Ferdynanda Gemke, 
Karolinę Kolbową, Aleksandra Prager (syna) 
i Alfreda Pietscha, że Mechel Tieger wniósł 
przeciw nim pod dniem 28 kwietnia 1894 
1. 5137 pozew o zniesienie współwłasności 
realności objętej wyk. hip. 77 ks, gr. miasta 
Sambora dzielnicy Przemyskiej i że dla za­
stępowania ich w tym sporze ustanowiono 
kuratora w osobie adw, Dra. Brylińskiego z 
substytucją adwokata Dra. Budzynowskiego 
z Sambora, do którego kuratora' mogą się 
odnieść z bliższą inform acją w tym sporze 
lub też mają podać sądowi innego zastępcę.

Sambor, 12 maja 1894.

L. 4612 (4331 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Bukowsku o 

głasza, że Danko Kartacki wniósł pozew dl. 
4612 o zapłacenie 100 zł. przeciw niewia­
domemu z miejsca pobytu Herschowi Mandel.

Termin do rozprawy wyznaczono na 
dzień 1 sierpnia 1894, dla pozwanego usta­
nowiono kuratorem ad actum Iwana Łysz- 
czyka w Jaworniku.

Wzywa się pozwanego, aby sobie peł­
nomocnika w tej sprawie ustanowił, gdyż 
inaczej rozprawa z kuratorem przeprowadzo­
ną zostanie.

Bukowsko, 2 czerwca 1894.

L. 4571 (4266 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

na prośbę Józefa Kołdrasa, wdraża amorty- 
zacyę książeczki wkładkowej kasy oszczęd­
ności miasta Nowego Sącza Nro. 8894 na 
kwotę 204 zł. 10 ct. opiewającej, na imię 
Józefa Kołdrasa wystawionej, która posia­
daczowi takowej Józefowi Kołdrasowi w dniu 
17 kwietnia 1894 przy pożarze miasta No­
wego Sącza zaginąć miała, i wzywa obec­
nego posiadacza takowej, ażeby w terminie 
sześciu miesięcy od dnia ogłoszenia niniej­
szego edyktu wykazał przed sądem swe p ra ­
wa do posiadania rzeczonej książeczki wkła 
dkowęj, ileże po upływie terminu edyktem 
zakreślonego, książeczka ta za umorzoną 
uznaną zostanie.

Nowy Sącz, dnia 2 czerwca 1894.

L. 6985 (4244 3—3)
O. k. Sąd pow. w Białej zawiadamia 

niewiadomego z miejsca pobytu Maurycego 
Silbera, że Maurycy Kohn z Białej wniósł 
przeciw niemu dnia 13/4 1894 1. 4328 pozew 
o zapłacenie kwoty 598 zł. 33 ct. na który 
termin do rozprawy ustnej na dzień 2 -go

sierpnia wyznaczono i pozew ten ustanowio­
nemu dlań kuratorowi Dr. Józefowi Sehmet-
terlingowi w Białej doręczono.

Wzywa się tedy Maurycego Silbera, 
atóry w czasach ostatnich w Rzeszowie 
mieszkał, ażeby ustanowionemu kuratorowi 
udzielił ze swej strony dowodów, albo też 
innego pełnomocnika sądowi przedstawił, 
gdyż wynikłe z zaniedbania tego skutki sam 
sobie przypisze.

Biała, dnia 20 czerwca 1894.

(4039 3 -3 )L. 2549
U. k. Sąd powiatowy wzywa W o j c i e c h a  

Gąsiora z życia i z miejsca pobytu niewia­
domego, ażeby w spadkowości po F r a n c i s z k u  
Gąsiorze zmarłym w Rogoźnicy dnia 24 li­
stopada 1893 o miejscu swego pobytu ck. 
sąd lub ustanowionego dla siebie kuratora Ja- 
na Bachorza z Rogoźnicy zawiadadomił, 
sobie innego pełnomocnika obrał, inaczej 
pertraktacya ta z ustanowionym kuratorem 
zostanie prz prewadzoną.

Głogów, dnia 6 czerwca 1894.

(4276 3 -3 )L. 9210
O. k. Sąd powiatowy w Peczeniżym6 

oznajmia z życia i miejsca pobytu niewia 
domemu Michałowi Kowbaśniukowi Jakóba, 
że dnia 28 maja 1894 do 1. 9210 Kasriel 
Seher pozew przeciw niemu o zapłacenie 
kwoty 23 zł. 90 ct. wniósł, na który ier" 
min do rozprawy ustnej według postępowa­
nia drobiazgowego na dzień 17 iipca 183* 
o godz. 8 rano, wyznaczono i że dla niego 
Wasyla Gaboraka z Tekuczy kuratorem au 
actum ustanowiono.

Wzywa się więc Michała Kowbaśnii" 
ka Jakóba, ażeby temu kuratorowi ś r o d k ó w  
dowodowych dostarczył lub innego zastęp66 
tut. sądowi oznajmił, inaczej sprawa niniej­
sza z ustanowionym kuratorem wedle o b o ­
wiązujących w Galicyi ustaw przeprowadzo­
ną będzie a skutki zaniedbania sam sobie 
przypisać będzie musiał.

Peczeniżyn, dnia 28 maja 1894.

(4332 l - " 3)L. 8798
Die Firm a Lipsebtitzet.Peisei in Bresslą^ 

wird verstandigt, dass gegen sie die Handel0' 
fi-ma A. Schwarz junior et J. Dickmanni ij 
Ozortków eine Klage de praes. 21 Mai 18" 
Zl. 8798 wegen Zahlung von 140 fi 40 kr 
eingereichthat. Fiir die belangte Firma w u  ̂
Adw. Dr. Anton Ozaczkowski in Czortko 
zum Kurator bestellt. ,

Der Termin zur Yerhandlung wird »u 
den 14 August 1894 urn 9 Ubr yormittaf? 
angeordnet und die belangte Firma aufgem 
dert dem bestellten Curator die Behelfe m1 f 
zutheilen oder einen Anderen Sachwalte 
dem Gerichte nahmhaft zu machen.

K. k. Bezirksgericht.
Czortków, den 22 Mai 1894.

L 14458 (4317 1 -3)
wi1'O. k. Sąd krajowy dla spraw cjl .  

nych w Krakowie zawiadamia niewiadomyJ .................  - - • wmz życia i miejsca pobytu sukcesorów
centego Żelechowskiego a względnie ich
niewiadomych spadkobierców i następ60 j 
iż Wiktorya z Jachimskich 1 v. Sieczko 
ska, 2 v. Armatowiczowa wniosła w tum. 
szyra sądzie podanie de praes 28 kwiem.^
1894 i. 14458 o zarządzenie postępów;
w celu umorzenia i wykreślenia ze stan11
biernego realności pod Ik. 207 dz. I  w .„u 
kowie położonej , lwh. 199 objętej, ^P1̂  
prawa zastawu dla sumy 215 złp. 13
karcie C. poz. 1 na ich rzecz 17 lipca -
uskutecznionego i że wydana wskutek 
podania tusąd. uchwała z dnia 11 maja 1 # 
1. 14458 doręczoną została ustanowię*16̂  
dla tychże sukcesorów kuratorowi adjfJ  ̂
Eopffowi z substytucyą adw. dr. Tomik8 
Krakowie.

Wzywamy przeto tychże sukcesł6  ̂
Wincentego Żelechowskiego, a względn1® ^.  ----------- 0      ~ ” “O v -i ,
spadkobierców i następców, aby najdacbj 
jednego roku, tj. do końca lipca 1895. P
wa swoje do powyższej sumy zgłosili i „ 
kazali, w przeciwnym bowiem razie
nowne żądanie właścicielki realności o y. 
ryi z Jachimskich 1 v. Sieczkowskiej , J ^ 0
Armatowiczowej tutejszy sąd na nmorẐ gl| 
i wykreślenie pomienionego powyżej ^P 
zezwoli.

C. k. Sąd krajowy.
Kraków, dnia 11 maja 1894.

(4050
J)

L. 4115
Zawiadamiając niniejszem niewia 
miejsca pobytu Wojciecha Ki6),1go z

iż w sprawie egzekucyjnej R achli
przeciw niemu pto 22 zł. aw. z pn. 
w osobie Wojciecha Grzanki z Jam  o19
go ustanowiony został.

Wzywa się go, by celem obrony 
praw z tymże zastępcą się p o ro zu m ia ły  
też innego zastępcę sobie obrał i tak0* *  
sądowi przedstawił, inaczej bowiem 61 
we z tego zaniedbania wyniknąć m0# 
skutki sam sobie przypisze.

C. k. Sad powiatowy.
Radomyśl, dnia 25 maja 1894.

1
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L. 8523 (4062 2 - 8 )

^  powiatowy w Grybowie wzywa następujących z miejsca pobytn niewiado-
spadkobierców po niżej wymienionych zmarłych,

s . Imię 
1 nazwisko 

* sP&dkodawcy

> -----

Data i miejsce 
zgonu

Czyli pozostawił 
ost. woli rozporzą 

dzeriie

Imię i nazwisko 
spadkobiercy, sto­
sunek pokrewień 

stwa z spadkodawcą 
i tytuł dziedziczenia

Imię i nazwisko . 
kuratora dla nie-’ 

wiadomego z 
miejsca pobytu 
ustanowionego |

] Milena z Bod 
hiewiezów 

. ^M azelak
5 maja 1890 

w Czarny

Pisemny kodycyl 
dto Czyrna 

2 maja 1890
Aksenty Bodnie- 

wicz brat, z ustawy
Maciej Bodnie- 
wicz w Czyrny

2 Stefan 
Płaskoń

22 lutego 1890 
w Izbach

pisemny kodycyl 
dto Izby 21 
lutego 1890

Hryc i Anna Płas 
konie dzieci z 

ustawy
Wanio Cymbalak 

z Izb

3 Franciszek 
Barczyk

wgrudniu 
1890 wWys 

kitny

pisemny kodycyl 
dto Wyskitne 

2 grudnia 1890
Józef Barczyk syn 

z ustawy
Stanisław Nie- 

masz z Wyskitny

1 r, Ołena
uawrylczak

21 lutego 1891
w Stawiszy

pisemny kodycyl 
dto Stawisza 

8 lutego 1891

llartim a z Hawryl-
ezaków Feciaszko, 
Hawrył© Hawryl- 

czak, dzieci z ustawy

Wiktor Hawry- 
czak z Stawiszy

afty .
|V(j w .Cl4g’i roku od dnia niż>■>j podanego w tut. sądzie zgłosili się i deklaracye spadko- 
i |,8j. gdyż inaczej pertraktaeya spadkowa z zgłaszającymi się spadkobiercami

łowionym i wyżej wymienionymi kuratorami przeprowadzoną będzie.
0. k Sąd powiatowy.

Grybów, dnia 15 marca 1894.
1986 3)(40ó4 1 

•delegot
°myi w sprawie egzekucyjnej e. k.

k. Sąd powiatowy miej -delegowany
głó
itnig'lp§° Urzędu podatkowego w Kołomyi 

jlem skarbu Państwa przeciw Piotrowi 
ku ??aowskiemu o zapłatę zaległego podat

zł. 69 et. wzywa niewiadomego z 
J^**a P °b jtu  Piotra
J a w io n e m u

Budzianowskiego, by 
kuratorowi adw. dr. Rittig- 

>ui ■' Potrzebne informacye udzielił, lub 
fla}i ê e® tegoż innego zastępcę sądowi, po- 
8°bie ^  inaczej skutki zaniedbania samskutki zaniedbania

’ Przypisaó będzie musiał. 
Kołomyja, dnia 10 lutego 1894.

L- ^8601 (4088 1 - 3 )
n Dnia 6 maja 1894 1. 23601 wniosła 
lr.; r?a Szczudłowska przeciw nieznanemu z 
<><* pobytu i życia Adamowi Reyman- 
, kowi ewentualnie przeciw jego z miejsca 
jê tu  i żyeia nieznanym spadkobiercom po- 
^ , 0 uznanie pretensyi w kwocie 1-tO z ■ 

,-w stanie biernym realności 1. k. 4 /?  U 
dl Lwowie wedle wyk. bip. 424 1 C. poz.
j Adama Reymańczuka bipotekowanej, za 

‘4 i o wykreślenie takowej.
Dekretując ten pozew do pisemnego 

'^Powania ustanawia się dla ochrony 
\ę T auej kuratora w osobie adw. dr. Adolta 
(l0! l8Sa> a tegoż zastępcą adw. dra ńiona, 
lu się rzeczony pozew kuratorowi w re- 

' ' ‘"esienia obrony w przeciągu dni 90, a 
s, 4letu wzywa się pozwaną stronę mniej 

,% ażeby w tym 90 dniowym terminie 
0brZ kuratorowi dowodowych środków cel -m 

dostarczyła, bądź innego swego za- 
8ztnj?. *-uL sądowi wymieniła, gdyż możliwe 

uwe z zaniedbania tego skutki sama 
przypisać będzie winna.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów, dnia 12 maja 1894.

1, 8681
(4019 1 - 8 )(IV  1 1/ Ł

zu>. LI- k Sąd obwodowy w Stanhdawowic 
i m;a.^amia niniejszem nieznanych z y 
koh-1 P°Lytu Piotra Knibinickiego,
kU. ia Knihinickiego, Anastazyę Jay; 
u  i  Aunj Żubra. ”

•OSZOW •
cUMUe Maryannę Krajewska. Ka
t^atoj.pji y^K ą, Teklę Hoszowską Józefa 

• 1 " awadikiego, Łukasza Krsjew-
lUfcci...’ J ana  K ra ia tct-n ;,.^ , \KTi »■» n r> ł r\ rr »» ■"»
tc,
Ap'oai

. - -u a  Krajewskiego, Wineer.t^so Kr­
eciego, Katarzynę Krajewską, M atei , 

kiego, i Teofila Kmhmiekiego ^  
n  °a > Iwani.ki wytoczył p r * f ! w J J J J  
l. 5*Vn P°7-«w praes. 29 kwietniu1 189 
ę > ^31 o uznanie prawa własnosru < P _ 
w *  WP i- 441 dóbr Cucylow iw y  

aenia za prawo Pr°P 'naŁ‘U ., w
t,0 F uiegdyś ś p. Stanisława Knihin ■ .
> pozew ten wraz z . ,z a< in \  t, 0 . 
w-.^oacz°ny dla nich wręczyliśmy ub , 
{j.^.ruu kuratorowi ad aetum adw. •• 
bt Olchowi celem wniesienia pisemnej

w terminie 90 dniowym. , .
tuiai "g w arn y  zatem powyższych z zyc < ■ 
rat,, 'a Pobytu niewiadomych, by temu

3? 4»
w czasie należytym ^>1°^ 

• wo wniesienia obrony lub tez w » 
W "3 obrali doradcę prawnego 1 takoa g 
ta»- Ŝ ° W1 wymienili, w przeciwnym K _ 

Rkutki swego zaniedbania wynik e 
8°bie przypiszą.

Stanisławów, 26 maja 1894.

5382 —  (4 2 6 3  1 — 3 )
ogłs C' S44 powiatowy w Wiśnio w czy ’ u 
lln \SZa’ tegoż sądu dnia 2o t ),

k- 2118 wniAc! u  u 0wniósł Herscb
   Markusowi Rotbatb- j A

v “"JZminowi Rothbaeh. Mlzi Rot , ’ oe\\t 
f t w i  Herschowi 2  im. Rothbaeb W  
jAhbacb w zastępstwie matki 1 op 

lIbet Rothbaeh II . ślubu Bezen, , ^ n 
Ptzsc\w F rime t Rothbaeh drugiego W

Bezen i innym o uznanie prawa własności 
i oddanie w posiadanie pr. gr. lk. 140/3, 
2018, 2037, 2074 i 2161 objętych wyk. hip. 
1 601 księgi ;gruntowej gminy katastralnej 
Złotniki i adnotacyę sporu z pn. na który 
to pozew wyznaczono do rozprawy sumary­
cznej nowy termin na dzień 10 lipca 1894 
o godzinie 9 przed południem.

Gdy miejsce pobytu pozwanego Mar­
kusa Rothbacha nie jest wiadome został 
dla niego adwokat dr. Kazimierz Pawlikow­
ski z Podbajec kuratorem mianowany.

Wzywa się zatem Markusa Rothbacha, 
aby do swojej obrony służące środki usta­
nowionemu kuratorowi dostarczył, lub też 
innego zastępcę sobie obrał i tegoż sądowi 
wymienił, gdyż inaczej ze zaniedbania wyni 
knąó mogące następstwa szkodliwe sam so­
bie przypisze.

Wiśniowczyk, d. 20 lutego 1894.

TRASC. 6AW LIK
skład i pracownia obuwia 

damskiego i męskiego
oraz wielki wybór dziecinnego, 

ul. Strzelecka 1. 2. 
podczas mezonu kąpielo­

wego w K rynicy .
Polecając swe wyroby po cenie bardzo 

miernej, poruczam się łaskawym 
względom 732

Słabość męska
skutki szczególniej tajnych grzechów młodości 
oraz innych nadużyć niszczących zdrowie, jak 
pewno i trwale usunąć, poucza jedynie w 
li-znyoh wydaniach rozpowszechniona ju i  
książka ilustrow ana:

Dr. R etaua
chrona własna

Cena wydania polskiego zł. 1.
Cena wydania niemieckiego zł. 2. 

Tysiące znalazło w niej objaśnienie swych 
cierpień, a za użyciem kuraeyi w książce tej 
zaleconej, zupełną swą siłę męską odzyska. 
Za nadesłaniem franko należytości, otrzyma 
się książkę w koperoie franko przez magazyn 
R F. Bierey w Lipsku (Yerlags-Magazin 
Leipzig, Neumarkt 84 [w Niemczech]). 326

O l

N a jta n ie j
s z i f o n y  i s z i r t i n g i

z łabryki B. Schrolla Syna w Braunau 
na sztuki i m etry poieca magazyn

F . K ^ A U E R  i  S Y N
Próbki na żądanie franko. 717

Krajowy skład publiczny dla zboża i spirytusu we Lwowie 
połączony ze składem wolnym.
M i e s i ą c  c z e r w i e c  3L B S4b.

I. Zapasy i obrót.
836

L. 1653 (4262 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Wiśniowczyku 

ogłasza, że do tego sądu dnia 29 czerwca 
1893 1. 2719 wniósł Hersch Rebenstock po­
zew przeciw Markusowi Rothbaeh, nieletnim 
Benjaminowi Rothbaeh, Mizi Roihbacb, Ja- 
kóbowi Herschowi Rothbash 2 im. Beili 
Rothbaeh zastępstwie matki i opiekunki Fri- 
met Rothbaeh 2 ślubu Besen i innym o u 
znanie prawa własności' i oddanie w posia­
danie pr.gr. Ik. 329 i 945 objętych wyk. 
hip. 1. 499 księgi grunt. gra. katastr. Burka- 
nów i o adnotacyę sporu zpn. na który to 
pozew wyznaczono do rozprawy sumarycznej 
nowy termin na dzień 10 lipca 1894 o 9 
godzinie przed południem.

Gdy miejsce pobytu pozwanego Mar­
kusa Rothbacha nie jest wiadome, został dla 
niego adwokat dr. Pawlikowski z Podbajec 
kuratorem ustanowiony.

Wzywa się zatem Markusa Rothbacha, 
aby do swojej obrony służące środki ustano 
wionemu kuratorowi dostarczył, lub też in ­
nego zastępcę sobie obrał i sądowi wymie­
nił, gdyż inaczej ze zaniedbania wyniknąć 
mogące następstwa szodliwe sam sobie 
przypisze.

Wiśniowczyk, d. 15 kwietnia 1894.

1

P r o d u k t ó w

k r a j o w y c h z a g r a n i c z n y o h

Zapas Przyjęto Wydano Zapas Zapas Przyjęto Wydano Zapas

dnia
pierwszego

od pierwszego 
do ostatniego

dnia
ostatniego

dnia
pierw szego

od pierwszego 
do ostatniego

dnia
ostatniego

zboża metrycznych centnarów; spirytusu hektolitrów a 100 pre
Pszenicy . . .
ż y t a ......................
Jęczm ienia . .
O w s a .....................
Grochu . . . .  
Bobu i fasoli . . 
Rzepaku . . . 
Wyki i proso . . 
Hreczka, kukurudza 
Siemię konopne 

„ lniane . . 
Różnych . . . .

632 u6 
217-28 
497-54 
626 31 

1331-11 
96063 
238-27 
161-20 
659-51 

98-31 
74-72 
83-72

200-21

200 68 
30206 
14513

—•74 

114 75

184-21
117-52
450-98
429-44
621-16
305-24
112-47
42-31

438-25

77-83

64806 
99 76 

247-24 
498 93 
855 08 
655 39 
120-80
119-63 
221-26

9831
74-72

120-64

30407

—

—
304-07

Ogółem 
Uhezp. wartość zł.

5575 66 
48763

963 57 
10010

2779 41 
22902

375982
35871

30407
2400

-- -- 30407
2400

Spirytusu . . . 
Ubezp. wartość zł.

II. Stan i obrót poi

2159 35 
35786

świadcz

278-77
4461

eń skła

223 64 
3452

dowych

2214~4S l — i — i — i — 
36795 1 -  ! -  | -  | —

i oddzielnie przeniesionych warrantów.

N a  p r o d u k t a
Stan

Wydano
względnie
przeniesiono

Ścią­
gnięto Stan Stan

Wydano
względnie
przeniesiono

Ścią­
gnięto Stan

dnia
pierw szego

od pierwszego 
do ostatniego

dnia
ostatniego

dnia
pierw szego

od pierwszego 
do ostatniego

dnia
ostatniego

Z b o ż e :
Poświadczenia skład.
s z t u k .....................

Ubezp. wartość zł. 
Oddzieln. przen. war- 
rauty sztuk . . . 

Ubezp. wartość zł. . 
Kwota zaliczkowa 

S p i r y tu s :  
Poświadczenia skład.
s z t u k .....................

Ubezp wartość zł. . 
Oddzieln. przen. war- 
ranty sztuk . . . 

Ubezp. wartość zł. . 
Kwota zaliczkowa .

13
6416

13
6416
3340

3
3604

3
3604
2430

3
18oO

1
600
350

10
4400

10
4400
2300

1
1541

1
1541
1000

6
3816

4
2616
13,0

2
2063

2
2063
1430

1
800

1
800
380

— —

i
800

1
8 0 0
380

Doniesienia prywatne.

Pomada Pbbnix
na wystawie hygienieznej 
w Sztutgardzie 1890 odzna­
czona, jest wedle lekarskie­
go orzeczenia i tysięey pism 
dziękczynnych uznaną, jako 
jedyny istniejący, istotnie 
dobry i nieszkodliwy śro­
dek, aby u pań i panów wy­
wołać pełny i bujny porost 
włosów, usunąć wypadanie 
jak i łuszczenie się. Wy­
wołuje takie u bardzo mło­
dych panów silny porost 

Mąsów. Poręczam za skutek i nieszkodliwość 
80 et., pocztą lub za zaliczką 90 ot.

K. hoppe, fioień W, Hiitteldorferstrasse 81,

Słoik
549

Przybory toaletowe
perlumy prawdziwe francu­
skie, berlińskie i praskie, my­
dełka franc., woda kolońska, 
prawdziwa nr. 4711, męskie 

i damskie rękawiczki
p o le c a  n a j t a n ie j  772

M ikoła] Ludwig;
Lwów, ul. Halicka I. 14.

W niedzielę i święta magazyn zamknięty.

831
K u n d i K U i c ł i u i i g .

Endesgefertigter verófTmtlicht hiemit den Recbnungsabschluss der fttr die hilfsbe- 
durftigen Isracliten in Palastina seit den 13 Juli bis Ende Dezember 1893 in den Gali- 
ziseben drei vormaligen Kreisen, namenntlich Zaleszczyki, Kolomea und Stanislau und in 
den zwei politischen Bezirken, Skałat und Trembowla wie auch in der Bukowina gesamel- 
ten Mildengaben, w elcłnr von der lóbl. k. k. Bezirkshauptmanschaft Wiznitz 3 Febt*r 
1894 Zl. 1386 und von H icbloblicher k. k. PMicei-D.rection Lemberg 13 Juni 1894 Zl. 
12503 gepruft, und ricbtig befunden worden.

O r t  | B e t r ag

Borszczów 58
Jfeiicrzany 194 37
Krzywcze 40 55
Mielui a 96 10
Skala 270 44
Uście biskupie 183 —
Buc-zacz 314 95
Jaziów iec 2 ! 1 71
Monastcrzyska 317 99
Potok złoty 90 48
Boborodczauy m 08
Lysiec 122 09
Sołotwina 759 06
O ortków 291 62
Ozeniolice 50 —
Obertyn 292 27

Furtrag

E i n 
O r t

a d g  
| Betrag | O r t Betrag

Uibertrag 
Husiatyn 
Ch rostków 
Kopyczyńee 
Probuzna 
Suehostaw 
G woździec 
Stanislau 
Halicz 
Mariampol 
Śniatyn 
Tłumacz 
Niżniow 
Bodzanów 
Z deszczyki 
Uśeieczko 
Trembowla 

Furtrag
A

207 37
88 52
47 50

122 07
50
88 55

1628 21
272 43

62 13
194 72
112 43

27 —
330 77
17 J 60
62 48

131 —

“ g-

1

Uibertrag 
Janów 
Strussów 
Skałat, 
Grzymałów 
Touste
Podwołoczyska
Tarnoruda
Ilaweze

Gesammteinnah 
men in der Bu­
kowina u. ein 
zelne Spenden 
von versehiede- 
nen Personen. 

Zusamen

u s g
7 Juli versandt naeh P a i a s t i n a ......................  2992 fi. — kr.
25 Oetober dtto   7250 „ — „
BI Deeember dtto   5252 „ 50 r
Porto u. inel. spesen vom 13 Juli bis 31 De-

cember 1893 .................................................  15 „ 43
15509 fl 93 kr.

Wiznitz, 26 Juni 1894.
Israel Hager Rabiner.
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P ń ca  sin H e l  v ń  Ludwika Stadtmullera n  Lwowie.
Gazeta Lw ow ska

jest do nabycia w handlu Wgo H. 
Mayera róg ulicy Czarnieckjego i Ły­

czakowskiej. 834

T M n a k o i n i t e  t u t k i  nieklejone Niemojowakiego 
B Ł  zbadane przez miejskie laboratoryum, są do na­
bycia we wszystkich trafikach. 330

15.
•B

to ło .

%&*°> u f* * * .^ 6 *  S 0L %  s§

Winc. KuczaLiński
skład książek do nabożeństwa 

własnego nakładu i wyrobu 
we Lw ow ie, 

ulica Karola Ludwika 1. 3
poleca na

premie dla dziatwy szkolnej
książki do nabożeństwa o nowej 
treści oprawne w płótno po 20, 
45 i 55 ct. — Obrazki świętych 
z modlitewkami 100 szt. 55 i 75 et. 

Medaliki, różańce, witrażyki itd.
p o  n i s k i c h  c e n a c h .

PP. kupcom i odprzedającym sto­
sowny rabat.

Istnienie 
od roku 1700

°Pe
*****

Wyższy niemiecki
Instytut naukowy żeński 

P h . P ick  830
przypomina P. T. interesowanym, że jak do­
tychczas tak i nadal można po ukończe­
niu nauki szkolnej pobierać w języku nie­
mieckim dalszą naukę w takim  zakresie, 
że po jej ukończeniu m ożna zasiąść 

<lo egzam inu nauczycielskiego. 
Przypominając P. T. interesowanym 

ten dział naszego Zakładu, zwracamy uwagę, 
że udzielamy nauk tak dochodzącym panien­
kom jak i na pensyi do nas oddanym.

1000 T U T E K
n i e k l e j  o n y c h

z doskonałej francuskiej bibułki
po złr. 1 i wyżej

poleca fabryka

F. N iża ło w sk i
L w ów . 823

Przy "odbiorze 5000 sztuk poczta franko.

Do wydzierżawienia 793
na lat sześć od dnia 24 marca 1895 
wieś Górki w powiecie brzozow­
skim 50 morgów łąk, 360 morgów 
ornego pola. Bliższych wiadomości u- 
dzieli adw. dr. Festenburg w Brzozowie.

Zakład kąpielowy i leczniczy
Kaiserbad in Rosenheim

Nowo urządzony 
1 8 9 0 .  

G ó r n a  B aw a r y #  
linia kolejowa 

M onachium-Salzburg- 
Wielki, wygodnie urządzony zakład leczniczy, szczególnie s y s t e m e m  K n e ip P a - "  

Kierownictwo lekarskie dr. medycyny Bernhuber, przedtem lekarz zakładowy w Wórishofen. 
Obek hydroterapii, kąpiele mineralne, szlamowe, piaskowe, słoneczne i parowe. Gimnastyk*-

C a ł y  r o ł c  - w  r-u-cłL -u .. 3,3

Prospektów i wyjaśnień bezpłatnie i franko udziela
Ferdynand Schweisgut, właściciel.

c e ifeSfeigh .kręgowe
własnei wypróbowanej konstrukeyi do w ytw arzania 

wielkiej ilości
C E G I E Ł

ceg ieł fasadowych, m ateryału dachowego i do wyp»' 
lania wapna i cem entu.

Piece do wypalania dachówek
Austro-węg. patent 13816/39086. Jedyny piec do wyłą®zll®& 

wyrabiania wielkiej ilości dachówek, falcówek itp-
P i e c e  na  k l i n k i e r y

austro-węg. patent/15786/4 403 bez przerwy pracujące do wypalania r u r  k a m ie n n y c h ,  *** 
m o t o w y c h  w y r o b ó w  i k l i n k i e r ó w  wszelkiego rodzaju 

Wszystkie piece tego rodzaju i urządzenia do cegielń i fabryk cementu.
E R N E ST  H O T O P, inżynier-cegielniarz.

Budapest, Aeussere Waitznerstrasse Nr. 70 (fabryka maszyn Gutjahr i Muller) i 
Berlin, W. Kurfiirstenstrasse Nr. 122.

f c M M  m m  m t m  m m h  m  m  m m  m  m  ł mmmmmm:

pydioKrólewskp
t e
t e Tbridace

Mydło
Yeloutlna

NIEPORÓWNANIE WYŻSZS NU) WSZH.UI INNI MYDŁA

poświadczone pmez znakomitości lekarskie i m am ę 
za najlepsze przez utycie od pół wieka.

MYDŁA te mają w łasność nadawania powłooe ciaht I

BIAŁOŚCI, jpRNOŚCI i DELIKATNOŚCI
fVyroby *Perfumeryjne domu

r.24

Fabrykant perfum 39, Bau!»vard des Italisns w Paryżu. 4»! 
Dostał. „ OZM w głównych —iMlirfc attog* święte..

u m e k a ó  w A Sj m s s m m

Kantor wymiany
c. i  uprz. galie. akcyjnep Banku i$mm

kupuje i sprzedaje wszelkiego rodzaju papiery i monety po 
kursie dziennym najdokładniejszym nie licząc żadnej prowizyi.

J a k o  d o b r ą  i p e w n ą  l o k a c y ą  p o l e c a  t 
47* pre. listy  hipoteczne 
5 pre. listy  hipoteczne premiowane 
5 pre. listy  hipoteczne bez prem ii 
4  pre. listy  Towarz. kredytow ego ziem skiego  
4  pre. listy  Ranku kratowego 
5% oblig. komunalne R anku krajowego.
4 y a pre. potyczkę krajową galicyjską  
4  pre. pożyczkę kraj. galie, koronową,
4  pre. pożyczkę propinaeyjną galicyjską
5 pre. pożyczkę propinaeyjną bnkow itiską
47* pre. pożyczkę węgierskiej kolei paAstwoweJ 
4 Vj pre. pożyczkę propinaeyjną węgierską  
4  pre. w ęgierskie Obligacye indemnizaeyjne*
które to papiery jakoteż i wszelkie renty austryackie Kantor wymiany Banku hipo­

tecznego zawsze kupuje i sprzedaje po cenach najkorzystniejszych. 
Uwaga. Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. kupujących wszelkie w y­

losowane a już płatne miejscowe papiery wartościowe , tudzież zapadłe kupony 
za gotówkę, bez wszelkiego potrącenia, zaś zamiejscowe, jedynie za potrąceniem 
rzeczywistych kosztów.

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych arkuszy 
kuponowych, za wzretem kosztów, które sam ponosi. (39)

■:>v.3a ^

Powszechna W ystaw a krajowa.
Bloki i karty wstępu pojedyncze

po cenie blokowej,
Katalogi, Przewodniki,

Losy po 1 zł. 
W szystkie pism a europejskie,

Biuro dzienników i ogłoszeń Ludwika Plohna
ulica Karola Ludwika 1, 9,

Kiosk na W ystawie obok bramy głównej.

i  Na nalewki
i  spirytus najczyściejszy bezwonny

B O M G O U T  9 7 °I0T-
poleca

e. k. uprz. ratinerya spirytusu «
J .  A .  BA C ZEW SK IEG O

c. k. nadwornego dostawcy we Lwowie.
Pocztą 5-kiIowe posyłki pojemności 5 liter.

Browar parowy Jana Gotza w Okocimie.
pobea swoje znakomite piwa, które z powodu doborowych składaików i nie 
zrównanej jakości, pierwszorzędne zajmują stanowisko wśród piw krajowych) 
jakoteż zagranicznych i na Wystawie krajowej powszechne znajdują uznam®- 

Ponieważ doszło do mojej wiadomości, że niektórzy restauratorowie obc® 
pośledniejszego gatunku piwa, jako okocimskie sprzedają, przeto dla ostrz®" 
żenią P. T. Publiczności mam zaszczyt donieść, że głów ny skład i *** 
stępstwo mego browaru dla Lwowa i G alicyi wschodniej znajduje są 
o PP- Ozyasz W ixel i  Syn we Lwowie, ul. Bogusławskiego I. 13; z8ii 
skład piwa butelkowego u p. S. Wlesera we L w ow ie, ul. Syxtuska 1*> 
tudzież, że piwo okocim skie szynkują, na szklanki w następujących r®' 
stauracyach i pokojach do śniadań:

u p. N aftuły Tópfera, ul. Trybunalska 1. 12;
„ „ Jó ze fa  E h r l ic h a ,  kawiarnia Teatralna;
„ „ W ładysława K ozłowskiego, ul. Gródecka 1. 79. 
n * II. Kllngsberga, Orpheum, ul. Zimorowicza 1. 17;
„ „ .Jana Ludwika, ul. Krakowska 1. 7.
„ „ Karola N tedzwiecklego, ul. Słowackiego 1. 8.
„ „ Antoniego Rudzińskiego, Restauracya kolejowa;
„ „ H. Salzberga, ul. Kołłątaja, róg ul. Kazimierzowskiej;
„ „ Maksa W ixla, ni. Ormiańska 1. 5.
Na przyszłość ogłaszać będę każdej niedzieli w pismach lwowskich nazwisk# res(a 

ratorów, którzy p iw o  o k o c i m s k i e  sprzedają, a nadto zastrzegam sobie wystąpi® 
drodze sądowej przeciwko sprzedaży obcego piwa P°d marką okocimskiego.

Jan Gotz w  Okocimie.

% drukarni Wł. Łosińskiego ul. Czarnieckiego 1, 13 dom Werner*. (Zw-s^de* Wł. J, Weber.) Papier s fabryki papieru J. Fijałkowskich.


